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Polski problem ustrojowy w oczach zachody
O pinja( zagraniczna bardzo żyw o in­

teresuj© się polskim problem em  kon­
stytucyjnym . Już generalna óepata sej­
m ow a nad projektem  BBW R., w y w o ­
łała obszerne kom entarze w  kilku naj­
w iększych organach europejskich, 
w śród nich zaś w ypija się niew ątpli­
wie na plan p ierw szy  głos w arszaw ­
skiego korespondenta szw ajcarskiej 
„Neue Ziiricher Ztg.“, jednego z najpo­
czytniejszych, niew ątpliw ie, pism w  
m iarodajnych kołach polityki europej­
skiej.

Kwestja konsty tucyjna —  czytam y 
w  ty m  artyku le  nie jest dla Polski no­
wa. S tanow i już od stuleci jedną z naj­
w ażniejszych części sk ładow ych pol­
skiej polityki, żadne  z państw  św iata  
r.ie miało z pew nością tylu trosk  ze 
sw oją konstytucją, co Polska. W edług 
zgodnego sądu h istoryków  w łaśnie 
konsty tucja p rzyznająca sz lachcit zbyt 
w ielkie przyw ileje doprow adziła P o l­
skę, niegdyś tak  potężną, do upadku. 
Można było zatem  przypuścić, że 
tw órcy  konstytucji now ej Polski nie 
pow tórzą błędów , swoich przodków  i 
odrodzonem u P aństw u  nadadzą kon­
stytucję, k tó ra  będzie przystosow ana 
do w ym agań 20 w ieku. M iejsce jednak 
w szechm ocnego szlacłiecKiego sejmu z 
17 . i 18 w., zajął obecnie sejm  ludow y, 
k tóry  zupełnie tak sam o, suw erennie i 
sam owolnie mógł dysponow ać i w ła­
dać, jak jego szlachecki poprzednik. 
Najosobliwsza jest jednak okoliczność, 
że  ta  dem okratyczna konstytucja w y ­
pracow ana została  przez stronnictw o, 
które sam o jest skrajnie reakcyjucm  i 
już w  kilka la t po przyjęciu lansow a­
nej p rzez siebie konstytucji, zupełnie 
o tw arcie  w yznaw ało , że Polska nie 
jest jeszcze dojrzała do dem okratycz­
nej form y państw ow ej i że najlepiejby 
było, gdyby  także i w Polsce zapro­
w adzony został faszyzm , Dopiero po 
przew rocie m ajow ym  Piłsudskiego u- 
znali narodow i dem okraci, że dem okra­
cja bądź co bądź także ma sw oje do­
b re  strony. Od zaprow adzenia reżmiu 
Piłsudskiego znow u się stali zwolen­
nikami dem okratycznej konstytucji i 
zapew ne będą zw alczali także projekt 
rewizji bloku rzaaow ego.

P rzechodząc następnie do analizy 
projektu BBW R.. au tor koiesoondencji 
widzi jego istotę w  ukróceniu praw  
sejmu i wzmocnieniu w ładzy  P re z y ­
denta tudzież rządu.

„Na pierw szy rzu t oka — czytam y 
— \vydaje się, jakby głów nym  celem 
nowej konstytucji było utw orzenie 
prezydencialnego absolutyzm u. Niezupeł 
nie jeanak tak 3est. W praw dzie projekt 
dąży  do znacznego ograniczenia de­
m okracji, celem jednak, o k tórym  
myśli Piłsudski, jest zape wniona na la­
ta, sta łość egzekutyw y. P rezyden t ma, 
żeby tak  pow ieazieć, ucieleśniać kon­
se rw a ty w n y  czymnik, przyczem  stać 
ma p rzy  jego boku senat w  jednej trz e ­
ciej przez niego zan ran ew an y , pod­
czas gdy sejm przedstaw iać ma kolo 
pędne, posuw ające naprzód m aszynę 
państw ow ą11.

W nioski, jakie autor w  odniesiemu 
do szans przejścia tego Drojektu w y ­
suw a są następujące: socjaliści na taki 
projekt na pew ne nie pójdą ze w zglę­
dów  zasadniczych; dla endecji w zglę­
dy  program ow o - ideow e nie mogą

stanow ić przeszkody w głosow aniu za 
projektem , oponować będzie przeciw  
niemu ty k o  dlatego, że projekt nie od 
niej w ychodzi; o ile zatem  endecja 
p rzezw ycięży łaby  u siebie tę nie­
istotną ptzeszkodę, to stosunek jej do 
projektu m usiałby zasadniczo być po­
zy tyw ny.

C iekaw y jest pogląd au tora na 
charak ter i rolę BBW R. Słusznie po­
w iada, że Blok nie • jest „partją“ w  
zw ykłem  tego słow a znaczeniu, lecz 
obozem ludzi, k tó rzy  się zwarli, aby  
osiągnąć ściśle określony cel, t. j : 
zmianę istniejącej konstytucji. Nato­
m iast trudno podzielić pizypuszczenie 
autora, że Blok po spełnieniu tego za ­
dania „rozpłynie się w  politycznych 
partiach Polski".

Zarów no historiozoficzne prolegome­
na do now ej konsty tucji, jakie au tor w 
ogólnym sKrócie kresu, jak i próba u- 
ohw ycenia isto ty  n o w y c h  dążeń u- 
stio jow ych w  Polsce — jest zasadni­
czo słuszna i dowodzi, iak dalece ideo­
logiczna w alka piow adzona od szeregu 
lat w  Polsce o now ą konstytucję zdo­
ła ła  nietylko w  św iadom ości naszego, 
ale i obcych społeczeństw  w y tw orzyć

trafny pogląd na głów ne linie w y ty ­
czne rozw oju w ew nętrznych stosun­
ków  w  odrodzonej Polsce.

U dzielić  rów nież w ypada pogląd 
au tora na stosunek socjalistów do no­
wej konstytucji. N arodow y charak ter 
polskiego socjalizmu przedwojennego 
p r/eszed l ogrom ną ewolucję w  
kierunku internacjonalizacji i ta  w ła ­
śnie ewolucja doprow adziła  w łaśnie do 
bankructw a w pływ ów  P . P . S. w  spo­
łeczeństw ie, z drugiej zaś s trony  unie­
możliwia socjalistom rzeczow e t r a s o ­
w anie projektu B. B. W . R„ z punktu 
widzeiiia żyw otnych interesów  Pań­
stw a.

Co do endecji, to ta  istotnie dzięki 
sw ym  w yłącznie party jnym  kiyterjom . 
jakie do oceny projektu przykłada, ■ 
znalazła się w ślepym  zaułku, P rz e ­
zw yciężenie tego partyjnego egotyzmu 
oznaczałoby w  istocie autolikwidację 
endecji. Endecja zw alczając projekt 
B. B. W . R„ broni w  istocie swojej * 
formalnej egzystencji, k tó ra  jest jej 
droższą od napraw y ustroju państw o­
wego. I dlatego zm iany jej stosunku do 
problem u konstytucyjnego trudno ocze­
kiwać od niej aamej; sprow adzi te 
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zmianę samo życie, . rozwój iaKtów, 
k tó ry  prędzej czy  później zniszczy? tę 
przezy tą  i nieżyw otną w  samym 
styym rdzeniu form ację partyjną.

Ten nieunikniony zdaniem naszem. 
rozwój faktów  nie może jednak, rzecz 
jasna, doprow adzić do urzeczyw istnie­
nia wmiósku. w ysuniętego przez auto­
ra,, że B. B. W . R„ po dokonaniu dzie­
ła nowej konstytucję rozpłynie się w  
istniejących partiach polityczny ch 
Polski.

^ r t je  polityczne Polski, w  dotych­
czasow ej sw ej postaci, zostaną w ła­
śnie-, dzięki nowej konstytucji, całko­
wicie zlikw idow ane. Już dzisiaj prze­
żyw ają one swój w ieczór żyw ota, zja­
wisko narzucające się każdemu, w y ­
posażonemu choć trochę w v?yooraź- 
nie polityczną. Ich miejsce zas zajmie 
nowra całkow icie fonna organizacji 
społeczeństw a, \yyz\voiona z opozy­
cyjnie - odbiorczego stosunku do w Ja­
snego P aństw a. Blok B ezparty jny 
w spółpracy  z Rządem , jest w łaśnie ro­
si,ącem, dynam icznie doskoralącem  się 
c!ąg!s tw orzyw em  tej now ej formy.

Państwo zyskuje 21 roilj. zi. oszceenośti 
wskutek zmian w ustawie emerytalnej.

Wkładki emerytalne urzędników oodwyższone z  3 prc. na 3 prc.

W arszaw a. 16 m arca. (B). Na Jzi- 
siejszem  posiedzeniu sejmu rozpoczę­
to na w steoie

trzecie czytanie projektu ustayvy 
przeciwaiKonolowei.

Spraw ozdaw ca pos. D ratw a wniósł 
o przyjęcie projektu w  brzm ieniu dru­
giego czytania. Po dyskusji przyjęto 
projekt ustaw y  w  trzeciem  czytaniu 
w  brzm ieniu drugiego czytania z po­
p raw ka posłanki G rossm anów nei (KI. 
Nar.) do art. 8, aby zakaz sprzedaży 
alkoholu do tyczy ł nie nieletnich do 12 
lat, lecz do lat 21, oraz pos. Ciołkosza 
do art. 4 w  spraw ie zakazu sprzeda­
ży  alkoholu podczas w yborów  do ciał 
ustawrodawczych, lub cial sam orządu 
terytorialnego, gospodarczego i ubez­
pieczeń społecznych.

Pos. Gliński (BBW R) reierow al pro 
rokt ustaw y

o zabezpieczeniu praw  posiadaczy 
listów? zastaw nych  i obligacyj 

w razie w ykupu lub odkupu przez 
Państwro na cele re io im y  rolnej nieru 
chomości, obciążonych pożyczkam i 
zabezpieczającym i listy zastawme i o- 
bligacie.

R eferent w skazał, że projekt ten ma 
na celu zw iększenie pewmości k red y ­
tu długoterm inow ego i zachęcenie k a ­
pitału krajow ego oraz zagranicznego 
do lokow ania pieniędzy w? papierach 
procentow ych. R eferent zaznacza że 
projekt tep nie narusza w  niczem urze

(Teleionem od naszego k^-esnonder1; i).

pisów usiaw7y o w ykonan.u reform y 
rolnej, ze i tak  cena kupna jest naogół 
w yższa, aniżeli ciążące na nieruchomo 
ści pożyczki. T a iy fa  szacunkow a pol­
skich instytucji k redy tow ych  jest sto ­
sunkow o bardzo niska, nie zachodzi 
w;ięc obaw a, żeby państwro z powodu 
tej ustaw y musiało podw yższyć cenę 
w ykupu

W  głosowmniu odrzucono wnioski, 
odsyłając projekt do komisji i przyjęto 
ustaw ę w  2 i 3 czytaniu.

Następnie przyjęto w drugiem i rrze- 
Ciern czytaniu proiekt ustaw y o po­
życzce długoterm inow ej dla przedsię­
b iorstw a „Państw ow e Zakłady W odo 
ciągow e na G. Śląsku' .

Następnie pos. Rzóska (BBW R) re­
ferow ał proiekt ustaw y 

o skupie kolei Chabów ka-Zakopane 
z odnogą Now?y Targ-Suchahora. Skup

następuje ze w zględu na wdelkie zna­
czenie linji do Zakopanego w obec te ­
go, że spółka prywrotna niema środ­
ków* na poczynienie pew nych inw esty 
cyn. Z chwilą dokonania skupu, ta ry ta  
osobowro na tej koiei, obecnie o 25 prc 
droższa, bedzife zrów naua z innymi li- 
ltjanii polskich kolei państw ow ych. 
P ro jek t ustaw y  przyjęto w drugiem  i 
tizeciem  czytaniu.

Następnie przyjęto w  2 i 3 czydaniu 
projekt ustaw?y

o skupie kolei fabrycznej łódzkiej.
Zkolei Izba p rzystąp iła  do spraw o­

zdania komisji budżetow ej o rządo­
w ym  projekcie ustaw y w  spraw ie 
zm iany niektórych postanow ień u sta ­
w y  z dnia 11 grudnia 1923 o zaopa­
trzeniu em erytalnem  funkcjonarjuszów 
państwrowych i zaw odow ych w ro tko­
w ych.

Przemówienie ministra Matuszewskiego.
Po przystąpieniu do rozpatryw ania 

projektu nowroli do ustaw y  em erytal­
nej z dnia 11 grudnia 1923 r„ zabrał 
głos m inister skarbu MatuszewsKi.

Przedłożenie Rządu, nowelizujące 
ustaw ę em erytalną — mówił p. mini­
s te r — jest jeanem  z przedłozeń zmie 
rzających do zapew nienia rówmowagi 
budżetow ej. Jak m iałem  zaszczy t już 
powiedzieć w? tej izbie, przedłożę ń ta­
kich będzie m usiał nastąpić ca ły  sze­
reg.

Każdy z tycń projektów', zm ierzają­
cych bądź Jo  pow iększenia dochodów', 
badź do zm niejszenia wwdatków. u- 
staw am i przepisanych, będzie niew ąt­
pliwie niepopularny w śród tej czy in­
nej warstwy? obyw ateli, bedzie bo­
wiem  bądź ograniczał św iadczenia 
cbywmteli na korzyść państw a. Nie­
w ątpliw ie p rzy  rozpraw ie nad każdą 
ustaw ą, podnoszącą dochody skarbu, 
będziem y słyszeli w y razy  w spółczu­
cia dla uciskanego płatnika; orzv k a ­
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żdej ustaw ie zdążającej do zm niejsze­
nia w ydatków  będz.em y napotykali 
na pośredni opór tych, w obec Których 
zm niejsza się św iadczenia skarbu pań 
s.twa; p rzy  każdej operacji k redy to ­
wej będziem y słyszeli k iy ty k ę , nie­
kiedy w ybujałą aż do frazesów  o za- 
p rzedaw aniu  PoisKi.

N iejednokrotnie jeszcze będę zgła­
szał i bronił w tej w ysokiej Izbie pro­
jek ty  z góry  niepopularne, tam  bo­
wiem , gdzie ma się do w yboru  mię­
dzy popularnością a słusznością, na­
leży zaw sze  w y b rać  słuszność.

Nowelizacja u staw y  em erytalnej da­
je skaroow i po stronie aochodów  kw o 
tę  około 20 miłjonów zł.

N ajbardziej dobitnym  przykładem  
tego, że naw et pow ody m oralne w y ­
m agały  napraw y niektórych Dostano- 
w ień ono wiązującej u staw y  em erytal­
nej, jest do dziś dnia jeszcze istnieją­
cy  je.1 przepis, nakazujący liczyć słu­
żbę w ojenną w  artnjach państw7 za­
borczych do w ysługi em ery tu ry  dw a 
razy  w yżej niż służbę w  szeregach  
w ojska polskiego w  czasie oa  r.1913 
do 1020.

Jedną z kw estyj, k tó re  muszą tilec 
zmianie jest sp raw a em erytów  państw  
zaborczych, drugą w ysokość w kładek 
na puczet p rzyszłe j em ery tu ry . Em e­
ry tu ra  jest pew ną form ą ubezp5ecze- 
nia. Jeżeli ktokolw iek chce się ubez­
pieczyć przed pożarem , w ypadkiem , 
czy starością, to  musi płacić insty tu ­
cji ubezpieczającej odpow iednie staw ­
ki.

.leżeli dane to w arzystw o  zbankru­
tow ało, żaden ubezpieczony nie
może mieć z tego pow odu p re ten­

sji do innych tow arzystw .
P ań s tw a  zaborcze są  takieini zbankru 
tow anem i tow arzystw am i. Polska przy  
jęła po państw ach zaborczych  ułamki 
m ajątków  różnycti Kas em erytalnych, 
nie w ystarczające n aw et w  drobnej 
m ierze na pokrycie św iadczeń. Św iad  j 
czem a te  w ynoszą w  stusunku rocz­
nym  przeszło  15 niiljunów zło tych. 
L iczba em erytów  o m ieszanej służbie 
polskiej i zaborczej w ynosi około 
30,000 ludzi, a w ydatk i na ich em ery- 

* tu ry  za służbę zaborczą w ynoszą 75 
do 80 miłjonów zło tych rocznie.

Zapew ne w artość  usług urzędników  
b. państw  zaborczych dla polskości 
by ła  bardzo rozm aita, Od TSL. w M a- 
łopclsce opartego  w  znacznej m ierze 
na  w ysiłku  urzędników  i nauczycieli 
do odznaczonych m edaiem  za  usierdjs 
policm ajstrów  i rew izorów  skała jest 
olbrzynńa. N iestety, państw o nie mo­
że różnulieie trak tow ać em erytów  
trzech b. zaborów , ani też różniczko­
w ać em erytów  poszczególnych zabo­
rów . To też państw o św iadczy  i trze ­
ba jasno u idzieć , ze państw o św iad­
czy  tu ponad swój przeciętny obow ią­
zek,

Jeżeli państw o nie pokryło , bn nie 
m ogło pokryć, s tra t jakie ponieśli o- 
b yw ate ie  w skutek spalenia ich domów' 
w czasie w ojny, jeżeli nfc pokryło, bo 
nie m ogło s tra t na inflacji, k tórą  s tra ­
w iła oszczędności wielu pokoleń, je­
żeli nie w spom aga, jak powinno w ete­
ranów  w łasnej wojny, którzy  poszli 
pracow ać na roli, to  trudno mówić o 
k rzyw dzie  em ery tów  b. państw  zabór 
czych.

N astępnie omówi! min. M atuszew ­
ski

sp raw ę w kładek  em erytalnych.
P . M inister zauw aża, że urzędnik 

p łac i trzy  procent nic z całych, lecz 
z zasadniczych sw ych poborów  a pań 
s tw o  ponosi ze sw ej s trony  ponad 5 
proc, kosztów  ubezpieczeniow ych 
p rzy  znacznie lepszych w arunkach e- 
m ery tu ry , aniżeli p rzy  ubezpiecze­
niach pracow ników  um ysłow ych Fm e 
ry tu ry  w ypłacane są o 20 procent 
w yższe, niż te, za jakie ściągane by ły  
składki. E m eryt dostaje to, od czego, 
jako urzędnik nie składał na sw oją e- 
m eryfu ię  nic. Tego nie m ożna nazw ać 
stanpm  norm alnym .

W  zarządzeniach jakie w y tw o rzy ły  
obecny stan  rzeczy, w idać bezw ład 
skłaniający państw o do św iadczeń 
w obec tych  b runkcionarjitózów, nie

Niemcy cnotom a antypolskie demrnstracfe 
w rocznicę plebiscytu m G. fiasku.

Berlin. 16 m arca (P A T ) Dziennik 
„Moncag M oigen“ z dnia 16 bm. ogła­
sza korespondencję z Gliwic, w której 
m iędzy innemi podaje:

Na G órnym  Śląsku oczekuje się nad 
chodzącego piątku w  którym  to dniu 
p rzy p ad a  10 rocznica plebiscytu z naj­
w iększą troską i pow ażną obaw ą. Ko­
ła praw icow e radykalne noszą się z za 
in ia ^ m  w yzyskania  tej rocznicy jako 
pretekstu  do urządzenia wielkiej na­
cjonalistycznej i antypolskiej dem on­
stracji.

Już od tygodnia w  kołach praw ico­
w y  en i narodow ych zw iązkach mło­

dzieży rozw ijana jest energiczna pro­
paganda. Koła te staw iaja sobie za ceł, 
tak przynajm niej tw ierdzą, skupić 
w szysjk ie siły, k tóre  przed 10 laty  
prow adziły  akcję obronną podczas 
plebiscjdu i k rw aw ych  walk górnoślą­
skich. W  rzeczyw istości zaś

dążą one tylko do w yw ołania aw an­
tu ry  zw róconej przeciw  Polsce

i w szystkim  nie nacjonalistom.
Punktem  centralnym  m anifestacyj 

jest t. zw. obchód marchii wscnodniej 
u rządzony przez zw iązek w szech- 
uićmuów w  Gliwicach, na k tórym  prze

m aw iać będą Hugenberg, radca C!ass, 
oraz pos. dr. Kiemmer z Bytom ia. P o­
czątkow o chciano jeszcze sprow adzić 
przyw ódcę austrjackiej Hoirnwehry ks. 
S tahrem berga, obecnie jednak, jaK się 
zdaję, w yrzeczono się tego nietaktu.

J e d n ak ie  pozostały program  w ystar 
czy, aby uw ydatnić czysto prow oka­
cyjne tendencje obchodu, pow ażnie  m y 
ślące kola górnośląskie zaaja sobie ła- 
sno sp raw ę z tego, że taki obchód m u ­
si w płynąć na nowe bardzo oowrażne 
zaKłóceme stosunków  z Polską.

= □ =
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,?y s mse mowa te e  przedłużona?
Cały szereg spraw wymaga lesze te Zołalw.enia

W arszaw a. 16 m arca (B.) Bieżący 
tydzień parłam tyitam y zapow iada się 
bardzo pracow icie, gdyż sesja zw yczaj 
na dobiega już końca, a na w arsztacie 
p racy  znajduje się jeszcze caiy sze­
reg  sp raw  w ym agających śpiesznego 
z a ła tw i l i* .

W obec tego oprócz dzisiejszego po­
siedzenia sejmu, pośw ięconego w głó­
w nej m ierze dyskusji nad nowelą do 
ustaw y em erytalnej oraz załatw ieniu 
szeregu sp raw  niniejszej w agi. w  bie­
żącym  tygodniu oabędą się jeszcze 
trz y  posiedzenia plenarne sejmu.

Ponadto  zw ołane będą dw a posie­
dzenia planarne senatu celem załatw ię 
nia ustaw  uchw alonych przez sejm. 
W  bieżącym  tygodniu m. m. bydą m u­

siały być rów nież załatw ione pupraw - 
ki senatu do budżetu na rok 1931-32.

Poza:cm  w ciągu tygodnia obrado­
w ać będzie szereg komisyj sejm ow ych, 
do których przesiano ca iy  szereg  pro­
jektów  ustaw , craz  wniosków  posel­
skich.

Dlatego też w kołach parlam entar­
nych w yrażają  w ątpliw ość czy s sję 
budżetow ą będzie można zam knąć mię 
ctzy 20 a 25 m arca. Nie jest w ykluczo­
ne, że będzie ona m usiała być  prze­
dłużona na kilkanaście dni. aby Izby 
usm w odaw czę mogły przed zamknię­
ciem sesji załatw ić w szystk ie sp raw y 
jakie znajdują się w tej chwili na wa.r- 

j sztacie pracy, 
i

ty lko w brew  zasadom  ubezpieczeń, 
lecz także w b rew  zasadom  słuszności. 
W niesiona now ete nie usuw a w szel­
kich nielogiczności i niespraw iedliw o­
ści podnosi ty lko  staw kę jaką opłacać 
mają urzędnicy na poczet sw ujej 
p rzyszłej ubezpieczonej starości, przy 
w raca  ponienan nortnam y stosunek 
w pła t zc strony p racodaw cy i iraco- 
w nika.

M inister zauw aża, iż m ożna by ło  i 
inną droga to  osiągnąć a  mianowicie, 
daw ać pierw sze p raw a clo em ery tury  
nie po 10 latach, lecz po 20-tu, pełną 
zaś em ery tu rę  po 45 latach, zam iast 
po 36. Jeżeli rząd nie w ybrał tej drogi, 
iecz zdecydow ał się podnieść opłaty, 
to  dla przyczyn  natu ry  nie skarbow ej, 
lecz przedew szystkiem  dla zbliżenia 
u staw odaw stw a em erytalnego do usta­
w odaw stw a ogólnego ubezpieczeniow e 
go pracow ników  um ysłow ych.

M ówca nie zgadza się ze stanow i­
skiem opozycji, że podw yżka składki 
em erytalnej jest jakoby rów noznaczna 
ze zniżką poborów  Nowa ustaw a ska^ 
bow a daje m inistrow i p raw o zg łasza­
nia wniosku o zniżkę uposażeń urzęd- 
cników . M inister zapew nia Izbę, że 
skoro uzna to  za niezbędne dla równo 
w;agi budżetow ej, to wniosek taki zgło 
si bez wahania, ale tego rodzaju zniż­
kę poborów  będzie uw ażał za rzecz 
czasow ą, przejściow ą, nie uw aża Do­
wiem ,aby pensje urzędnicze w  Pol­
sce by ły  zbyt w ygórow ane.

N atom iast zw yżkę składek ubezpie­
czeniow ych uw aża m inister za posta­
nowienie mające obow iązyw ać na s ta ­
łe. W niosek taki m ówca uw aża za 
w skazany  do zgłoszenia nietyiko w 
tiudnyćn  w arunkach gospodarczych 
iecz i w najlepszych. W ym aga tego ko 
nieczność zrów nania op łaty  ubezpie­
czeniow ej m iędzy urzędnikiem  e ta to ­
w ym  i kontraktow ym . M inister zapy ­
tuje dlaczego urzędnik etatow y ma 
płacić 3 proc. uposażenia na zabezpie 
czenia sw ei starości, podczas gdy u-

rzędnik Kontraktowy musi płacić -ł do 
4.8 proc. prócz ubezpieczenia na bez 
robocie.

M inister zdecyaow a! się mo poru­
szać  w tej chwili dodatków  do em e­
ry tu r ęd y ń ie  dlatego, aby  nie burzyć 
gw ałtow nie i bardzo głęboko budże­
tów rodzinnych em erytów , gdzie na­
g łe  cofnięcie 21 proc. poborów m usia­
łoby w yw ołać  zbyt wielki w strząs. Ni­
cią przew odnią w  tym  projekcie było 
nie szukanie oszczędności za w szelką 
cenę, łecz raczej zbadanie, czy obcią­
żenia nałożone na państw o taką usta­
w ą są słuszne. Jak gdzie okazało się 
iż państw o nie św iadczy tego co po­
winno tam bez w ahania podnoszono 
św iadczenia.

M inister zauw aża, że ogólna struk­
tu ra  obowiązującej ustaw y nakłada na 
państw o ciężary  niesłuszne, niespra­
wiedliwe a tern samem zbędne i szkód 
iiwe. Minister mógł w skazać możli­
w ość osiągnięcia nie 20 lecz 40 milio­
nów oszczędności na em eryturach. Je ­
żeli tego nie czyni, to dlatego, że każ­
da napraw a musi iść drogą ewolucji, 
aby nie w yw ołać  zbyt głębokich 
w strząsów .

Rząd — zakończył m inister ~  z ca ­
łą św iadom ością przystępuje do prze­
glądu obow iązujących dziś ustaw  w  
tym celu, aby droga stopniowej pracy  
zdjąć z państw a ciężary , nałożone bez 
podstaw  m oralnych, przez leK kom yśl- 
nyeh ludzi na państw o, dalej aby po­
zbaw ić przyw iłeiu niesłusznie uprze- 
w ilejow anych, aby w reszcie zrealizo­
w ać zasadę tak ła tw ą i tak bezskute­
cznie przez wielu pow tarzaną, że inte­
res pow szechności, że interes pań­
stw a Idzie przed interesem ' klasy, w ar­
s tw y  czy partjł.

Po przem ów ieniu p. m inistra i refe­
racie noweli do ustaw y em erytalnej 
w ygłoszonym  przez pos. Polakiew i­
cza. rozw inęła się dyskusja.

pos. Kornecki (Klub Nar.) uw aża-że 
u staw a w pew nych punktach uporzad

kuje niektóre sp raw y, a  naw et polep­
szy  jc.

S tanow isko Klubu Nar. naogół nie 
odbiega od poglądów m inistra 

skarbu

.tcżell chodzi o podniesienie wkłaciKi 
c m erytalnej; istnieią jednak pew ne po­
stanow ienia, z klórem i Klub N arodo­
w y się nie godzi Tu pos Kornecki po 
STawit szereg  popraw ek do preiektu, 
c raz rezolucję o charak terze politycz­
nym, w zyw ającą rząd do zap rzesta ­
nia zw ainiań na em eryturę pracpw ni- 
ków, k tórzy  nie nabyli pełnych praw  
do em ery tu ry  za w yjątkiem  w ypad­
ków w ynT ających  z dochodzeń dy­
scyplinarnych lub niezdolności ao dal­
szej p racy .

Pos. Biialt (Klub ukraiński) przypo­
mniał, że wielu b. fimkcjonarjmszów au ­
striackich narodow ości „ukraińskiej ‘ 
nic przeszło na służbę polską i nie u- 
zyskato  praw  em erytalnych. Dlatego 
staw ia wniosek, aby  rząd w szystkich 
urzędników  -i nauczycieli b. państw  
zaborczych, nie . przyjętych do siużby 
polskiej, przy jął obecnie, o ile cm m a­
ją w.arunki do. pracy, innym zaś, któ­
rzy  tych w arunków  nie posiad iją , 
w ym ierzył em ery tu ry .

Pos. Ciołhosz uw aża, że sp raw a e- 
m erytui nie może być przedm iotem  
gry  politycznej i pow inna być rozw a­
żana obiektyw nie, przyczem  podkre­
ślił, że nowela w prow adza szereg 
zmian na lepsze 

O statni w dyskusji przem aw ia! pos. 
Rosinarin (Koto ż y d ) , po którym  za- 
b rał głos jeszcze raz referen t pas. Po­
lakiew icz, polemizując z w yw ódun- 
przedm ów ców .

W głosow aniu zm iany w ustavv;c 
em erytalnej przyjęto w drugiem 
i trzed em  czytaniu w brzmieniu 
tichwalonem przez komisję bu­

dżetow a.
• ‘Popraw ki zgłoszone na dz^ ie js/em  

posiedzeniu zostały  odizucooe 
N astępnie pos. W agner (BBW Ri 

zdaw ał spraw ę z wniosku P P -  w 
spraw ie nowelizacji rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzpiitcj

o zaopatrzeniu b. skazańców  
politycznych.

Izba przyjęła projekt ustaw y w d ru  
giem i trzeem m  czytaniu w edług wilio 
sku komisji w raz  z rezolucją.

N astępnie przyjęto w  drugiem  itrz e  
ciem czytaniu

szereg  projektów  ustaw

m iędzy innymi projekt ustaw y o do­
wodach p raw a w łasności dla gruntów  
scalonych, projekt noweli do rozporzą 
dzenia P rezyden ta  Rzplitej o w ierzy ­
telnościach w w alutach obcych i zło 
tych w złocie, hipotecznie zabezpie­
czonych i projekt ustaw y o zabezpie­
czeniu czasow ych m ieszkań dla zw ol­
nionych robotników  rolnych.

Na tern obradv  zakończono. N astę­
pne posiedzenie d ria  17 bm. o K^d* 
10-te.i rano.
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NAD CZEM OBRADOWAĆ KOMITET 

EKONOMICZNY MINISTRÓW?
W arszaw a. 16 m arca (PAT.) Komi­

ta t ekonom iczny m inistrów  ro zw ażał 
w  ostatnich dniach szereg  aktualnych 
zagadnień gospodarczych.

Kamiłef pow ziął m iędzy innymi u- 
chw alę  w  sp raw ie  w yjconyw ania za­
mówień p ry w atn y ch  przez nieskom er- 
cjaiizow ane przedsięb iorstw a państw o 
we, w7 spraw ie pow ołania komisji do 
zam ówień rządow ych w  toku 1931-32, 
o raz w  spraw ie u trzym ania stanu za­
trudnienia i poziomu płac w  przedsię­
biorstw ach państw ow ych i p ry w a t­
nych,

ZEBRANIE GRUPY GOSPODARCZEJ 
BBWR. MAŁOPOLSKI WSCH.

(Telefonem od uaszego korespondenta).
W arszawa. 16 m arca. (B). Na odby­

tem  onegdaj w  W arszaw ie zebraniu 
postów  i senatorów  grupy  gospodar­
czej B. B. W . R., M ałopolski W scho­
dniej, poruszono szereg spraw7 pierw ­
szorzędnej w agi gospodarczej. Po­
szczególni posłow ie składali sp raw o­
zdania z przydzielonych im referatów’. 
Obszerną dyskusję w yw o ła ły  referaty
0 ubezpieczeniach społecznych w  rol­
nictw ie (pos. Żebracki) i o ukształto ­
waniu się cen na zbeże (sen. P o tw o - . 
raw ski ’ zadecydow ano, że należałoby 
dążyć jak naiusilniej do u tw orzenia  w e
1 w ow ie oddziału P ań stw  Zakładów  
Zbożowych, jako jedynego czynnika 
pow ołanego do uregulow ania cen zbo­
ża na naszym  rynku. Poruszono rów­
nież m yśl udzielania bezrobotnym  czę ­
ści zasilKÓw w  naturze t. j. w  mące, 
w  kaszach, ziem niakach i t. p

UMOWY Z NIEMCAMI WESZŁY 
POD OBRADY SENATU.

W arszawa. 16 m arca. (PAT). Komi­
sja sp raw  zagr. senatu na dzisiejszeiti 
posiedzeniu przeprow adziła  debate nad 
projektem  usław y  ratyfikującej umo­
w y  haskie o taz  układ likw idacyjny z 
Niemcami, poczem kom isja w iększością 
głosów proiekt u staw y  uchwaliła.

Następnie przystąpiono do dyskusji 
nad umow7ą gospodarcza m iędzy P o l­
ska a Niemcami, którą zreferow ał sen. 
Wielowńejski. Komisja projekt u staw y  
ratyfikacyjnej po dyskusji przyjęła 
większością głosów7.

W YBORY W „BRATNIAKii" WAR- 
SZAMSKIM

W arszaw a. 16 marca. (G M jM p o go­
dzinie 4 20 nad ranem zakończało się 
doroczne walne zebranie Bratniej P o ­
mocy U m w ersj telu w arszaw skiego. 
W iększością głosów' w j brano ponow7- 
nie na prezesa p. Kurciusza. reprezen­
tanta O. W . P. Pozostałe g łosy padły 
na p. Jaroszyńskiego, kandydata mło­
dzieży dem okratycznej.

Następnie w iększość zebranych od­
rzuciła wmiosek o nadanie rektorow i 
M ichałowiczowi godności honorowego 
członka Bratniej Pom ocy. Fakt ten 
w yw ołał ostre tarcia dyskusyjne. Mło­
dzież dem okratyczna na znak protestu j 
opuściła zebranie. 1

N a jle p ie j  
pie legnu je  

i chroni 
ęby

KALODONT e*■£>

Rykom/ siangć ma przed
Pogłoski mosklcwskfe o nowym w eikim procesie.

(T e le to n em  od n a szeg o  k o re sp o n d en ta )

W arszaw a. 16 marca ((.}.) Z M oskw y 
donoszą.: W edług pogłosek kursują­
cych w  poinform ow anych kołach so­
w ieckich w kró tce  odbyć się ma w Mo­
skw ie jeszcze jede*n wielki proces po­
lityczny. P rzed  sądem  najw yższym  
ZSSR. stanąć mają członkow ie praw i­
cow ej opozycji z b, prezesem  komisa­
rzy  ludowych Rykow cm  na czele.

Stalin zażądać miał od GPU opraco-

i w anią aktu oskarżenia, k tóryby  zarzu- 
| cał R ykow ow i i innym członkom  opo- 
1 zycji szpiegostw a i sabotaż.

W „Izw iesfjach" ukazał się komuni­
kat, że rząd sowiecki w yznaczył R y­
kowowi em eryturę w7 w ysokości 250 
rubli miesięcznic. Komunikat ten został 
podany w tym celu, aby zaprzeczyć 
pow yższym  pogłoskom.

rrtO--*

, Z Bogiem dla króla i ojczyzny
Pepesza eks-ka^ara do ułannw wrocławskich.

ośw iadczył, że rząd polski zdecyd.. a ai 
się p rzedstaw ić konwencję do ratyfika­
cji sejmowi, jednakże w obec stanów j- 
ska.. jakie za 'ę ły  niektóre państw a eu­
ropejskie, rząd polski będzie musiał 
podporządkow ać spraw ę ratyfikacji 
stanow isku innych krajów  i; in terp re ta­
cji niektórych klauzul konweiicn przez 

i sama konferencję.

R f: ICH ST AG RATYFIKOWAŁ 

KONWENCJE GENEWSKĄ

Berlin. 16 marca. ’ (PAT). Rcichstag 
przyjął dzić* w7 trzeciem  czytaniu 231 
głosami przeciw7 106. projekt ustaw y o 
ratyfikacji konwencji genewskiej w 
spraw ie m iędzynarodow ego rozejnui 
celnego. Przeciw1 uśtnwjd głosow ały 
f ra k c e  um iarkowanej praw7icy, oraz 
odłam agrarny part.ii centrowej.

W rocław . 16 m arca. (PAT). P rasa I 
nacjonalistyczna w7e W rocław iu dru- ] 
kuje telegram  b. cesarza W ilhelma do j 
pierw szego pułku ułanów7, k tóry  z o- ! 
kazji 100-rocznicy istnienia garnizonu | 
przesłał do b. cesarza adres hołdow ni­
czy.

Telegiam cesarski kończy się oświad 
czeniem: „trzymaicic- straż w waszej 
śląskiej ojczyźnie w myśl starego 
przysłowia, które zdobiło wasze czap­
ki: „z Bogiem dla króla i ojczyzny".

= n =

Śmierć sław nego reżysera 
f.im ow ego F. W. Murnau

Plancwano zamach na księcia Walji
W Buenos Aires wybuchła bomba w t r a n s u

Sprawa oudynków kościel­
nych skonfiskowanych przez 

zaborców.
(Telefonem od n isze  jo  korespondenta!

W arszawa, 16 m arca. (B). Budynki, 
które niegdyś stanow iły  w łasność ko­
ścioła katolickiego, a zostały  skonfi­
skow ane przez Auslrję. P ru sy  i Rosję 
i znajdują się obecnie w  posiadaniu 
P aństw a polskiego, m ają b y ć  w  myśl 
przepisów  konkordatu przedm iotem  o- 
sobnego układu.

Przestudiow aniem  tej sp raw y  zająć 
się ma komisja m ieszana złożona z de­
legatów  stolicy apostolskiej i Rządu 
polskiego.

Dowiadujem y się, że celem przygo- 
to1 ania m ateriału  dla p rac  tej komisji, 
zosfała pow ołana specjalna komisja 
przygotow aw cza, k tóra rozpocznie 
p race już 17 b. ni. w gmachu M inister­
stw a O św iaty.

Komisja ta będzie złożona z sześciu 
osób: trzecn przedstaw icieli w ładz ko­
ścielnych t. j. ks. biskupa Tym ka, su- 
fragana poznańskiego, ks. kanonika 
Badeni-ego ze Lw ow a i ks. p rałata 
Chorom ańskiego z W aiszaw y , oraz 
trzech przedstaw icieli w ładz państw o­
w ych sędziego s. a. Jaszczurow skiego, 
jako delegata m inisterstw a spraw iedli­
wości, naczelnika w7ydzia?u P iw ockie- 
go, delegata m inisterstw a robót publi- 
czn cb 1 •■aezelnika w ydziału  M ączyń- 
skifcgc ceiftgata m inisterstw a ośw iaty.

Buenos Aires. 16-go m arca. (PAT). 
W czoraj nastąpił w ybuch bomby w7 
tram w aju, k tó ry  w iózł robotników z 
pracy  do domu. Bombę wiózł znany w7 
kołach anarchistycznych, W łoch, na­
zw iskiem  Pieretti. Bomba w7ybvchła w 
chwili, gdy P iere tti potknął się w ysia­
dając- z tram w aju.
P ieretti oraz dwu

Na miejsce w ypadku przyby ły  nie­
zwłocznie silne oddziały policji, k tóre  
otoczyły całą  dzielnicę kordonem. P o ­
licja iest znania, iż P iere tti w iózł nie 
bombę, lecz pakunek zaw ierający ma­
teria ły  w ybuchow e p rz e b a c zo n e  do 
w yrobu bomb.

W ypadek spow odow ał wielkie za- 
pasażerów , w tern i niepokojenie i w yw ołał wielkie w raże-

jedna kobieta, zostali zabici na miejscu, j nie z powodu obecności w Buenos Ai- 
Trzech Innych pasażerów  jest ciężko i res księcia W alii i, księcia Jerzego, 
rannych. Kilka osób doznało lżejszych j Policja jest jednak zdania, iż bomba 
obrażeń cielesnych. T ram w aj jest zni- j nie pozostaje w7 żadnej łączności z po- 
s/czony  splamiony krw ią bytem  książąt.

Król hiszpański w Londynie.
Angielska publiczność wita go owatyime.

Londyn. 16 m arca (PAT.) W zwią- j 
zku z przybyciem do Londynu króla 
Alfonsa hiszpańskiego, przedsięwzięte 
zostały nauzw-yczajne środki ostroż- J  
ilości. I

Na dworcu kolejowym przestrzeń, 
dzieląca publiczność od angielskiej pa­
ry królewskiej, przybyłej na powitanie

króla Alfonsa, wypełniona była w iel­
ką liczbą detektywów-. Inetdentu żad­
nego nie było.

Król Alfons przejechał z dworca do 
pałacu, w którym znajduje sie chora 
ks. Beatrycza. witany przez tłumy o- 
wacyjnie.

Pi asa  doniosła  o  w y p a d k u  sa m o c h o d o ­
w y m ,  k i ó r y - p r z y p ła c i !  ż y c iem  . znan :e- 
żyauo  fi lm owy 1. W. Murnau. Sam o c l i id ,  
k ló ry m  jeelęał M uiuaii  pr-zc,wrócił się na 
d rouzc  z Hollywood do Sam Franc isco ,  d o ­
k ąd  ic chai reżysęn na zdjęcia  filmowe. 
F. M. M urnau  p ra c o w a ł  w ie le  lat  w7 w '  
tw órn i  „ U i i “ . gdzie  nak ręc ił  w iele  z:i.i- 
i iy -d i \f i lm ów  z Jan m n g scm .  P o  z re a l im -  
wamiu filmu ..Faust ‘ F. W. M urnau  o t r z y ­
mał -engagement do H o l ly w o o d /  do w y ­
t wór n i  „ F o x - F i l m g d z i e  pozosta je  od 
roku 1926. Naiba-rdznej znane  w  Polsce  
jego filmy to :  „W sch ó d  s łońca"  „Anioł

ulicy".  „C z te re c h  d iab łów " .

Konferencja gospodarcza 33 gaśtfw 
obraduje nad „rozejmem celnym .

Genewa. 16 marca. (PAT). Zebrali 
się dziś na trzecią sesię konferencji 
skoordynow anej akcji gospodarczej 
przedstaw iciele 33 krajów.

-Polskę reprezentuje wlcetninisier 
Dolcżal, radca Łychow ski z m inister­
stw a przem ysłu i handlu, oraz radca 
Stebelski z m inisterstw a spraw  zagr.

Dzisiejsza konferencja pod nazw ą

i „konferencja rozeinm celnego" praco­
w ała tu przez 5 tygodni w7 lutym i 

1 marcu 1930, a w wyniku obrad podpi­
sane trz j akty  między którym i była 
m iędzynarodow a konwencja handlowa, 
przew idująca stabilizacje tary f cel­
nych.

| Po otw arciu dzisiejszych obrad 
i przedstaw iciel Polski wicemui. Doleżal

SAMOSĄD CHŁOPÓW  ROSYJSKICH 
NAD KOMUNISTĄ.

Moskw7a. ]6 m arca. (PAT). W nnń- 
szczyźnie w7e wsi Szw edy odbył sie 
sad nad uczestnikam i mordu popełnio­
nego na jednym z m iejscow ych działa­
czy kom unistycznych, k tóry  na w iej­
skim zebraniu w ystąp ił przeciw ko ce r­
kwi i kniakern. Oburzem w łościanie 
zadali agitatorow i szereg ra n - i  w rzu­
cili gc do studni. Sąd skazał głównego 
winow ajcę na kare śmierci, dwóch in­
nych zaś na długoterm inow e więzie­
nie. Majątek podsądnych skonfisko­
wano.
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Co uczynił p. Woldsmaras 

Z 50.000 kOrOii!
Z Kowna donoszą: P ism a litew skie 

om awiając w ręczony b. prem ierow i 
litewskiem u p. W oldem arasow i akt 
oskarżenia donoszą:

P rzed  10 la ty  prof. W oldem aras pia 
stow al stanow isko dvplom at5'cz;iego 
przedstaw iciela L itw y w  Kopenhadze- 
i o trzym ał od rządu duństciego 55.000 
koron na rzecz skarbu litewskiego.

R ząd litew ski dow iedział się o tem 
dopiero w ów czas, gdy trzeba  by ło  
pieniądze zw rócić, przyczem  okazało 
się, ze niem a n gdzie ani śladu, b y  
kw ota La została  w płacona przez Wol 
dem arasa do skarbu państw a.

W oldem arasa pociągnięto do odpo­
w iedzialności i w  sobotę w ręczono 
mu ak t oskarżenia w  tej spraw ie.

NOWY ŁTA P AFRYKAŃSKIEGO LO­
TU POLSKICH LOTNIKÓW .

(T e le fo n em  od m & te g n  koresp.arJunLa).

W arszaw-a. 16 m arca (G.) Dzis rano 
otrzym ano w \Varszawie depeszę za­
w iadam iającą. ze lotnicy polscy kpt. 
bitarżynsKi i por. M alkiew icz odbyw a­
jący  lot dokoła Afryki w ylądow ali w  
sobotę w godzinach poludniow ycli w  
Chartum ie stolicy angielskiego Egiptu 
Etap A tbar — C hartum  w ynosi 309 
kilometrów'.

Lotnicy przez niedzielę pozostają w  
Chartum ie, celem w ypróbow ania m o­
toru i dokładnego przestudiow ania 
karty  lotu przed lotem do Adis Abeba 
w Abissynji. Odległość od Chartum u 
do Adis Abeba wrynosi w  prostej linji 
1 100 Km.

7 ŻYCIA HARCERSTW A POLSKIE­
GO W E FRANCJI

Lilio. 16 m arca 8? AT.) Ostatnio roz­
począł się w  Le-ns 6-tygodniow y nie­
dzielny kurs dla zastępow ych drużyn  
harcersk ich  w terenie. Związek h ar- 
ce rsiw a  polskiego W.e Francji liczy o- 
beonie przeszło 800 członków zgru­
pow anych w  32 drużynach, rozsianych 
po całej Francji.

BURZA ŚNIEŻNA PRZESZŁA NAD 
ŁODZIĄ. ;

(Telefonem od tn szsgo  korespondenta' i

W arszaw a. 16 m arca (G ) Z Lodzi 
'donoszą: Nad w ojew ództw em  łódzk!em 
przesz ła  w czoraj burza  śnieżna, k tó ra  
w yrządziła  pew ażłie szkody, szczegól­
n ie  w  pow iatach wieluńskim i sieradz­
kim. W  wielu miejscach zostały  pow y­
ryw ane drzew a z korzeniam i. B urza 
w yw róciła  w iele stupćw  telefonicz­
nych.

Stan pogody wczoraj i M L
W arszaw a. 16 m arca (Tel. w ł.) Ko­

munikat PIM, 16 m arca w  W ihńskiem  
oraz na Podlasiu, W ołyniu i częściow o 
na P cm orzu  by ło  pochm urno."M iejsca- 
n r  padat drobny śnieg. W  pozostałych 
okolicach Polski była pogoda na ogół 
słoneczna. T em peratura o godz. 7 w y ­
nosiła o-d + 1  st. w  Zaleszczykach do 
—8 st. w  Zakopanem  i do —9 st. w Li­
dzie. Niewielkie opady m iały miejsce 
na północnym  w schodzie Polski, oraz 
w Poznańskieni, Kieleckiem i częścio­
wo na M azowszu.

P raw dopodobny przebieg pogody 17 
bm.: Zachm urzenie przew ażnie duze z 
przelotnym  śniegiem na północnym  
wschodzie. Lekki mróz przechodzący 
w' odwilż na południu i zachodzie Pol­
ski. Na wschodzie um iarkow ane w ia try  
zachodnie, pozatem  słabe m iejscowe.

i n u t i i i  i i m i j i  i  mm i i  iu & u ii m
J O Z E F A .  P I Ł S U D S K I E G O
odbędzie się w dniu 18 marca o godzinie 19 w sali Rady Miejskiej staraniem 
Tow. W ieJzy Wojskowej, Związku Of,cerów Rezerwy, Związku Leejonis^ow 
i Związku Strzeleckiego w ramach ogólnego programu Woj. Kom. Obchodu. 
Na program akademji złożą się:

Przemówienie g e n e r a ła  b r y g id y  P o p o w ic z a  3 o l ,  Dowódcy O. K. 
N. VI., wykład p. W in c e n te g o  f t z y m a w s k ia g o ,  autora „Sygnałów historii", 
oraz czę-ć wokalno muzyczna. Wstęp za zaproszeniami,

umamn ■■w m  i : fi,i» ibh m  i nniiai n itium i iiim.— *w  . .   hm—

Kto wygrał m loterii?
mew od nassejjt teorespm

W arszaw a. 16 m arca (G.) Dziś w 1 
szóstym  dniu ciągnienia V klasy Lo­
terii P aństw ow ej w ygrane padły na • 
następujące num ery:

25.000 z ' na nr. 49992 104735
20.000 zł. na nr. 59331
10.000 zł. na nr. 75610
5.000 zł, na nr. 10709 12325
3.000 zł. na nr. 4325! 81241 17578 

125698 170433 172215 1S2427
2.UOO 4  na nr. 16199 16815 25165 

263SS 39934 40917 46816 50899 55294

59736 61S02 72919 92731 *99999 
147201 16126S 172957 178363
190411

1.000 zł. na nr. 12799 19692 
23591 25275 28510 28783 40512 
53816 60508 69192 69714 75266 
82951 86337 100416 111879
113434 116991 120221. 135617

179266 
190479

149354 172810 
1S6776 187764 
19S609 201237

183836 
196106

100214
190334

20405
52002
78263

111930
136307
185863
193347

= □ =

Zwały s.i3< na m im  francuskich
W  w t o i u  m i G j S e u w o ś d a c h  d a t e j  o s u w a  s ą  z S e m i a .

od naj/łz*  korespondenta i

W arszaw a. 16 m arca (G.) Z P aryża  
donoszą: W edług wiadom ości nade- 
sziyeh tu z C ham bery położenie na te­
renach naw iedzonych katastrofą usu­
w ania się ziemi jest nada! groźne. Ma­
sy  ziemi chuć już wolniej, posuw ają 
sio iednak dalej, zagrażając  nowym  o- 
siedlom. W  ciągu dnia w czoraisze-go 
musiano ew akuow ać dw ie wsie. Usiło 
w a ria  zm ierzające do zm iany kierun­
ku m as ziemi nie pow iodły się.

Również w innych okolicach Francji

spow odow ały ostatnie obfite opady u- 
suniccie się ziemi.

W  paoliżu Bo-rdeatm na niektórych 
gościńcach musiano w strzym ać komu­
nikację kolejową. W ielka szosa Bor- 
deaux — M ontaiman jest w trzech 
miejscach zasypana Auelkietfri zw ałam i 
śkal i ziemi.

W  m iejscowości M oissac runęły  dw a 
domy, a kilka jest pow ażnie zagrożo­
nych

= □ =

Tragiczny wypadła meczu piłkarskim
w Wiedniu.

(T eflon em  od nesreyo korespondenta.)

W arszaw a. .16 m arca (O.) Z W ied- j nej z całym  rozpędem  w padł na niego 
nia donoszą: Podczas meczu piłkarskie j i nastąpił butem  na tw arz , łam iąc mu 
go bram karz klubu Elektrowni Miej- j nos i poważnie raniąc czoło, 
skie.i rzucił się w  pew tej chwili na zie- • W  stanie beznadziejnym  odwieziono 
mię, aby  chw ycić pędzącą piłkę. 1 £0  do szpitala.

W  tej chwili gracz drużyny przeciw  — □ =

W O J. JÓZEFSK1 W WARSZAWIE. |
Łuck. 16 m arca (PAT.) W ojew oda j 

w ołyński Józefski wy jechał dnia 14 b 
m. w  spraw ach służbow ych do W ar- j 
szaw y.

POŻAR W, CIEŻOWIE POD STANI­
SŁAW OW EM .

Stanisław ów . 16 m arca (PAT.) 15 b. 
m. wybuch! pożar w zagrodzie Miko- ! 
łaja Bondarezuka w Ciężowic pow iat j 
Stanisław ów . O gi.ń  przeniósł się na ■ 
sąsiednie zabudowania i zniszczy! 5 
gospodarstw  w raz z domami tniesz - 
kalnemi i stajniami, paszą dln bydła, 
nar tędziarni rołnicz.m i oraz czę-ścią 
inw entarza żyw ego. Szkoda wynosi 
około 13.000 zł. Pożar pow stał w sku- • 
tek przypadku.

KASJER - DEFRAUDANT SKAZANY 
N A 1 1/2 ROKU WIĘZIENIA.

(Telefonem od u is/ego Korgsoo -denta)
W arszaw a. 16 m arca. (G). Sąd okrę­

gow y rozpatryw ał dziś spraw ę kasje­
ra w arszaw skiego oddziału łódzkiego 
Banku Handlowego. P. Górzyńskiego, 
oskarżonego o zdefraudow anie 18 mi- 

Jjonów  złotych Rewizja kasow a w y­
kry ła  niespodziewanie powwższy brak. 
wóbec czego spraw ę skierow ano na 
drogę karną.

O skarżony do winy się nie p rzyzna­
wał, dowodząc. iż m usiał kiedyś po­
pełnić om yłkę przy w ypłatach, a nastę­
pnie w ytw orzoną w  ten sposób lukę 
fatat sumami z innych pozycyj. Sąd 
uznał, że kasjer powinien byt odrazu 
zam eldow ać o braku i skazał go na 
półtora roku więzienia.

ŻyciePys Mai szalka P  ilsu d  s k i e g o
zaa.dzies^ na pocztowce -©Klinowej

N o ru d z ln y  p la n a te r ju  u
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zdjęcie nasze przedstawia interesniąey 
n»ment naciągania osronmei siatjci 'żciaz- 
nei na nc.we planetarium Zeissa. Trudną 
tę pracę wykonyw a się po calkow.tem 
wykończeniu budowy .undatnentów i po 
wznieś., tmu żeltetonoWcso szkieletu całe­
go budynku. Naciągnięcie siatki iest pracą 
niezmiernie trudną, gdyż liny stalowe na 
kepulc pianetaLuni muszą być naciągnięre 

jik sifuny.

Dwie aufomobiibwe matfer- 
iriy kfadzisnych towarów 

odebrano złodz ejom,
Z M arszaw y  donoszą:
W  zwdązku z dokonaną niedawno 

olbrzym ią kradzieżą w składzie m a­
nufaktury p., W iktora M anna w Siedt 
cacm policja idąc po śladach złodziei 
w y k ry ła  w W arszaw ie wielki skiad 
kradzionych rzeczy, przew ażnie m a­
nufaktury.

Policja w targnęła  w czoraj do m iesz­
kania dozorcy domu przy ul- Miłej 7, 
Antoniego Zalewskiego, gdzie zasta­
no 10 osób przy  libacji, sam ych zło­
dziei i paserów'.

W  piwnicy obok m ieszkania znale­
ziono ukry tą  m anufakturę w tak ol­
brzym iej ilości, że w yw ieziono ją na 

i dwm ciężarow ych samochodach.
W ykry to  rów nież cały arsenał na­

rzędzi złodziejskich, oraz broń i ałmi- 
tńcję.

A resztow ano 6 złodziei i 4 pasa­
tów .

izy znieść w Po sce 
karę śmierci?

Z W arszaw y donoszą: W czorai w 
Pol. Tow . U staw ódaw stw a Kryminal­
nego, znany prof. praw a karnego i 
w ybitny  sędzia dr. S tanisław  Rappa- 
port zdał spraw ozdanie z 3-tetnie.i 
działalności tow arzystw a.

Następnie omawdano spraw ę, czy 
w  polskient ustaw odaw stw ie karnem  
w prow adzić karę śmierci.

Referentem tej sp raw y by ł profesor 
Rappaport, k tóry  przedstaw ił wyniki 
ostatnich prac kodyfikacyjnych w  Eu­
ropie i Am eryce Kara śmierci istnieje 
w  szeregu państw  i została worowui- 
dzona obecnie z pow rotem  w e W ło­
szech, gdzie w  XIX. stuleciu b y ła  u- 
chyluna.

W wyniku głosow ania po dyskusji 
porow a członków  w ypow iedziała się 
za  stosow aniem  kary  śm ierci, ja k o k a  
ry  alternatyw nej, połow a zaś przeciw  
tej na ;w yższej represji.

W  dyskusji zw olennicy kary  śm ier 
ci podnosili, iż uchylenie jej całkow i­
te by łoby  zbyt rażącym  przeskokiem  
od daw nego ustaw odaw stw a



Termin założenia- re:esir6w mfeszksrńcódr
odroczony do 31 grudnia.

„SŁOW O POLSKIE" N( 76!^ dnia 18 marca IW !.

i I i-lel nem od naszego koresponden ta  i

W arszawa. 16 m arca. (B). D ow iadu­
jem y się, że z uwagi na trudności, na 
jakie napotyka w ykonanie rozporzą­
dzenia o meldunkach i księgach ludno­
ści, a mianowicie z uwagi zarów no na 
trudności techniczne, jak i finansów e 
poszczególnych samorządów-. M inister­
stw o Spraw  W ew nętrznych przedłu­
żyło term in założenia regestrów mie­
szkańców  do 3ł grudnia r, b. Termin 
ów upływ ał w edług pierwotnego roz­
porządzenia w  aniu 1 lipca.

D owiadujem y sie jednocześnie, że

m inister spraw  w ew nętrznych zam ie­
rza upoważnić w ojew odów  ao dalsze­
go przedłużenia tego terminu do dnia 
1 lipca 1932 r., w w ypadkach w yjątko­
w ych tylko w- takich gminach w  któ­
rych bądź ze względu na trudności na­
tury technicznej, ibądź ze względu na 
trudności m aterjaine, w ojew odow ie u- 
znają na podstaw ie osobistego zbada­
nia spraw y, że założenie rejestru  mie­
szkańców' do dnia 31 grudnia r. b. jest 
niemożliwe.

= □ =

Piast, Afyzwolen  ̂i Stron Chłopskie
ziednoczyly sig w „Stronnictwo Ludow e".

I tr.up i.-ifcin od n i s z e f o  k o re sponden ta l

BILANS 7 LAT DYKTATURY 
W fllSZPA N Jl.

M a d ry t 16 m arca (PAT.) Na zebra­
niu zw oianem  przez zw iązek patrio ty ­
czny, p rzew odniczący hr. Juadalorce 
podkreślił z uznaniem  dzieło dokona­
ne' w okresie trw an ia  d y k ta tu ry .

W  ciągu 7 lat nie by ło  w  kraju ani 
strajku ani bezrobocia. M iasta się roz­
w inęły i upiększyły. Z aznaczył się po­
stęp w  rozw oju ośw iaty  publicznej, 
u trw alił się pokój w  M arokko, rozw i­
nął się handel, pobudzony został pa­
triotyzm . Prim o de Rivera doszedł do 
w ładzy -w? chwili, gdy siły kraju b y ły  
osłabione, odszedł zaś pozostaw iając 
kraj potężnym .

NIE CHCĄ WYPUSZCZAĆ Z RĄK 
ATUTU SOWIECKIEGO.

Berlin. 16 m arca. (PAT), P rzew odni­
czący niemieckiej partji ludowej, pos. 
ITngeldey w ygłosił w czoraj w Mona­
chium przem ów ienie, w  którem  m iędzy 
innemi w ystąp ił z żądaniem , 
aby rząd R ześcy już obecnie przygo­
tował na lato kampanię w  sprawie re­

wizji traktatów.
Kierow nicy polityki francuskiej, mó­

w ił on, m uszą zrozum ieć, że stosow a­
na przez nich dotychczas w obec Nie­
miec polityka przym usu jest fałszyw a. 
Powinni oni uśw iadom ić sobie niebez­
pieczeństw o sow ieckie, zagrażające 
egzystencji gospodarczej, politycznej i 
kulturalnej całej Europy.

O ile F rancja, Anglja i A m eryka ze­
chciały w ciągnąć Niemcy do frontu an- 
tybolszew ickiego. należy odpow ie­
dzieć, że dopóki Francja nie wyrzeknie 
się swoich dążeń do utrzymania hege­
monii w  Furopie, Niemcy nie mogą 
wypuszczać z rąk atutu sowieckiego.

HITTLFROWCY ZAMORDOWALI 
POSŁA KOMUNISTYCZNEGO.

Berlin. 16 m arca. (PAT). T rzej oso- 
onicy zam ordow ali posła do sejmu 
ham burskiego Henninga. Zostali oni 
dziś ujęci przez policję. W szyscy  oni 
są czynnym i członkam i organizac;i 
hittlerow skiej. Dwóch z nich zjawiło 
się przed południem  w  urzędzie poli­
cyjnym, skoro tylko dowiedzieli się o 
tern, że w ładzom  śledczym  znane są 
iuż ich nazw iska  T rzeciego areszto­
w ano po południu na ulicy. Jeden z 
m orderców  b y ł policjantem, w ydalo­
nym przed pół rokiem  za udział w  ru- 
"hu hittlerow skim .

ANTYWOJENNA WYSTAWA W PA­
RYŻU.

P ary ż . 16 m arca CPAT.) Staraniem  
Ligi M łodej Republiki o tw arto  w czoraj 
oryginalną w y staw ę  pod n azw ą „W oj­
na albo pokój". Na pokaz publiczny 
w ystaw iono szereg  eksponatów , 
św iadczących o strasznem  spustosze­
niu w yrządzonem  przez w ojnę

Znajdują się tam  fotcgrafje pokale­
czonych tw arzy , z Durzonych m iast, o- 
raz w ym ow ne s ta iy sryk i z- pośród któ­
rych rzuca się w oczv  duża cyfra  10 
milionów zabitych i 16 milionów' ran­
nych. Pokazane są rów nież w y k resy  
obrazujące sposoby uniknięcia w ojny.

POLSKI UCZONY WYSŁANY PRZEZ 
LIGĘ NARODÓW DO SJAMU.

Genewa. 16 m arca. (PAT.) Z ramie­
nia sekcji hygjeny Ligi N arodów  udał 
się do Sjamu dla organizacji służby 
rrzeciw m alarycznej dr. Ludw ik Anig- 
stein, bakteriolog z P aństw . Zakładu 
Higjeny w  W arszaw ie.

ZMIANY W GABINECIE GASPARA.
Bruksela. 1’j  m arca. (PAT). W edług 

informacji „Le Soir“, zmiany w  gabi­
necie G aspara, m iałyby sta^ się ofi­
cjalnemu W  dniu 16 b. m.. Lippens, 
H outard i V autier mają zrzec się sw ych 
tek.

W ł a s n a  H o ta  m o r s k a

TO T W Ó J D O B R O B Y T
Wpłać do v O o r u >  , « ; o m  Ir

1 z ł o t y  r o c z n e
o t r z y m a s z  l e g i t y m a c .ę

członka uOmiistL Floty karodowej.

W arszawa 16 m arca (B.) W czoraj 
w niedziele, jak zapow iadaliśm y, oa- j 
by? się w  W arszaw ie zjazd p rzedsta ­
wicieli trzech stronnictw  ludow ych: 
P iasta , W yzw olenia i S tronnictw a 
Chłopskiego-, celsm połączenia się w 
jego nowe stronnictw o.

O brady zagaił pos. Maksymilian Ma 
lipowski z W yzw olenia, na przew odni­
czącego zjazdu powołano pos, W itosa.

Pos. Kiemik w ygłosił referat o cha­
rak terze  organizacyjnym , pocze-m na­
stąpiło głosow anie nad wnioskiem o 
z ’ednoczeniu stronnictw . W niosek tan 
przeszedł dużą w iększością gło-sów. 
Ziedoczone stronnictw o otrzym a na­
zw ę „Stronnictwo Ludow e".

Pow zięto szereg rezolucyj o charak­
terze organizacyjnym , oraz w ybrano 
nowe w ładze.

Najwyższą władzą jest kongres, któ­
rego przewodniczącym został Doser 
Maksymilian Malinowski. Na czele ra­
dy naczelnej złożonej ze 150 osób, o- 
raz posłów i senatorów  stanął poseł 
W itos i zastępcy pos. T abor i sen. W o- 
żni-cki. Ponadto  wybrainc kom itet w y ­
konaw czy >v składzie 12-tu osób (po 4 
osoby i  P iasta , W yzw olenia i Stron. 
Chłopskiego), k tórego przew odniczą­
cym  ma zostać pos. W rona, oraz korni 
sję rew izyjną i sąd honorow y.

Jeżeli chodzi o teren  sejm ow y, to tu  { 
zjednoczenie stronnictw  ludowych nie j 
w iele zmieni, gdyż na terenie sejmo­

wym  połączenie trzech klubów sejmo­
wych nastąpno już na początku sesji, 
a przew odniczącym  połączonych klu­
bów został pos. Róg.

Połączenie trzech stronnictw , różnią 
cych się w  wiem punktach pod w zglę­
dem program u, nasuw ało  trudności, 
zw łaszcza ze względu na

stosunek do religji, do mniejszości 
i do reformy rolnej.

Otóż inożnaby powiedzieć, że progra­
my W yzwolenia i Stronnictwa Chłop­
skiego, stojące na płaszczyźnie bardzo 
radykalniej w  tych trzech zagadnie­
niach, uległy poważnemu odradykali- 
zowaniu, natomiast program Piasta, re 
prezentujący dotychczas stanowisko 

I najbardziej prawicowe, stracił cokol­
wiek ze swego umiarkowania.

W  kom entarzach, jakie dają się dziś 
słyszeć w  kuluarach sejm owych, zw ra 
ca uw agę fakt, że w śród przew ódców  
nowego stronnictw a

wpływu inteligencji na ruch lu­
dowy.

Dowodem na to jest bardzo ograniczo­
na liczba przedstaw icieli t. zw . inteli­
gencji pracującej, w ybranych  do no­
w ych w ładz  stronnictw a. M. in. b. po­
słanka K osm ow ska nie o trzym ała  żad­
nej godności party jnej, a jeden z prze- 
w ódcow  W yzw olenia pos. W yrzykow  
ski m usiał sie zadov'olnić miejscem w  
komisji rew izyjnej.

5

POSTĘPY KOLEKTYWIZACJI 
W Z. S. S. R.

M oskwa. 16 m arca. (PAT). W edle 
urzędow ych spraw ozdań na dzień 10 
m arca b. r„ było strolektyw izow anych 
około 9.343.000 gospodarstw  wiejskich, 
co stanow i 37.5 prc. ogólnej ilości go­
spodarstw .

ZAMACH NA CZŁONKA AMBASADY 
SOWIECKIEJ W TOKIO.

Tokio. 16 m arca. (P aT ). W  Tokio 
dokonano zam achu rew olw erow ego na 
radcę handlowego aml asady  sow ie­
ckiej w  Tokio. P aw ła  Anikiewa. Ani- 
kiew został ciężko ranny.

Spraw ca zam acnu oddal się dziś do­
browolnie w  ręce policji. Jest to Na- 
bukatsu Sato, b- dyrek to r przedsię­
biorstw a zainteresow anego w  połowic 
ryb  na w odach północnych. Sato o- 
św iadczył, że postępek jego spow odo­
w any  został oburzeniem  na m etody 
stosow ane przez sow iety  w spraw ie 
konfliktu o praw o łow ienia ryb w A- 
m urze, w' k tórym  to konflikcie naru­
szone są  postanowienia konwencji ro­
syjsko - japońskiej z roku 1925.

B. PREZYDENT KONGRESU HINDU­
SKIEGO — W WIEDNIU.

Wiedeń. 16 m arca (PAT.) B. p rezy­
dent parlam entu hinduskiego Patel 
p rzybył dziś do W iednia i zam iesztiał 
wT hotelu Regina. Ma on zasięgnąć po­
rady  lekarzy wiedeńskich z powodu 
choroby w ątroby .

KŁOPOTY RZĄDU AUSTRJACKiE- 
GO Z HODOWCAMI ŚWIN.

Wiedeń. 16 m arca (PAT.) Jak dono­
si ,.N. F r. P resse" rada m inistrów  na 
najbliższem posiedzeniu zajmie się spra 
wą pom ocy dla austriackich hodowców' 
nierogacizny. A ustriaccy hodorwcy do­
magają się od państw a subwencji aż do 
czasu wejścia w’ życie w yższych  ceł 
od trzody  chlewnej sprow adzanej z za­
granicy. Subw encie te m iałyby  być  tak 
w ysokie, by hodow cy austriaccy  mogli 
uzyskać w' haudlu hurtow nym  cene 2 
szylingów’ za 1 kg. R ząd do każdego 
kilogram a m usiałby dodaw ać subw en­
cję w  w ysokości 10—50 groszy W  
czasie od 1 kw ietnia do 1 lipca w ynio ­
słyby  te subw encie około 3 miliony 
szylingów.

CHARLIE CHAPLIN PRZYBYŁ DO 
WIEDNIA

Wiedeń. 16 m arca (PAT.) Dziś w 
południe p rzyby ł z Berlina do W iednia 
słynny a rty s ta  filmowy Chaplin i za­
m ieszkał w  hotelu Imperial. Na dworcu 
zebrała sie liczna publiczność, k tó ra  o- 
w acyjnie w itała  a rty stę . Chaplin za­
baw i w  W iedniu przez krótki czas.

PRZYGODY ROZBIJ KÓW 
W CIEŚNINIE FORMOZY.

Londyn. 16 m arca. (PAT.) Kapitan 
holownika, k tóry  przyw iózł do rfong- 
Kong rozbitków  statku Roseville, u- 
dzielit korespondentom  p rasy  angiel­
skiej szeregu ciekaw ych mformacyj 
do tyczących  losu rozbitków  statku, 
którzy odbyw ając podróż z Szanghaju 
do Amol z  powodu gęstej m gły osie­
dli na skałach w pobliżu jednej z w ysp 
cieśniny Form ozy.

Załoga pomimo bardzo wzburzone­
go morza zdołała przedostać się na 
w ybrzeże oddalone zaledwie o 50 m. 
Na przybycie holownika trzeba było  
oczekiwać kilkanaście dni.

Tłumy Chińczyków próbowały prze 
dostać się na pokład statku z zamia­
rem splądrowania go. Na pokładzie 
stale była utrzym ywana -warta, która 
broniła statku przed napaścią, piratów. 
Po odjeździe załogi na holowniku zja­
w iły  się liczne łodzie piratów, którzy 
całkowicie statek splądrowali.

Par? P re z e n t  Rzeczypospolitei na pokazie filmowym.

w  kinoteatrze „Atlantic1 w  W arszawie odbył się staraniem Fedtr icii Polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny pokaz filmu Polska w przeszłości i teraźniejszo­
ści", wykonanego przez biuro filmowe Polskiej Agencji Telegraficznej- Pokaz za­
szczycił sw ą obecnością Pan Prezydent Rzeczypospolitej. Przybyli też p. Marszał­
kow a Piłsudska, członkowie Rządu z P- premierem Sławkiem na czele, przedsta­
w iciele Sejmu i Sematu, członkowie korpusu dyplom atącznrso z ambasadorem 
Franpji Larochem na czele reprrzeWanci władz, oraz 'iczni zaproszeni gośtie. 
P ized  w yświetleniem  filmu słowo wstepne w ygłos 1 prezes Federacji Związków O.O. 
gen. Górecki. Zajęcie: Gen. Górecki wita Pana Prezydenta Rzpltej przed w ejśc;em

to kina „Atlantic",



WtoreK
Patry^iusza 

- iułro: Cyryla

Wschód słońc 5 43 

2.ac'nód 17 42

1E A IR  WIŁLKI.
Wtorek 17 fcm. sodz. 7.30 w. ^Opowie­

ści Hoffmana". opera Otienbicha.
Środa 18 bm, W ystęp Szkoły tanecznej 

Gertrudy Bodenwieser.
Czwartek 19 bm. „Straszny dwór". ope 

ra Moniuszki, (Uroczyste przedstawienie 
z okazji imienin Marsz. Piłsudskiego).

P iątek 20 bm. „oprawa Dantfma" dra­
mat St. Przybyszew skiej. (Premie; a).

Sobota 21 bm. godz. 3 popoi. „Kcwcljan" 
poemat Słow ackiego. (Przedstawienie dla 
m łodzieży po cenach najniższych).

Sobota 21 bm godz. 7.30 w. „Opowieści 
Hoiimana“ opera Offenbacha. (P rz«dsta- 
wienie zakupione).

.Niedziela 22 bm. godz. 3.30 pop. ..'..alka'1 
operetka Aucłrana. (Ceny zniżone).

Niedziela 22 bm. godz. 7.30 .Opowieści 
Hoffmana opera Otfenbacha.

Poniedziałek 23 bm. „Sprawa Dantona", 
aramat St. Przybyszew skiej. (Przedsta­
wienie zakupione).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek 17 bm „Dobra wróżka11, kome­

dia Molnara.
Środa 18 bm. „D ob u  wróżka11.
Czwartek 19 bm. „Jak stać się bogatym  

i szczęśliwym'* kom. muz. Jcachimsona i 
Spoiianskiego. (Przedstawienie w yłącznie  
ala wojstsa).

P iątek 20 bm. pD zw .ooy z Carnevi!le“, 
operetka Planquetta. (Przedstawienie zaku 
pione).

Sobota 21 bm. „Jak stać się bogatym i 
szczęśliwym .

Niedziela 22 bm. godz. 3.30 pop. „Jak 
stać się bogatym i szczęśliwym ". (Ceny 
zniżone).

Niedziela 22 bm. godz. 7.30 w. .Dobra 
wróżka", komedia Moluaia.

Poniedziałek 23 bm. gedz. 7.15 w. War­
szawska Ś 2opka Polityczna 1931 r. (Te­
atr laiek).

Poniedziałek 23 bm. g. 9 w . W arszaw­
ska Szopka Polityczna 1931 roku. (Teatr 
lalek).

TEATR MAŁY,
W torek 17 bm. „I co i  tajutn zrobić", 

kom. D i» res‘a (W ystęp J. Hańskiej i R. 
Niewiar cw icza).

Środa 18 bm. „I co z takim zrobić11, kom 
D eeresa .

C zwattck (9 bm . Modne małżeństwo", 
kom. VemeuiTa (Premjera, W ystęp He­
leny Hałacińskiei).

Piątek 20 btn. „Modne m ałżeństw a'. ko­
m ed ii YerneuiTa. (W ystęp Hałacuiskicp.

Sobota 21 bm. „Modne małżeństwo", 
w ystęp Hałacińskiei-

Niedziela 22 bm godz. 3Jo  popoł. „Lek­
komyślna siostta", kornedja Perzyńskicgo. 
(C eii“ zrwżone).

Niedziela 22 bm. godz. 7.30 „Modne mat 
żeństw oh  występ Hałacińskiei.

1’onledziałek 23 bm. „Modne małżeń­
stw o , w ystęp  Hałacińskiei,

K r r n  x i ry

APOLLO; „Niebieski m otyl", Emil 
Jannings i M arlena Ditrieh,

CASINO: Dźwiękowiec polski: „Ser 
cc na ulicy".

CHIM ERA: „Lista zby t czerw one" i 
„Igraszki kobiet".

cO L O SSL U M : Brana! Kozak z Ko­
łomyi oraz B r. b ronow sk i.

KOPERNIK: M aurice C hevalier „Ulu 
bieniec kobiet1

LEW : „Koniec św ia ta"  genjalne a rcy  
dzieło reż. Abel G ance‘a.

MARYSIEŃKA: Maurice C hevalier
„Ulubieniec kobiet".

PA ŁA CE: „Niebieski m otyl".
R A J: „Kapitan m arynark i".

— Z Tow arzystw a Frzyjació? Sztuk 
Pięknych w e Lw ow ie. (Gmach Mu­
zeum P rzem ysłow ego, wejście od ul. ’ 
D zieduszyckich 1). O tw artą  jest w ysta 
w a zbiorow a a rt.-m alarzy : Kity Baua- 
siriskiej (Sztuka japcuska). Aaama Bun 
scha oraz Kazm iierza Sam osy-W y- 
grzy walskiego. Zw iedzać można co­
dziennie od 1 0 -1 5  popol,

  W  T gatrze Małym dziś rozpoczyna
i wudruową eośd n ę <vx Dina pan a „r:y- 
s y c z n a  pp Jadwiga Hańskt 1 Rwna - Nie- 
wlarow«c*, których ujrzymy w doskonale!

0 wielki kościół w Sypidwce.
P o ia c y !

P od  najdostojniejszym  protektora­
tem Jego Eksceleeji N ajprzewielebniej- 
szego ks. arcybiskupa obrz. lać. Bole­
s ław a Tw ardow skiego przystępujem y 
do oudow y nowego rz.-kat. kościoła pa 
raiialnego w  Sygniówce, na przedm ie­
ściu przyłączonetn  ao  WielKiego Lw o­
w a.

O becny kościółek dla sw ej zbytniej 
szczupłości nie mieści już w szystkich 
w iernych, tern więcej że teraz służy 
także dla żołnierzy 6 p. lotn. i uczniów 
szkoły m echaników lotniczych.

Ufni w pomoc W szechm ocnego Bo­
ga i ofiarność Polaków  - katolików  za­
b ieram y się do w zniesienia nowego 
p rzybytku  Pańskiego, k tóry  będzie ży­
w ym  pomnikiem miłości Boga i przy­
w iązania naszego do w iary  praojców, 
a  zabezpieczy i utrw ali poIskość i kato­
licyzm tia tern przedm ieściu.

Budowa tego kościoła staje się n;c- 
tylko ze w zgiędów  religijno m oralnych, 
ale i ze w zględów  narodow o - pań­
stw ow ych nakazem  żyjącego poko’e- 
nia. kiedy o polskość Lw ow a rozpo­
częła się pokojow a waika. W ieki ume- 
głe dow odzą niezbicie, że na kresach 
ostało się tyle polskości ile było pol­
skich kościołów i o łtarzy .

Dla tych pow odów  zw racam y się do 
W as, Rodacy, z gorącą prośbą o łaska­
w ą  pomoc m aterjalną.

Najmniejsze ofiary, o Mg popłyną z 
ochotnego i szczerego serca, przyczy­
nią się do w zniesienia tej nowej tw ie r­
dzy  w iary  i polskości m ieszkańców  mia 
sta  Lwowa.

„Kto ochotnie daje, podwójnie da:e“,

a  w edług siów  ś\v. P a w ła  Apostoła: 
Ochotnego daw cę Bóg miłuje! 

KOMITET HONOROWY:
IV. Nakoniecznikow-Klukowski wojewo­

da lw ow ski, Gen. Bolesław Popowicz d-ca 
OK VI, Inż. Pr„chteł-Morawiański prezes 
Dyr. PKP, Inż. Jan Brzozowski prezydent 
król. stoł. m. Lwowa J poseł na Selm, Frań 
Uszek Irzyk wiceprezydent ni. Lwowa, 
Inż. Michał Kolbuszowski wiceprezydent 
ni. L v o w i, Dr. W awrzyniec Kubala wice- 
ptezydont m. Lwowa, Dr. Dominik Mc- 
szoro prezes Dyr. Poczt we icwowic, D" 
Steram Uhrna dj rektor MKO i prezes Zwią 
zku Kas Komunalnych, Inż. Stanisław' Ry­
bicki prezes i-igi O. P. P., Dr Zdzisław  
Stroński poseł na Sejm. Mirja Schloesse- 
towa, Emilja Niemee.

KOMITET WYKONAWCZY:
Ks. Kanonik W ładysław Żak przewod­

niczący Pułkownik August Domes d-ca 
ó pułku lot., zast. przewodniczącego, Józef 
Dopart sekretarz, Stanisław Saganowski 
zast. sekretarza. Michał Panz skarbnik, 
Karol Goeit zast. skarbnika.

CZŁONKOWIE KOMITETU WY­
KONAWCZEGO:

OłesRiw Eckhardt starosta po w Iwow- 
kivgo, Dr. Kazimieiz Idaszewski 
Politechniki lwowskiej, Dyr. Micha! Gu- 
Wcki, .Adam Paieolog major 6 pułku lot., 
Bełfowski radca Magistratu, Stanisław  

| Mittleaer inspektor Pol. Państw'., !n$. Bo- 
i Itslaw  Rydzewski. Inż. Adam Tiger, Inż. 

W ładysław Bogucki dyrektor Szkoły me­
chaników' lotniczych, Inż. Eugeniusz Ro­
land dyrektor Polskiej Linji Lotniczej Le­
on Karwowski klgrownik S a l^ ly  oov. sz 
Jan Thienel urzędnik PKP Inż W aw rzy­
niec Dajcza.k, Luflwik Neugehauer. Jan 
Marcinek, Stefan Maziarz, Józef Moos. 
Antoni Englert, S'.vmon Śliwiński, Stefan 
Socha, Janina Giejużyńska, Józefa Ulhna- 
liowa Agata Dopcrfowa, Saioiueni. W |-  
berowa.

Cegiełki z  p ro ;ektem nowego kościo­
ła na rzecz budow y w cenie a 50 gr.

komedji 3-alc.Ł r .  D eeresa  p t. .1  co z ta­
kim robić". Ceny miejsc normaluc, zniżki 
ważne.

— U roczyste przedstawienie w Teatrze 
Wielkim w  czwartek 19 b. m. jako w  dniu 
imienin Marszałka łózefa Piłsudskiego, 
rrapborate się wyjątkowo o godz. 8 w ie­
czorem. Na program złożą się: Hymn pań­
stw ow y odegrany przez orkiestrę teatral­
ną, przemówienie dr, J. M arczyńskiego 
piezesa Za.ządu Okręg. Związku Legioni­
stów  w e  Lwmwle, oraz opera Moniuszki 
..Straszny dwór pod batutą M. Zuny. Bi­
lety t>ri to przedstawienie po cenach zni­
żonych nabywać można już w  kas3ch za- 
mawiafi. Ze względu na uroczysty charak­
ter widowiska, panowie proszeni sa o  zja 
w ienie się w  strojach ciemnych.

— Dla wojska w yłącznie przeznaczone 
jest czw artkowe p o d sta w ie n ie  w  Te­
atrze Rozmaitości, Któ-e wypełni świetna 
komedia muzyczna „Jak stać się bogatym
i szczęśliwym ", w  pełnej obsadzie premie 
rowęj. Początek wyjątkowo o godz. 7 wie 
czarem. W szelkie oiietj wolnego wejścia, 
z wyjątkiem urzędowych, na przedstawie­
nie to nieważny.

—  Premjera komedji Venu:uiTa „Mowie 
małżeństwo" odbędzie się w  Teatrze Ma­
łym w  czwartek 19 b. m. Doskonałą łę 
komedję przygotował reżysersko firailfc. 
Fnaczkowekł. wśród w ykonawców  zas fi­
guruje Wyborna artystka scen polskich 
Halina HaDcińska, Irtóra odtwarza główną 
rolę kobieca. Partnerami jej sa; Bonacka, 
Brodniewicz, Palański

— Premjera „Sprawy Dawana" znako­
mitego dramatu Stanisław y P rzybyszew ­
skiej, zapowiedziana w Teatrze Wielkim 
na piątek 20 b. m., wzbudził? zrozumiale 
zainteresowanie w  całym polskim śmiecie 
attystycznym  i literackim, co stwierdzają 
liczne zamówienia na bilety, napływające 
z wszystkich większych miast kraju, uwła­
szcza z W arszawy Sztuka jest świetnie 
pizy gotowana przez reżyserii Wierciń­
skiego i otrzyma wspaniałe tło dekora- 
cyjne.

—  Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej 
im. T. Kościuszki w Lewandówce zawia- I 
cl a mia członków i sympatyków, że nudy- , 
cia radjowa własnego zespołu srm foolcz- | 
r.ego została przełożona nu godz. 22.25 
w e środę dnia 18 b. m. Transmitowany 
będzie w ieniec mtlodji polskich p. t. „Dzie 
ja Polski" z deklamacją wierszem na lic 
muzyki w łasnego układu członków Koln 
T. S I- w  Lewandówce-

— 5tarariem Akad. Koła Gecgraiów w e 
L w ow ie odbędą się cwa następujące w-y- 
klady z cyklu p. r. „Ziemia a człowiek",
a mianowicie: w  środę 16 b. m : doc. dr. i 
ks. B. Rosiński1 Emigracja polska w  S ta ­
rach Zjednoczonych; w  sobotę 21 b. m : 
dr. R. Kumtze i V, pij w człowieka na świat 
zw ierzęcy. Oba wykłady odbędą się w sa 1

li Instytutu Gcdygi^zi/cgo dizv i.I Długo­
sza S; początek o god2. 6 w ieez.

— Staraniem Szkoły i Keta Rodziciel­
skiego odbędzie się 19 b. m. o godz, 7 W. 
w szkole męskiej n i. B. Zimorowicza w e  
L wcw ie Uroczysty W ieczór ku uczczeniu 
imienin Marszałka Józcia Piłsudskiego.

— Urzędnik pocztowy, obarczony liczną 
redziną, p’osi za naszein pośrednictwem  
o pracę popciudniową («d godz. 4-iei). 
Informacyj bliższych udztcla Sekreta, jat 
naszej Redakcji.

—  Otwarcie wypożyczalni książek. XI. 
Kolo T S i- im. A. Mickiewicza w e Lwo­
w ie ul. Lwowskich Dzieci 8, 1 p. zawia- 
cantia mieszkańców Dziel. VI. m. Lwowa, 
iż z diiicm 6 bm. otworzono w ypożyczil- 
r.ię kriążel: w  nokału jak wyżej, o treści 
powieściowej, historycznej i naukowej. — 
Wanmkl w ypożyczania bardzo przystępne 
dła w szystkich. W ypożyozahla otwarta 
każdego wtorku i piątku od go-Jzirr/ 18-eJ 
do 20 wieczór.
W NASZEJ ADMINISTRACJI ZŁOŻYLI:

Na łódź notlwodna: Nc-uczycielstwo Ko­
ła rc.o.nowe'4"} — Grzymałów ..Odpowiedź 
TreyiraimisowT zł. 35, Romaszkau zł 5

Dla 70-ieiu.cj staruszki. Kazimierz J. zł. 
5, Jadwigi Stockman z! 2. ida Kossowska 
Rraamyśl zł, 3. Marysia B. zł. 2 E. Dem- 
kox\ icz Topo'ów  zł. 10.

Na radio dla chorych: E. Demkowicz 
Toporów' zi 5.

Dla nieu^czalnie obłożnie chorego: Ko- 
nopkowa zl. 7. 1293

— Nocne oyżm y aptek. CoJzie.ims od 
r.leGzieli 15 bm do soboty 21 bm. mają 
nocny dyżur nasi. apteki: k . Augensteitm  
przy uk Krasickich 20, J. Beisera przy ul. 
Legionów 23, F. BaiszaKa przy ul. Lycza  
kowskici 155, F. Dev, ech ycgo  przy ul. 
Słowackiego 12, A. Dorsawutza przy ul. 
Teodor 3, Dobrzańskiego przy ul. Akade­
mickiej 2 M. Ettingera przy ni. Gołuchów  
skich 1-1. Az. Haya przy ul Kazimierzow­
skiej, A. Ehrban przy ul. Łyczakowskiej 
!. 3, K. Kajetanowicza przy ul. Słonecznej
1. 1, F. Krzyżanowskie?* przy ul. F-ajki.23, 
M. Kizvżar.owskieftO (Mikolascha) przy ul. 
Kopernika r, M. Krynickiego przy uh Le­
ona Sapiehy, J. Kwartnera przy ul. Za- 
tnarstynowskiej 54. M. Łazowskiego przy 
ul. Gródeckiej 81. W. Sarkisiewicza przy 
ul. Zybiikiewicza 14, L. Śladowskiego przy 
ul. Halickiej 19, S. Sommersteina przy ul. 
Janowskiej 52, S. Stenzla przv pi. Mn- 
ijackim 8, M. Terleckiego P'zy ul. Gro­
dzickich 2. A. Aszkeiuzego przy ul. Żół­
kiewskiej 4 L. Zuckermana przy ul. P ił­
sudskiego 16. A. Br?,uustema w Zniesie­
niu, N. Bergera w Lewandówce.

Stale dyżury nocne mają apteki: M.
Ettingera przy pl Gołuchowskich 14, Sz. 
Haya przv ul Kazimierzowskiej K. Kaje- 
tanowicza przy ul słonecznej I. M. Krzy­
żanowskiego (Mikolascłn) przy tj. Koper­
nik* L J. Kwartnera przy ul, Zamorsty-

I nówskiej 51, S. Sommersteina przy UL 
i Janowskiej 52.
i = □ =

■— Zarząd związku Obrońców I.wowa 
z listopada 1918 r. zawiadamia swych  
członków i ich rodziny oraz sympatyków, 
że unia 18 b. m. odbędzie się o godz. 17.30 
w  lokalu własnym przy ul. Rutowskiego 
1. H  II p., Lirocz>sta Akademja ku uczcze­
niu członka honorowego naszego Związku 
I-go Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego. 
Na program złożą się: przemówienie prof. 
Stiońskiej, gra ra w iolonczel’ o. Gawiń­
skiej przy akompaniamencie o. Mady. de­
klamacjo p. Szczepańskiego A. art. dram., 
śpiew solow y przy akompaniamencie for­
tepianu, orkiestra mandołiuistów i chór 
Se.mina.rjum męskiego naucz, pod batuta p. 
prof. Adamczaka.

Następnie odbędzie się wenta p-zed- 
świąteczna z wartościowetni fantami, jak: 
wmo, piwo. wędliny, peiiumy i t. P., które 
będzie można wygrać za 30 gr. Dochód 
prafeznaczony na cele ośw iatow e Związku.

Bufet we własnym zarządzie niebj waie 
tćni. W stęp na wspomnianą uroczystość i 
wentę wclny.

W zyw a się wszystkich Obrońców Lwo- 
Wfa do jak najliczniejszego udziału w uro­
czystościach uczczenia imienin I-go Mar 
szalka Polsk’ Józefa Piłsudskiego. Zbiórka 
Pized gmachem W ojewództwa przy ul. 
Czarneckiitgo o godz. 10-tej przy Mięczu 
Związkowym.

— Ognisko Związku nauczycielstwa pof 
skiego xve LwOwie  urządza dnia 1S b. m. 
uroczysty obchód imienin Marszałka Pił­
sudskiego w' lonaiu Ogniska z łaskawym  
współudziałem PP- St. Pawińsloei, M. Pa- 
wiińskiej, O. Grząskiej F. Moskal-Czay- 
kow skiego, pror. Finkelsteina oraz chóru 
Ogniska pod ba utą p. E. Kamiańskiego. 
1’rzeniówienie w ygłosi dyr. M. O piłek  
Pcczatek o godz ,9-teo. Wstęp wolny.
— Zarząd Oddziału Związku Legionistów  

Pclsłdcli w e Lw cw ie urządza w przede­
dniu im;en.iu Marszałka PiłsirNkieso t. i. 
18 b. m. o godz. 21 Hroczvstą W ieczorni­
cę Legionową w lokalu własnym »'Zv ul. 
Gródeckiej 69 I p. W stęp wolny. W ejście 
na salę za okazaniem imiennego znrro- 
szenia.

—  Związek Poootlcerow  R ezerw y
1 R. P. wc Lw ow ie — w zyw a w szy st­

kich zam ieszkałych w e Lw ow ie Pod­
oficerów R ezerw y do gremialnego 
wzięcia udziału w uroczystości Imie­
nin M arszałka Józeia P iłsudskiego w  
dniu 19 bm. Zbiórka Podoficerów  Rez. 

j w lokalu Związku przy ul. Kurkow ej 
1. 12 (Koszary Gwardji) dnia 19 bm. o 
godz. 10 rano. Obecność wszó'sik'ch 
Podoficerów obow iązkow a.

- -  Akademia ku czci AJarszałka P ił­
sudskiego. Staraniem  gminy szkolnej 
gimn. II. im. Szam ocny odbędzie si? 
dziś 18 bm. o godz. 16 w  sali gimn.
I. na u!. Kubali, u roczysta  Akademia 
ku czci M arszalka Piłsudskiego prtd 
przew odnictw em  prof. Jasilkowskmgo. 
Na program  zleżą się: przem ówienie 
p ic i. Gilcwicza, deklamacje, produk­
cje m uzyczne i popisy chóru gimn. 
pod batu tą  prof. Prokopou icza.
' -— Z okazji Inrenin M arszałka P ił­

sudskiego odbędzie się w e czw artek  o 
godz. 9 rano w gminnej Synagodze 
ljosiepowej (T cm plum )1 przy ul- Żół­
kiewskiej uroczyste nabożeństwo, 

j — Bilety na uroczyste przedstaw ie­
nie w T eatrze W ielkim xv dniu 19-go 
btn. z okazji Imienin M arszalka P ił­
sudskiego są .o d  dnia 17 bm. do naby­
cia w kasie teatrów  miejskich 

= C T =
— Nowy Dom O św iatow y TSL. 

w Lewandówce urządził w  niedzielę 
dnia 15 bm. przedstaw iemc sztuki pt. 
„K rakow iacy i G órale" M. Kamińskia- 
go. Zarów no zespół am atorski mK też 
w łasna ork iestra  sym foniczna Koła f .  
S. L. w Lew anaów ce w yw iązały  się 
znakomicie. Mimo, że sztuka ta daw a­
na już by ła  2-krotnie dla tn łud/ieży 
szkolnej, a po raz  trzeci dla szersze 
publiczności — sala by ła  w ypełniona, 
a huczne oklaski dały  w yraz  wdzięcz 
nosci dla tych, k tó rzy  sw ą żmudną 
p racą doprowadzili do w ystaw ienia 
tej ciężkiej dla am atorskich zesnołów 
sztuki.

— Zużycie w ody z centralnego w o­
dociągu. W  niedzielę dnia 8 bm. przy 
tem peraturze najniższej —60 i najw yż 
szej —4.6 przy  opadzie 13,3 mrn, zu­
ży to  190S6 m. sześć w ody; 9 btn. 
p rzy  tem peraturze najniższej —5,5 i 
najw yższej —1,8 przy ooadzie 0 mm. 
21881 m. sześć.; 10 bm. przy  tempc 
la tu rze  najniższej — 1,6 i najw yższej 
t 2 ,6 przy opadzie 0 mm. 22440 m. 

sześć.; 11 bm. przy terno, najniższej 
6.5 i ua.'wyższej + 2 ,2  przy opadzie
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8,1 mm. 22030 m. sześć.; 12 bm przy 
temp. najniższej — 10,0 i najw yższej 
—0.4 p rzy  opadzie — mm. 21372 m. 
sześć.; 13 jm . przy temp. najniższej 
—2,4 i najw yższej +0*3 przy opadzie 
0 rnm 21975 m. sześć.; 14 bm. przy  
tem p. najniższej —2-8 i najw yższej 
+ 3 .6  p rzy  opadzie 0 mm. 21437 m. 
sześć a w niedzielę dnia 15 bm. przy 
temp, najniższej — 1,2 i najw yższej 
+ 3 ,8  p rzy  opadzie 0 mm. zużyto  
1S810 in. sześć. w ody.
— Podw ójne w ozy  tram w ajow e nr. 8. 

N areszcie skończyła się udręka p asa ­
żerów  korzystających  z linji tram w a­
jowej B cgdanów ka—Ł yczaków  — z a ­
częły oowiem na tej linii kursow ać 4 
w ozy  podwójne a od dziś będzie 6. 
Cu drugi tram w aj nr. 8 będzie podwój 
ny. Pojedynczy oędzie dojeżdżał do 
oworca Łyczakow skiego, a podw óm y 
do pęilicy na Łyczakow ie. A w łaśnie 
ten tram w aj nr. S w yw oływ ał najw ię­
cej narzekań w śród pasażerów . Za­
w sze przepełniony, stanowi? najlepszą 
sposobność dla złodziei kieszonko- 
w ycn — a  konauktorow ie chorow ali 
po służbie, uw ażając słusznie p rzy ­
dział do tegc tram w aju za karę. Naj- 
rentow niejsza linja tram w ajow a była 
po m acoszem u trak tow ana  przez dy ­
rekcję rzekom o z powodu braku w o­
zów i pętlicy na Gródeckiem. Tym cza 
sem i w ozów , o ile wiemy nie p rzy ­
było i pętlicy nie ma a  jakoś podw ój­
ne w ozy. kursują i z pew nością w pły­
ną korzystnie na rentow ność tram w a­
jów. Trochę dobrej woli i liczenia się 
z potrzebam i pasażerów  a jakoś w szy 
stke aa  się zrocic.

= □ =
— Napad na ul. Gródeckiej. Na prze 

chodzącego ul. G ródecką W ładysław a 
Zająca, zam ieszkałego przy  ul. św Jo 
zafata 1. 3, z nieznanego oliżej pow o­
du napadł w czoraj Prokop M atwijów 
w  tow arzystw ie  syna W ładysław a i 
obaj pobili go tak ciężko łajkam i, iż 
napadnięty odniósł kilka ran na gło­
wie.

— W łam anie do bożnicy. Nieznani 
spraw cy no w yw ażeniu  drzw i dostali 
się w czorajszej nocy do bożnicy przy 
ul. Źródlanej 1, 32. gdzie skradli kilka­
dziesiąt żarów ek, ’ przedstaw iających 
w artość około 150 zl,

— Dwa w łam ania m ieszkaniow e. 
Nieznany złodziej dostał się w czoraj 
do przedpokoju K lary Blum enkranz 
przy ui. K atow skiego 1. 16 i skradł na 
jej szkodę futro dam skie war+ości 720 
złotych. — Stan isław  Niskś zam ie­
szkały przy ul. Lubieńskiej 1. 37. za­
wiadom ił pobeję, iż nieznany złodziej 
przed południem w łam ał się do .ego 
m ieszkam a i sk iad ł sreb rny  łańcuch i 
kilka m etrów  m aterti łącznej w artości 
257 zl.

Wainy proces wygrany 
przez lwowska Kasę Chorych.

Czy tui wysłałeś 
ż y c z e n i a  do 

M a r s  zal k a 
P i ł s u d s k i e g o ?

Zlam -m osru im m  c osem . jaki zes.ała  
nas Opatrzność nrzez śmierć n ^zeso 

jdroiszeąo Mężn. O ca, S/W gra, Wuia 
.z iad sa  ś . p. rt ko ła  a Bzie ani ślemy 
n wszy k m , któmv w ta ciężs.c i chwili 
z szczędzili n m wyrazów wsuó czucia, 
o en a i pociecha -  craz wzięii tassawy  
z n ł  w od .lcm auzen iu  urogich ZwłuK na 
ac ny oupoezynek, a w szczególności 
. ew elebnemu 'Duchowieństwu, wielce  
au. uvre.-cji Urz< eni .om Oedz. BanKU 
;sdo arstwa K ia,ow tgo. drU] W. b-an. 
>*arzy twu śpitwacK.emu „bcno“. vV Sza 
w 11 e 11 - u - arzauowi i rracowni»oi?i Salin 
nsav , wreszcie P. T t  rzyjaciołom, Zna ­
nym i rze-zom  pobo nycr, ci.rześki an -  
jdęDi zbolał* ch naszych serc płynące 

,og zapiać td04u
Żona, Synow ie i Rodzina. 

Drohobycz, w marcu ufe'!.

DA.I GRJSŹ NA CELE 
TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ.

Przed  kuku dniami Sąd N ajw yższy 
w W arszaw ie w ydał bardzo znam ien­
ny w yrok, k tó ry  zasadniozo w płynie 
na ustalenie zapatryw ań  w  sądach niż­
szych instancyj co do roszczeń praco­
w ników , z k .urym i jakaś instytucja pu­
bliczna rozw iązała um owę o pracę.

O rzeczenie Sądu Najw. dotyczyło 
skargi b. urzędnika Kasy Chorych a n ­
toniego Puckiego, w  którego imieniu 
■występował Dr. Samuel Herschtal, a 
sk ierow anej przeciw  Kasie Chorych z 
pow odu rzekom o bezpraw nego roz­
w iązania stosunku służbow ego. W  
zw iązku z w prow adzeniem  rządów  
kom isarycznych w Kasach Chorych 
i oczyszczaniem  tych rnstytucyj dobra 
publicznego z socjalistycznych działa- 

; czy  i agitatorów , o trzym ała  pew na 
część urzędników trzym iesięczne w y­
pow iedzenie. M iędzy innymi w ypo­
wiedzenie o trzym ał An -otii R urki, któ­
ry  udał się natychm iast do znanego we 
Lw ow ie działacza socjalistycznego, a- 
dw okata  dra H erszta!a i ten zaskarży ł 
Kasę Chorych przed Sądem  P racy  o 
ustalenie aalszego stosunku służbow e­
go z Puckim  i płacenie mu poborów 
m iesięcznych po 294 zł. W  skardze dr. 
fiersch tal tw ierdził, iż w ypow iedzenie 
doknnan; przez K onrsarza rządow ego 
jest n i;w ażne, gdyż zw alnianie urzę- 
um ków należy do Zarządu Kasy' Cho­
rych.

W  sporach zaś praccwuńków prze­
ciw instytucjom  publicznym, urobiła 
się już daw no opinia, iż należy' w ziąć 
stronę ,słabszego“, k Łe ry  bardziej oo- 
trzebuic pooarcia od instytucji publi­
cznej rzekom o silniejszej od jednego 
pracow nika. Na tern tle w ynikały  czę­
sto w ypadki w noszenia przeciw  insty- 
tuciom przez pracowników ' skarg  p ra­
wnie nie uzasadnionych, naw et pieriia- 
ckicii. w  nadziej), iż albo sad w yda 
korzystny  w yrok  dla pracow nika, albo 
też instytucja nie zechce „ciągać się“ 
po sadach i zaspcko.il w  d ,vVóre  ugody 
nain.iesłuszmejsze naw et żajdamc.

W  spraw ie Ruckiego, Sąd P racy  
w c Lwrowie i Sąd okręgow y stanęły  
po skronie pracow nika p rzyznając mu 
po 29-i zl. miesięcznie od 1 stycznia 
1930 do końca lipca 193C z procentam i 
zw łoki (w ypow iedzenie s+ su n k u  służ­
bow ego p rzez kom isarza dokonane 
zostało 30 w rześnia 1929 na ustaw ow y 
okres 3 miesięczny' a w ięc t styczni^ 
1930 s to sm rk  p racy  m taf by ł rozw ią­
zany). Od tego w yroku Kasa Chorych

we Lw ow ie wniosła rew izję do Sądu 
Natwyższego.

Sąd N ajw yższy stanął je-anak na st3 
rtowiskti p raw a, odm ówił zadaniu Ruc 
kiego tako pow oda i zasądził go na za­
płacenie Kasie Chorych kosztów  sporn 
w  kw ocie 283 zl. 60 gr. Sąd Na iw yż- 
szy  uznał, Iż w edług „§. 107. stamtu 
Kasy miarodatne dla pytania w  jak'Oj 
formie wypcw iędzenie stosunku służ­
bow ego winno nastąpić, byłyby posta­
nowienia regulaminu służbowego, a 
SKoro ten nie istnieje, wchodzą w  tej 
mierze w  zastosowanie przepisy ogól­
nej t«s+awy o umowie o pracę pracow­
ników um ysłowych z 16 marca 1928, 
Nr. 35 poz 323 Dz. U, Rz P„ te jednak 
z w yjątkiem  niewchodzącego w zastoso  

wanie art. 33 żadnej specjalnej formy 
dla wypowiedzenia stosunku służbo- 
w egó pracowniKowi umysłowemu nie 
przepisują. W ystarczy W eil pracownik 
otrzyma ustne lub nisemne zawiadomię 
nie w sposób nie budzący wątpliwości, 
że rozwiązuje z "im stosu­
nek służbow y, a to miało miejsce w  ni­
niejszym w ypadku. Poniew aż zaś w y­
powiedzenie stosunku służnow ego na­
stąpiło 30 w rześnia 1929 a opiew ało 
na k o n h c  tego roku, przeto z uw agi 
na przepis art, 25 L. 4. roznorząazenia
0 umowie o w-ncę pracow ników  «mv- 
słm w r.h , żądanie powoda, aby ustalić 
istnienie stosunku służbowego miedzy 
stronami po dmu 31 gruania 1929 było
U fon 7 3 S O d lii on e“.

W y io k  Sądu N aiw yższrgo jest je­
szcze bardzici znam ienny wmbec ata­
ku, jaki pojaw ił się przed kilku dniami 
na łamach socjalistycznego „Dziennika 
Ludowego11.

Pism o soca listyczne  afakm ac w  nr. 
52 b. kom isarza rządow ego p. Nadziwię
1 obecnego kom isarza a r  M arczyńskie 
go iż kontymmią beznadricńic procesy  
z usuniętym i pracow pikami, pisze;

„p ro c 'su je  się K w a beznadzieinie 
na drodze sądowei. aby  tylko surow e 
przew lec i... zw iększyć koszta p roce­
sowe, bo przecież kom isarz K asy ze 
sw o:~j pieniędzy płacm nie będzie"

Okazu i e się. że ar. M arczmiski nro- 
cesow ał się sius/tiie  i to  w  imię obro­
ny interesów  K asv Chorych przeciw  
procesom  pfeniackim usuniętych socla 
bstów  k tó rzy  po rozw iązaniu stosun­
ku służbowego, zasypali denroiisiracyj 
nie sądv lw ow skie skargam i z uroione 
mi pretensjam i.

= □ =

Z SALI SĄDOWEJ.

Seksualny mnrd na W ita.
W dniu 5 października ub. r„  jak o 

tein już donosiły kroniki policyjne, 
znaleziono na w zgórzach wulecktch 
zw łoki młodej służącej Kseni Pużak w  
okrutny sposób zam ordow anej. P odej­
rzenie o dokonanie tego mordu zw ró­
ciło się na.ychm iast przeciw ko Franci 
szkow i W ojtyle, synow i gospodarskie­
mu z Glińska pow. Żółkiew, którego 
też aresztow ano, a w czoraj stanął on 
przed sąd ;m  przysięgłych, oskarżony 
o m orderstw o.

W ojtyło, 24-letni syn zam ożnego 
gospodarza, w iejski donżuan. ooznal 
w r. 1926 w Glińsku młodą dziew czy­
nę, sierotę Ksenię Pużak i nawia.zał z 
nia sm sunek m iłosny, ow ocem  czego 
było dziecię.

Zbałam ucona dzi. wczyna, której 
W ojtyło obiecyw ał ożenek — zw róci­
ła się do jego rodziców, ci jednak w y ­
rzucili ją. W obec tjg o  Ksenia w yjecha 
ła do Lwo«va i objęła posadę karrni- 
cic-lki

Niebawem przy jechał do Lwów a 
W ojtyło, k tó ry  w  lutym  1929 rozpo­
czął służbę wojskow-ą w  6 p. a. c. na 
W ulce i naw iązał nanowo stosunek 
z Ksenią. O skarżony w y s‘ęoow ał jako 
narzeczony Kseni i pod l o z m a i t  mi po 
zerrami w yciągał od niej pieniądze 
Ksenia prócz poborów  służbow ych po

siadała około 300 zł, oszczędności i 
w szystko  to  tonęło w bezdennej kie­
szeni a rty la rzy sty .

W  jesieni 1930 r. W ojtyło  ukończył 
służbę w ojskow ą i w yjechał do Gliń­
ska. Mimo to nie zerw ał stosunków  z 
Ksenia i często odw ;edzał ją we L w o­
wie i spędzał z nią jak dawmiej w ieczo 
ry  na w zgórzach wuleckich.

T ym czasem  rodzice i znajomi zaczę 
li p rzedstaw iać W ojtyle, że Ksenia nie 
jest dla niego s ‘oso\vną partią. że ca­
łą sw oją ojcowiznę bodzie m usiał od­
stąpić nieślubnemu dzbckii, k tó re  Ksc 
nia w  międzyczasie oddala rodzicom  
W ojty ły . Rozmaite okoliczności w ska 
zyw ały , żc rów nież sam  W ojty ło  nic 
żyw ił pow ażnych zamiarów' w zglę­
dem Kseni, gdyż pomimo, że b ra ł od 
niej kilka ra z ' pieniądze na zapow ie­
dzi — o śki-bie n i; m yślał, a naw et na­
w iązał stosunek z niejaką Amią 
Kuleniccówną ze S kw arzaw y . z k tó ­
rą chciał się ożenić. Rów nocześnie 
czynił starania o przyjęcie na zawodo 
w ego podoficera i przed kolegami w y - 
w nęł rza? się, że z Ksenia nigdy się nie 
ożeni.

Poniew aż Ksenia zaczęła coraz na- 
faw nrw ie i d^m aeać się dania na zaoo 
wi.-dzi i ośw iadczyła, że znajduie się 
znowu w  odmiennym stanie — Wojty­

ło postanow ił pozbyć się tego niew y­
godnego ciężaru.

W dniu 28 w rześnia ub. r. odw ie­
dził jak zw ykle  Ksenię i spędziw szy  z 
nią cały  w ieczór na W ulce, obiecał- 
przyjechać znowu 5 października ub. r.

W  oznaczonymi dmu spotkał się z 
Ksenią w ogrodzie Kościuszki, skąd 
łk  zw yide udał się z nią na W ulke. 

W ybraw szy  odludne m iejsc; — W oj- 
ty ło  rozścieli! sw ą kurtkę, na której 
usiedli. W  pewme.i chwili W ojty ło  ugo­
dził Ksenie kułakiem  pod serce, na­
stępnie zaczął nogami gnieść jej
brzuch, a w końcu wetkną? jej do ust 
reform y i w  ten sposób udusił.

P o  tym  ohydnym  czynie ściągnął 
zwłoki Ksmi do row u i autobusem  od- 
jecnal do Glińska.

N a drugi dzień kilku techników zna­
lazło zw łoki i zaalarm ow ało policję. 
A resztow any przyznał się na policji i 
przed sędzią śledczym  w  zupełności i  
do czynu.

R ozpraw ę prow adzi s. o. Tertil, o- 
skarżą prok dr. Horodyski, broni dr. 
Szew czak.

OsKarżony m łody, przysto jny  chło­
pak. odziany z m iejska z pew na pre­
tensjonalnością, tiie poczuw a się do 
w iny. Tw ierdzi, że miał zam iar orżenie 
się z K stnią. Tonem spmcojnym b ’.z 
znakóv ' tiaimnieiszego w zruszenia o- 
pow iada o całym  stosunku z Ksenią. 
G ay  doszedł ao krytycznego  momen­
tu m orderstw a — ooow iada, że w  cza­
sie jak siedział z Ksenią, stracił p rzy­
tom ność — a  gdy ją odzyskał, zoba­
czył, że Ksenia nie daie znaków  życia.

P rzew odniczący  zw raca  tnu uw agę 
na sprzeczn-iści w' zeznaniach, o skar­
żony  nie umie jednak tego wyjaśnić.

Sekcia zw łok Kseni w ykazała , że u- 
derzenia w  brzuch i pod serce bvly tak 
silne, że n astąp ’} silm krw otok  w e­
w nętrzny  i to sam o moęrło spow odo­
w ać śmierć deua+ i. Na szyji jei zn<d“- 
zjfetio siady  4 palców  lewej reki, co 
odpow iada opisowi mordu t  rzeds^awio 
nemu przez oskarżmmtro. Śiadac w skąJ 
zy\yałv , że ofiara m u sz la  się długo 
bronić, na c H e  jej znaleziono liczne 
zdarcia naskórka. W n u l o  odniósł na 
tw a rzy  i ręce liczne zaa.rcia.

P rzew odnicząc1’ odczytał zeznania 
oskarżonego, złożon^ w  śledztwie, 
g d d e  przyznał sie do zbrodni.

O dczytano równi-zż protokół sakcii. 
która warkaz.ała iakn rsrzvczT'tie gw ał­
tow nej śmierci Ksen.i krw otok  w ew nę­
trzny  i uduszenie. L istv m^nue do Kse 
rd przez oskarżonego św iadczą, że on 
ją bułko cvnicznie naciągał pod pre- 
fekctfim żeniaczki.

W  dalszym  ciągu rozpraw y przesłu­
chano szereg  św iadków .
* Św iadek W eingarten, służbodaw ca 
nieszczęśliw ej Kseni podał, że Ksenia 
służyła u niego 2 1/2 lat, bs ła bardzo 
uczciw a i pracow ita. Jako  k artn icc ika  
pobierała 60 zl. miesięcznie, później 
pozostała nadal w  służbie w charak te­
rze służącej i pobierała płacę 40 zł. 
Źyla bardzo skrom nie. Ś. p. Ksenia po­
siadała u św iadka 300 zł. oszczędno­
ści, luóre tia parę m iesięcy przed 
śm iercią odebrała, inóy łąc. że mus- je 
dać narzeczonem u na urządzenie m ie­
szkania.

Bardziej szczegółow e zeznania zło­
żyła żona św iadka. Zeznania te  z po­
wodu nieobecności św iadka odczytano. 
Otóż w edług zeznań p. W eingarćeno- 
wej, W ojtyło często przychodził do 
Kseni do kuchni, ?ie tylko w tedy, gdy 
potrzebow ał pieniędzy. A potrzebow ał 
wiele. W  jednym  miesiącu w ybra! od 
niej 300 zł. Późn ej i Kseni było tego 
za wiele, więc umóu iła się ze św iad­
kiem, że jak przyjdzie W ojtyło, te 
Ksenia mu powie, że nie ma pieniędzy, 
chyba, że pani jej pożyczy. Pani po­
życzała — Ksenia daw ała narzeczone­
mu a po jego odejściu uiszczała diug 
u s!użbodaw'Czyni. Ale i ten podstęp 
nie udał się, bo W ojty ło  w caie tern sie 
nie zrażał i kazał Kseni pożyczać u 
pani. W k ry ty czn y  dzień 5 październi­
ka, kdy przyjechał W ojtj ło, Ksenia 
prosiła św iadka, by jej pozw okł wyjść, 
m ówiąc, że w róci za godzinę. Na to 
W ojtyło miał sie odezw ać: „aha, za 
godzinę11. 1 już nie wróciła.

Inni św iadkow ie stwierdzili, że Woj­
tyło uchodził za narzeczonego Kseni, 
ooa odwiedzała go w koszarach — alta
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bliższych stosunków  m iedzy nimi nie i 
znali. Rodzice nie byli przeciw ni jego 
m ałżeństw u i dziecię jego polubili —  
on jednak w y k r ę c a n e  od ślubu.

Na tern odroczono rozpraw ę do dziś 
godz. 9 rano.

» ,  ■ K  093S0R N IK I JFDMO
O f i H l B B l  1 d w u l a m p o w e  d o
n B a l J l I l  SIECI O R A Z D E T E K -  
■ T O R Y  I A P A R A T Y
F O T O G R A F I C Z N E ,  najnowszych kor 
strukcji, poieca po cenach n a j n i ż s z y c h
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KRADZIEŻE IZOLATORÓW KOLE­
JOWYCH.

R adziechów . (Tel. w l.) Na przestrze  
ni Iinji kolej L w ów  — Stojanów  mie­
dzy stacją kol. Sielce bienkow e a W o­
lą chotojow ską pow . Kamionka str. n a  
kim. 54 i 55 skradziono dw adzieścia 
trz y  haków  w raz  z izolatoram i, k tóre 
b y ły  już poodkręcane ze słupów  te le­
graficznych. Dnia 1 bm. skradziono na 
tej sam ej linji 7 haków  w raz  z izolato­
rami. Ogólna szkoda w yrządzona 
przez spraw ców  kradzieży  Skarbow i 
P ań stw a  wy nosi 91 zł. i 8 gr. P o  prze­
prow adzonych dochodzeniach, posl. P . 
P . w Budkach tiieznanowskieh doniósł 
do sądu grodzkiego w  Kamionce str. 
jako sp raw ców  kradzieży  M ariana Ski 
b ińskiego lat 19 i W ładysław a Sikułę 
lat 18, rolników, zam ieszkałych w  
Budkach nieznanowski. W ym ienieni — 
jak ustalono w  dochodzeniach — izo­
latory  pobili na szynach kolej., zaś ha­
ki chcieli sprzedać S tanisław ow i R o­
dakowskiem u, lat 42, kow alow i, zam. 
w Budkach nieznariowsktch. Zakwestjo 
now ane w  czasie rewizji u Skibińskie­
go M arjana haki zosta ły  oddane za po­
tw ierdzeniem  odbm ni st. nadzorcy te ­
legraficznem u Szym onowi F iaecozow i 
z  Radziechowa.

ZNÓW KRADZIEŻ LISTÓW AMERY­
KAŃSKICH.

Jezierna. (Tel. w i j  Naczelnik pucz- 
ty  Łazarew icz E dw ard  w Jeziernej, 
pow. Zborów, zgłosił miejscowemu po 
sterunkow i P P „  że od dłuższego cza ­
su w  U rzędzie pocztow ym  system aty ­
cznie są w ykradane z listów  dolary i 
różne rzeczy  z pakunków  am erykań­
skich. Jak w ykazały  przeprow adzone 
dochodzenia, k radzieży tych dopusz­
czała się Antonina Ziemba, lat 18, słu­
żąca naczelnika poczty  Łazarew icza, 
k tóra  każdego dnia m iędzy godz, 5—7 
w  czasie nieobecności służby poczto­
w ej sp rzą ta ła  w urzędzie i w tedy  za 
pom ocą klucza przechow yw anego w  
jednej z szuflad kancelarii od szuflady 
bm rka, w  której zn a k o w a ły  się p rze­
sy łk i i listy am erykańskie dostaw ała 
sie do środka i system atycznie rozkle­
jała listy i w ykrada ła  dolary. W ym ie­
niona przyznała  się do winy i zeznała, 
że skradzione rzeczy i pieniądze da­
w ała  sw ej m atce Apolonji do przecho­
wania. W czasie rewizji zakw estiono­
w ano 10 do!., któ^e to pieniądze z 
kradzieży , zostały  zw rócone naczelni­
kowi poczty za potw ierdzeniem  odbio­
ru, zaś znalezione- rzeczy, pochodzące 
z kradzieży, jako lico czynu w raz z j 
doniesieniem i Antoniną Ziembą prze­
kazano sadow i grodzkiemu w  Zboro- 
wie.

NIEOSTROŻNA JAZDA S70FŁRA.
Tarnopol. (Tel wt.) Dnia 11 bm. mię 

d /y  godz. 15 a 16 Stachurski Ja ro ­
sław , zam. w Tarnopolu przy  ul. W a­
towej 9, zaięty  jako szofer u dr. Bo­
hdana Sw istuna. lekarza w Tarnopolu, 
prow adził auto ulicą Kochanowskiego 
i najechał tam na jadącego sańmi No­
ska Ignacego, z Łozow ej powy T arno­
pol. Spłoszone- konie, któiremi pow o­
ził Nosek porw ały  na sobie uprząż, po 
łam ały  dyszel i p rzew róciły  sanie 
w raz  z jadącym i, a to : Anną G rabas. 
Ewrą Pulką i M arją Zagr-obelną — 
w szystk ie  z Łozow ej. W ym ienione ko 
biety doznały lekkich obrażeń ciele­
snych. zaś Nosek doznał ciężkich ob- | 
rażeń.

N areszcie utrafiono w gust hvow;skiej 
I ubliczności, n iełatw ej — jak wuado- 
mo — dc zainteresow ania i skaptow ą- 
nia. U dało się to Związkow i O brony 
Kresów' Zachodnich, k tó ry  urządził w  
soootę w sali Kasyna przy  ul. Akade­
mickiej, w iosenną rew ję mod. ujętą w 
formę w idow iska i odtw orzoną przez 
zespół ..Naszego Oczka". Ten rodzaj 
widowisk najbai dziej ze w szystkich 
imprez kulturalnych, odpow iada lw ow ­
skiej publiczności. B ilety na rew ię ro­
zeszły  się już w przedsprzedaży, a na 
sad kasynow ej taki panow ał ścisk, ja ­
kiego me w .dzieliśm y na żadnym  z do­
tychczasow ych meetingów' politj cz- 
nych, nie m ówiąc już o innych pow o­
dach do zbiegowi",ska. Reakcja uczucio­
w a  pubiiczności jbyla niebyw ale żyw a; 
około tysiąca osób (płci pięknej) w  
w ypiekam i na w arzy  i entuzjastycznie 
roziskrzonym  wrzrokiem  śledziło bieg 
interesującego program u. A partje tego 
program u w  tym  mniej więcej by ły  
sty lu: — ..Jak pięknie aziś w yglą­
dasz!" — ,B o  ubieram się tylko w

W  ręce policji w padł w czoraj oszust 
rafinow any niecodziennej m iary, po­
m ocnik kraw iecki z W arszaw y , k tóry  
pod pozorem  malżeństwm w yłudzał od 
rozm aitych osób w iększe i mniejsze su 
m y pieniężna.

Oto niedaw no zam ieszkały  przy ul 
Domsa 1. 14 Izrael Herscli Kessler w y ­
najął w  swem  m ieszkaniu pokój k aw a­
lerski nieznanem u mu bliżej młodemu 
człow iekow i, k tó ry  przedstaw ił się mu | 
jako dr. Schapse Dąb, rodem z G osty­
nina, aphkant sądow y. Kessler za w y- 
na.,am pokoju z usługa i piei wszem  
śniadaniem  zażądał 45 zl„ na co w ynaj 
m ujący się zgodził. T ryb  życia lokato­
ra w z b u d z i niebaw em  u Kesslera pe­
w ne podejrzenia, aplikant sądow y bo­
w iem  w racał do domu po północy i 
spał do południa, a gdy go w  tej mie- 
rze zapytał, w jakich godzinach pracu 
je on w  sądzie, otrzym a! odpowiedź, 
że  wr popołudniowych.

P ew nego razu, Kessler, którem u dr. 
Dąb naw et tak niew ysokiej sum y nie 
płaci!, w yczyta! w k tórejś gazecie ży­
dow skiej, iż niejaki Schapse Dąb po­
pełnił oszustw o na szkodę stow auzy- 
szenia „E zra“ w  w ysokuści 300 zł. 
Gdy pom iędzy gospodarzem  a lokato­
rem  pow sta ły  dalsze nieporozumienia, 
w ów czas K essler doniósł o sw ych 
spostrzeżeniach policji.

Zast. kierow nika kom isariatu VI-go 
G eyer zajął się zbadaniem  tej dotych- 1

Apteki tutejsze spodziew ały się po- , 
dobno odwiedzin t. zw . lotnej Komisji 
w ojewódzkiej, z ramienia odnośnych 
w ładz nadzorczych farm aceutycznych. 
Oczekiwanie na zjawienie się tych 
organów' kontrolnych w praw iło  pp. 
ap tekarzy  w  stan pewnego zdenerw o­
wania. Konieczność zaś tych  lustracyj 
aptek uzasadniaia w ladze w ykryciem  
nadużyć w-' dziale środków  oszałam ia­
jących, k tóre m iały popełnić niektóre 
apteki, zresztą nie w  Przem yślu  w y­
dając rozm aite narkotyki na sfingowut- 
ue recepty.

Projekt wydzierżawienia elektrowni 
miejskiej Szwedzkiemu koncernowi 
eiektr. „E lek tro -Iiw est" miał magi­
stra t tutejszy już w  zasadzie dokład­
nie rozpatrzyć  i p rzy jąć na jednetn z 
ostatnich posiedzeń. Propozycje kon­
cernu szw edzk i.go  m aja jeszcze tylko 
ulec oew nym  zmianom względnie m a­
ją być uzupełnione, w  myśl wniosków' 
zarządu m iasta, k tó ry  w  tej m ierze 
kieruje sie zarów no troską o dobro

w służbie
firm ie X o buciki m am  z firm y Y “ —  
aibo też  przez  scen e  —  wrśród frene- 
ty czn y c li b ra w  — d ef.lo w a lo  20 pań, 
d em onstrując m ety le  sw o je , ile rekla­
m o w a n e na sob ie  to a le ty , futra, obu­
w ie  I b ran zo iety . R o lę  u ro czy ch  m o­
delek  w z ię ło  na sieb ie  szereg  pan, a 
to pp.: B o b row sk a , B u rków na G órska, 
H om ow sk a , H arn assou ów n a, H u b erów -  
na, L oriów n a M oor, P ry z iń sk a  i Z a­
le w sk ie ;  ia x ż e  panow be nie b y li w o ln i 
od „robienia" s lu p ó w  rek lam ow ych .

P o k a z  m ód w osetin ych  udał s ię  w  
100 prc.. za tc  s tw ierd z ić  n a le ż y  b ez ­
stronnie, że  „N asze  O czko"  b ardzo  ta ­
nio sp rzed a ło  k ró low ej M odzie sw oją  
dobrą u L w o w ia n  s ła w ę .

S y tu a c ję  t. zw , a r ty s ty c z n ą  ra to w a ł 
rew e l le is o w y  ze sp ó ł Eriana. J e d y n y  z 
ca łeg o  zesp o łu  n iczeg o  m e rek lam ow ał, 
za  to śp ie w a ł ku w ie lk iem u  za d o w o le ­
niu publiczności, która na ch w ilę  za­
pom niała  o m odnych  sukniach  i k a p e­
luszach . o tern jed yn ie  m y ś lą c , jak  p ię- 

I krre śp iew a  sy m p a ty czn y  ch or Erjana. 
I bwl.

czas zagadkow ej spraw y i niebaw em  
stw ierdził, że Schapse Dąb nie jest ani 
doktorem  prawu ani aplikantem  sąd o ­
wym , ale zw yczajnym  pomocniki zim 
kraw ieckim  z W arszaw y, gdzie dopu­
ścił się s-zeregu oszustw' Poniew aż na 
tam tejszym  terenie począł mu się palić 
grunt pod nogami, p rzeto  uciekł z 
W arszaw y do L w ow a i tu dalej snuł 
swe oszustw a. I tak zaręczy ł się. tutaj 
z dwiem a pannami, p !*zyozem od jed­
nego z kupców' przy ul. Słonecznej, S. 
w yłudził 800 zł. pod pozorem  m ałżeń­
stw a, od innego w yłudził 100 zł. Dalej 
w padł w  sieć oszusta M ajer B a ccii u s 
restau ra to r przy  ul Kazimierzowskiej 
i. 4, Cliaim K ornhauser przy ul. Kazi­
m ierzow skiej I. 47 i Regina Siolz przy 
ul. Szopena 1 10.

P rzeprow adzona w jego m ieszkaniu 
rowizja, dała m aterjał oszusta  w ysoce 
obciążający. Znaleziono tam  obfitą ko- 
resDonaencję, ośiw ietlającą nazbyt ja­
sno i jask raw o rolę rafinowanego oszu 
sta. W  wielu listach mieściło się żąda­
nie zw rotu  kw ot, pobranych tytułem  
zaręczyn. M iędzy innemi znaleziono 
drukow ane zaproszenia na iego zarę­
czyny  z M irjam Lapon w  W arszaw ie  
przy ul. Nowiniarskiej 1. 6.

A resztow any Dąb w  czasie przesłu­
chania go zachow yw ał się w' n iesły­
chanie butny  sposób. D alsze dochodzę 
nia w y k ry ją  może dalsze spraw ki ra ­
finowanego oszusta.

gminy i ludności, jakoteż nadzieją uzy 
skania pow ażnej pożyczki na cele in­
w estycyjne.

Zasadniczą uchwałę w tej aktualnej 
1 spraw ie mial m agistrat pow ziąć po w y- 
j czerpujących obradach, jednom yślnie. 

T ak  w ięc w  norm alnym  toku, a w ięc 
po przyjęciu propozycyj m agistratu 
przez firmę szw edzką, w eszłaby  dzier­
żawca elektrowmi miejskiej w7 dość krót 
kifn czasie pod obrady pełnej rady 
miejskiej.

W zruszająca tragedia serc z pow o­
du nieszczęśliw ej miłości. O błąkana 
M arja P etrusz, k tóra m ieszkała sam ot­
nie w chałupie w  Buszkowicach, spa­
liła sie onegdaj w raz  z domkiem, k tó ­
ry stanął w  płomieniach od ognia 
w znieconego przez nieszczęśliw ą w a ­
riatkę. Petruszoiwa, kobieta ongiś 
olśniewająco piękna, m iała, wredle 
w ieści gminnąj, postradać zm ysły  je­
szcze przed czterdziestu kilku laty  
w skutek  nieszczęśliw ej miłości. 
W brew  jej woli bowiem zmusili ja t o
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Poimnik krawiecki w roli 
doktora praw

WYŁUDZAŁ ZNACZNE SUMY P O D  POZOREM  MAŁŻEŃSTWA.

Kronika przemyska,

dzice do zamążipójscia za Petrusza, 
mimo, że w ybrańcem  jej serca  był kto 
inny. Petruszowm  w ów czas bezpośred 
nio po ślubie znikła ze wsi, do której 
po dluzszej nieobecności pow róciła w 
stanie godnym  pożałow ania, stoczyw - 
szy się w odm ęty najskrajniejszej nę­
dzy i upadku. O panow ana p rzez „de­
mona ruchu" w łóczy ła  się potem  nie­
szczęśliw a miesiącami o chłodzie i glo 
dzie po w siach i m iastach, utrzym ując 
się z jałm użny i sypiając, gdzie się da­
ło. Co pewien czas jednak w raca ła  do 
wM ojczystej, gdzie na cm entarzu już 
od daw ien Jaw n a  spi snem w iecznym  
ukochany, którego nieszczęśliw a mi­
łość przedw cześnie w trąc iła  do gronu, 
P etru szow a za każdym  pow rotem  dc 
wsi, w y k rad a ła  się na cm entarz i d łu­
gie godziny spędzała p rzy  gronie sw e­
go ukochanego.

— k j n n n

Sport.
PIŁKA NOŻNA ZAGRANICA

Paryż. M iędzypaństwowe zaw ody Frań- 
cft-—Niem cy 1:0 (1:0). Mecz ten cieszył 
się niebywalem  zainteresowaniem^ widzów, 
których przybyto na stadion w  Culombes. 
gdzie odbyw ały się pow yższe zaw ody. 60 
tysięcy. — w  tern dziesięć tysięcy  przy­
byłych z Niemiec. Decydująca o zw ycię­
stw ie Francji bramza padia z w iny nie­
mieckiego śrooKowego pomocnika Lein- 
bergera (Fuerth) „samobójcza"

Wiedeń. Rapid—Admira 3:3 (2:1),
WAC—Niclioison 3:2 (2:1), Sportciub—
ŁJovan 9:3 (5:1).

Paryż Eim.racht (Lipsk)—Red Star 4:0.
Belgrad. Zawody m iędzypaństwowe o 

putor bałkański. JjgoJawja—Grecja 4:1

ŁLatislawa. Vienna—BnatSslava 4:1 (3:1).
Norymberga. I. F. C. (Nory mberga)— 

Kickers (Stuttgart) 2:1.
Praga. Victoria Zizkcw—Sparta 2:1. Sla- 

vin—Nachcd 6:2, Bcliemians— T ep iitzc
F. C. 3:2, Klacui,o— Meteor „VI! 1“ 6:1.

Budapeszt. Hurgaria—lijpesci 0:2 Nem- 
zeti—„Budai 11" 2:1. FTC—Bastia 7:0.
Kispesti—Pecs Buranya 3:0.

P o isk a  w eźm ie  u d zia ł w m istrzo ­
stwach atletycznych Europy. Z apasy  
a tle ty c z n e  o ty tu ł m istrza  E u ropy od 
będą się w  dniach 27—-30 b. m . w  P r a ­
dze. P ro tek tora t nad tym i zaw od am i 
objął oraz u fu n d ow ał cen n ą  nagrodę  
cz e sk i m in ister zd ro w ia  p u b liczn ego  
dr. F. Spina.

P o lsk i Z w iązek  A tle ty c z n y , k tórego  
sied zib a  znajduje się  w  K atow icach  
w y z n a c z y ł  już n aszą  rep rezen tację,, 
która w y s tą p i w  P ra d ze  w  następują­
cym  sk ła d z ie : w a g a  k ogu cia : G a.izera  
H enryk  (K atow ice), w a g a  p iórk ow a:  
D w orak  R y sza rd  (Król. H uta), w aga  
lek k a : G ro ss Emil (K raków ), w a g a  pól 
średnia: B ła ż y c a  R y sza rd  (N ow a
W ieś), w a g a  średn ia: G a łu szk a  łan
(K atow ice), oraz w a g a  p ó łc iężk a : G e- 
stwdński F ra n c iszek  (B y d g o sz c z ) . — 
W  w m dze c iężk iej n ie p osiad am y  od ­
p o w ied n ieg o  reprezen tan ta , w o b ec  
c z e g o  w  tej k a tegorii p o lska  a tle iy k a  
nie b ęd zie  rep rezen tow an a .

B H S E S m fc  - - ■ n H H M I M H

PSY ZJADŁY DZIECKO.
Sambor. (Tel. wl.) Dnia 13 bm. jak 

w ykazały  w stępne dochodzenia, Kata­
rzyna Steciów, córka Andrzeja i Pau- 
liny, lat 17, z Rahow ej pow. Sam bor, 
porodziła na drodze dziecko, k tóre po­
zostaw iła bez żadnej opieki. Dziecko 
to zostało rozszarpane przez psa, al­
bow iem  stw ierdzono, że głów ka no­
w orodka znajdow ała się na psiej bu­
dzie w  jednern z zabudow ań, tylne 
części ciała zosta ły  przypuszczalnie 
zjedzone przez psy . Steciów  została 
przytrzym aną.

Czy iui wy^talei* 
ż y c z e n i a  do 

M a r s z a ł k a  
Ptisudskiegof
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Prodrktla rapy i gazu ziemnego tu styczniu 1931 roKU.
PRODUKCJA ROPY.

Stan produkcji w miesiącu styczniu
br. przedstaw ia! się w edług sp raw oz­
dania izby Pracodaw ców  Przem . Na­
ftowego w B orysław iu następująco:

W styczniu 193! roku w ydobyto o- 
gółem w Polsce 5.539 cyst. ropy nafto­
wej, czyli o 134 cyst. mniej aniżeli w 
miesiącu poprzednim. W szczególności 
w ydobyto w styczniu z kupalń okręgu 
górniczego:

D rohobycz 4.355 cyst.
Jasio  806 cyst.
S tanisław ów  413 cyst.

P o  obliczeniu od w ydobycia brutiO 
ropy użyte) w styczniu na opał (19 
cyst,) i zanieczyszczenia (194 cyst.), 
pozostaje produkcja czysta (netto) w 
ilości ■ 5.371 cyst. Ilość ropy odtłoczo- 
nej przez przedsiębiorstw a naftowo - 
w iertnicze do tow arzystw  m agazyno­
wo - tłoczniow ych i ekspediowanej 
beczkami lub beczkow ozam i z kopalń 
nie posiadających połączeń rurociągo­
w ych w ynosiła w  styczniu 1931 roku 
5.248 cyst.

Z tej ilości na okręg D rohobycz przy­
pada 4.020 cyst., na okręg Jasło-7S9 cy­
stern  i na okręg Stanisław ów  430 cyst. 
Zapasy ropy w  Polsce z końcem s y- 
cznia 1931 r. w zbiornikach na kopal­
niach i w m agazynach Tow . tłocznio­
w ych w ynosiły  ogółem 2.162 cyst., t. j. 
o 3 cyst. w ięcej aniżeli sv grudniu 1930 
roku.

Okręg górniczy Drohobycz.
W ydobycie ropy z kopalń tego okrę­

gu w ynosiło w  styczniu 1931 roku 4.365 
cystern .

P rzec.ętna dzienna produkcja ko­
palń naftow ych okręgu drohobyckiego 
w ynosiła w styczw u 140.8 cyst., a więc 
by ła  o 3.2 cyst. mniejsza aniżeli w  po­
przednim miesiącu.

Po odliczeniu z w ydobycia brutto 198 
cyst. zażytych na opał i zanieczysz­
czenia otrzym am y 4.167 cyst, ropy 
czystej, puzostaiącej w drohobyckim 
bkręgu na przeróbkę. W  styczniu odda­
no ogóiem w drohobyckim  okręgi: 
4.029 cyst. ropy

Z końcem stycznia 1931 roku było w 
drohobyckim  okręgu ogółem 1.500 cyst. 
ropy w zapasie, a to : w zbiorniKach ko­
palnianych 663 cyst., w zbiormkach 
tow arzystw  m agazynow o - tło czk o ­
w ych 846 cyst.

W ielkie koncerny naftowe w droho­
byckim  okręgu odtłoczyły w stycz­
niu 3.009 cyst. ropy, t j. 74.7 proc. ogól- 
nei produkcji odtloczonej w  tym okrę­
gi

Okręg górniczy Jasio.
W .asieiskim _okręgu w ydobyto w  

styczniu 1931 r. 806 cyst., a więc o 10 
cyst mniej, aniżeli w miesiącu poprze­
dnim.

Zużycie na opał i zanieczyszczenie 
w ynosiły  w styczniu 1931 r. 7 cyst., 
zatem  pozostaw ało produkcji czystej 
799 cyst.

Ilość ropy odtłoczonej w miesiącu 
spraw ozdaw czym  w ynosiła 789 cyst.

W zapasie pozostaw ało  w dniu 34 
stycznia 1931 roku w zbiornikach na 
kopalniach 169 cyst., zaś w tow arzy ­
stw ach  m agazynow o - tłoczniow ych 
277 cyst. czyli ogółem 446 cyst. ropy.

P rzeciętna dzienna produkcja w o- 
k rtg u  jasielskim w ynosiła w styczniu 
26 cyst.

Okręg górniczy Stanisławów.
(W ydobycie ropy naftowej z kopalń 

tego okręgu wynosiło w styczniu 1931 
r. 413 cyst., co w porównaniu z rr.ies. 
grudniem 1930 r. stanow i zniżkę 27 
cystern.

Poniew aż na zanieczyszczenie 1 na 
opał odpada w styczniu 7 cyst., pozo- 
staie z w ydobycia brutto  406 cyst.

W  zapasie pozostaw ało w dniu 31 
stycznia 1931 roku ogółem 207 cyst. 
ropy, a to: w  zbiornikach na kopal­
niach 60 cyst. i w  zbiornikach tow a­

rzystw  m agazynow o - tłoczniow ych 
147 cyst. ropy.

Przeciętna dzienna produkcja w yno­
siła 13.3 cysterny . Ilość rooy oddanej 
na przeróbkę w ynosiła 430 cyst.

Cena ropy wedle notowań Tow. „Fe- 
trolea" wy nosita w miesiącu styczniu 
1931 roku zł. 1.912 =  do!. 2 15’28.

PRODUKCJA GAZU ZIEMNEGO.
Ilość gazu ziemnego w ydobytego w 

Pclsce w ciągu stycznia 1931 r. w y­
nosiła ogółem 45 731.301 nT (-H.S72.1-16 
n r) a w szczególności: w okręgu dro- 
hobyckun w ydobyto 32,984.397 n r , w 
okręgu jasielskim 8.446.738 ni5 i w  c- 
kręgu stanisław ow skim  4.300.166 m3 
gazu.

W ielkie firmy naftowe w ydobyły  ze 
swoich kopalu ogółem 28.692.089 ni’ 
gazu (62.7 proc.), a w szczególności: 
w okręgu Drohobycz 21.106.502 m3 w 
okręgu Jasio  4221 794 m \ w okręgu 
Stanisław ów  3,363 793 nr1.

WYTWÓRCZOŚĆ GAZO L IW
Z ogólnej dości w ydobytego gazu w 

styczniu 1931 roku w Polsce nrzero- 
biono 53 1 proc. na gazohnę. W okrę­
gu drohobyckim przerobiono 20.637 154 
in'' w  okręgu stanisław ow skim  
3,388.800 m3, w okręgu jasielskim 
276.640 m3, czyli ogółem 24,392.594 n r  
gazu.

Czynnych fabryk gazohny było w re 
jonie borysław skim  13. w Drohobyczu 
1, w Schodmcy 2, w Rypnem l, w Bu­
kowie 2, w Równem 1, czyli razem  2u, 

Ogółem w ytw orzono w mies.ącu 
styczniu 1931 roku 358 cyst. gazońny, 
czyli w porównaniu z rnies. grudniem 
1930 roku o 1 cyst. mniej.

W szczególności w yprodukow ały  
poszczególne firm y:
M ałopolska 1,610.819 kg.
Gazolma 539.021 kg
Limanowa 35o 067 Kg.
Galicja 295.200 Kg.
St. Nobel 277.<*X) kg.
Raf. Galicja 124.405 kg.

I Gmina C hrześcijańska 62.729 kg.
| Inż. Skoczyński 67.485 Kg.

Kop. „Pas.eczki" 9.070 kg.
„Gazy ‘ Schodnica 104.583 kg.
„Alfa" Rypne 135.009 kg.

Razem 3,582 288 kg.
Ilość robotników zatrudnionych we 

fabrykach gazoliny w ynosiła w o K i e -  
sie spraw ozdaw czym  249. urzędni­
ków 26

W styczn.u dostarczono krajow ym  
'■afmerjom 3.309.201 kg gazoliny.

W yw ozu gazohny zagranice m s z y ­
ło.

Cena gazoliny w miesiącu spraw oz­
daw czym  w ynosda doi. 735 za 1 cvst. 
MO.UOO kg.).
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Sprawa powiększenia konsomcii
i f t

Jak  donosi „P rzem yj! Naftow y" zna­
lazły starania przem ysłu naftowego o- 
koło powiększenia konsuincji nafty ży ­
w y oddźwięk w najw yższych urzędach 
aam inistracT  czego dowodem jest 
treść przytoczonego niżej okóinika pa­
na W ojew ody B.ałostockiego do s ta ­
rostw  tego w ojew ództw a:

„W zględy natury gospodarczej Pań- 
stw a, podniesienie dochodowości Skar­
bu Państw a, podniesienie kultury lud­
ności wiejskie; oraz rozszerzenie wy­
tw órczość1 przem ysfu domowego, na­
kazują mi obarczyć Panów  jeszcze je- 
dnem zadaniem  w dziale aprowizacji 
ludności. Nafta z powodu szczuplej 
konsumcii. est w yw ożoną za gramcę 
ze szkoda Państw a i ludności, btosunek 
ilości produkow anej nafty (około 20.000 
cystern rocznie) do liczby ludności 
P aństw a nie uspiaw iedliw ia nadwyżki, 
pozostającej po pokryciu zapotrzebo­
wania krajowego, która ze stra tą  dla 
gospudarstw a narodowego musi być 
w yw ożona poza bariery  celne obcych 
państw .

Szczególnie małe zużycie nafty ma 
miejsce we wschodniej połaci Rzeczy­
pospolitej. Obniżenie dobrobytu i kultu— 
iy  idzie równolegle ze zmniejszeniem 
zużycia konsumeji nafty. Dla przykładu 
„aznaczę, że zużycie nafty w Stanach 
Zjednoczonych wynosi 22 kg. na osobę 
roczn;e, w Polsce zaś są pow iaty, gdzie 
przeciętna konsumc.ia nie dochodzi do
1 kg. na osobę rocznie. Zużycie nafty 
na obszarze b. Kongresówki łącznie z 
Kresami wynosi 4 kg. na osobę. Tych 
kilka cyfr przedstaw ia dosadnie możli­
wość zw iększenia konsumcii nafty. Za­
danie, które Panom poruczam. nie ma 
na celu całkow itego w ykorzystania da­
leko idących możliwości w tej dziedzi­
nie. W ystarczy  zwiększenie zużycia 
nafty o 25 proc., ażeby produkcja kra­
jowa została w yczerpana w kraju. 
Należyte oświetlenie mieszkań w iej­
skich umożliwi rolnikom poświęcenie 
długich w ;eczorów  zimowych, pracy 
około podniesienia w łasnego poziomu 
intelektualnego, zw łaszcza w dziedzi­
nie zdobycia w iedzy rolniczej, oraz o- 
koło w ytw órczości w dziedzinie prze-
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mysłi: ludowego (w yrób płótna, kili­
mów, koronek, sieci, koszyków , be­
czek itd.). Dziatwa wiejska, k tóra w 
okresie wiosennym i letnim zw iązana 
j-est przew ażnie pracą z gospodarstw em  
roluem, pozbawiona podczas jesien­
nych i zimowych w ieczorów św iatła, 
miast oddać się lekturze i rozryw kom  
um ysłow ym , popada w stan apatii i de­
presji psychicznei. Spraw a należytego 
zaopatrzenia ludności w naf'ę  fest za­
tem w ażnym  postulatem  polityki apro- 
w izacyincj w ładz  administracji ogólnej. 
YV w ykonaniu tego postulatu w ydaję 
następujące zarządzenia 

Panow ie S tarostow ie zbiorą infor­
macje od sołtysów  za pośrednictw em  
wójtów, czy w szystkie wsie na obsza­
rze podległych Panom pow iatów  posie 
dają dogodną sposobność zaopatrzenia 
się w naftę oraz po jakiej cenie ludność 
tych wsi naftę nabyw a. W wypadku 
stw ierdzenia, że niektóre osiedla na­
potykają na trudności w zaopatryw a­
niu się w naftę, należy w yw rzeć nacisk 
na pow iatow e instytucje sprzedaży te­
go produktu, ażeby zorganizow ały do­
staw ę nafty dla tych miejscowości. Nad 
miemam, że celem zapewnienia nale­
żytej dostaw y nafty pożądanem iest. 
ażeby każdy pow iat posiadał przynaj­
mniej jeden beczkowóz, k tóryby  roz­
jeżdżając w edług ustalonego > znanego 
ludności planu zaopatryw ał wsie w do 
borow ą naftę. Sprzedaż nafty po w y­
górow anych cenach należy ścigać w o- 
parciu na postanow ieniach ustaw y  o 
zwalczaniu lichwy wojennej (Dz U. R. 
P. Nr. 69, poz. 618 ex 1922)

Ze w zg ^d ó w  bezpieczeństw a prze­
ciw pożarow ego oraz ze względów 
zdrow otnych należy za pośrednictw em  
organów PP . oraz sołtysów ' w ystąpić 
przeciwko oświetlaniu mieszkań łu­
czywem. masłem, olejami roślinnemu 
świecam i łojowemi ltp Nadto na>eży 
ludność zachęcać do posługiw ania się 
lampami naftowymi silno - płomienne­
mu doborow ych gatunków , zapew nia­
jącemu wiele św iatła, oraz spalanie na­
fty bez zanieczyszczania pow ietrza. — 
W ykonanie tego zadania nie powinno 
nastręczać w iększych trudności Lud­

ność w iejska zam ieszkująca obszar wo­
jew ództw a białostockiego daje posłuch 
wszelkim zarządzeniom  w ładz admini­
stracyjnych, szczególnie zaś tak.m, któ­
re  mają na celu jej zdrow ie i oezpie- 
czeństwo.

Zwiedzając obszar wojew ództw a, 
miałem niejednokrotnie sposobność 
stw ierdzić zupełny brak oświetleń.a u- 
lic i placów mniejszych osiedli, w  miej­
scowościach rozporządzających ośw.-e- 
tlemem elektrycznem  należy domagać 
się dostatecznego oświetlenia dróg i 
placów przy pomocy elektryczności.
Miejscowości natom iast niezaopairzune 
w energię elektryczną powinny ośw ie­
tleniem naftow em  oznaczać sw e waż- 
n ie isz j punkty i obiekty ^adam em  P a ­
nów S tarostów  iako Przew odu czą- 
cych W ydziałów  P ow ’atowrych będz;e 
zalecanie radom gminnym, ażeby w pro­
w adziły oświetlenie naftow e przy u~zę- 
dach gminnych, pocztowych, posterun- 
kacn PP,. szkołach, studniach itp. Ze 
w zgiędów bezpieczeństw a ruchu K o ł o ­
wego, a zw łaszcza ruchu samochodo­
wego. należy lampami naftowemi ozna­
czać krańce osiedli oraz mostki, k rzy ­
wizny . skrzyżow ania ulic w obrębie 
poszczególnych miejscowości wzdłuż 
traktów  sam ochodowych.

C zw artem  zkolei zadaniem Panów  
Starostów  będzie nadzór nad jakością 
nafty sprzedaw anej ludności. Do celów 
oświetlenia mieszkań może być sprze­
daw ana nafta silnopłomienr.a dla lamo 
żarow ych, oraz natta cita lamo zw y­
kłych. z w yłączeniem  nafty ciężkiej, 
nadającej się jedynie do celów przem y­
słow ych. Baczną uwagę winni Pano- 
w e  M arostow ie zwrócić na ew entual­
ne w ypadk’ fałszowania nafty. Nieucz­
ciwi pośrednicy mieszają m ekitdy olej 
ga/m vy  lub so 'arow y produkty o wie­
le  tańsze, z benzyną, i sprzedają je :a- 
ko naftę. Mieszaninę oleju gazowego 
z benzyna można łatw o rozpoznać oo 
iej czerwmnytn odc'eniu i ostrym  zapa­
chu: soalając się pozostawia ona bru­
natny osad oraz sdnie zwreglony knot. 
.Mieszanina oleju solarow'ego z benzy­
ną 'uh naftą iest trudnieisza do rozoo- 
znama. p a i sie zas krótk m 5 kopcącym 
płonreniem  Czysta nafta nosiada fmo- 
rescencję niebieska i spala się do­
szczętnie iasnym płonieniem  P o s ł o ­
wanie się opisanemi m.eszaninami gro­
zi niebezpieczeństwem  eksplozji ze 
względu na zawmrtość benzyny. Drogą 
zebrania informacyj od przedstawicieli 
hurtow ej sprzedaży beda Panow ie S ta­
rostow ie mogli ustalić, czy 5 do takich 
celów sprzedaw any jest ole' gaz wvy 
lub solorow’y tia terenie pow iatrw .. 
W innych fałszerstw  należy pociągnąć 
do odpowiedzialności karno - sądownej, 
ludność zaś należy pouczyć że we w ła­
snym interesie powinna nabyw ać lak- 
naiiens7e gafunk’ nafty

Ostatnim w reszcie zadaniem w tej 
dz edzime będzie opwka nad haudiem 

| naftą : dozór nad jej m agazynow a­
niem. W granicach obowiązujących 
przepisów winni Panow ie Starostow ie 
użyczać wszelkiej pomocy instytuc < m 
zaimmącym się hurtowma sprzedażą 
tła i ty  a w w ypadkach zaslticm acych 
na uw /g lcd tien ie  udzieGć im pomocy 
fmansowej z koniunaóych kas n s , c z e -  
dności. Przez inicjowmme wspólnych 
zebrań przedstaw icęh  hm to w e’ s p r z e ­
daży nafty należy d ą ż jć  do porozu­
mienia, mającego na celu zracjonalizo­
wanie handlu tym  produktem  oraz '-za­
niechanie niegodziwej konkurencji (fał- 
szow an.e nafty). Jednym  z czynw ków  
decydujących o dobroci nafty .est spo­
sób jej przechow yw ania. Naiodpow.ed- 
niejszem urządzeniem  do m agazynow a­
nia nafty w w iększych ilościach sa cy­
sterny  u trzym yw ane w dobrym  stanie. 
W w ypadkach braku cystern, nafta po- 
w inna być przechow yw ana w; żelaz­
nych beczkach pomieszczonych w-- ma­
gazynach w  miarę możności m urow a­
nych. W detalicznej rozsprzedaży nalta 
powinna być trzym ana w żelaznych 
pokrytych naczyniach, w oddzielnych 
pomieszczeniach, zdała od artykułów
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spożyw czych. Szklane naczynia są ró­
w nież dopuszczalne, lecz mniej dogod­
ne ze względu na laty  ość rozbicia. — 
P rz y  uskutecznianiu dozoru nad maga 
zynow am em  nafty należy p rzedew szy- 
stkiem zw racać uw agę na bezpieczeń­
stw o przeciArpo żarow e. W skazów ki 
w yżej w yszczególnione nie naruszają 
postanow ień -ozporządzenia z dnia 13 
maja 1928 o przechow yw aniu  i m aga­
zynow aniu' olejów  m ineialnych przez 
zak łady  przem ysłow e (Dz. U. R. P . Nr, 
53, poz. 508).

Zwiększenie ionsum cji natty  uzależ­
nione ;.est oa stopnia uświadom .enia 
społeczeństw a o dobrodziejstw ach p ra­
cy i kultury. Postęp  dobrobytu i kul­
tu ry  będzie silą rzeczy  powodem  zw ię­
kszenia konsumeji nafty, tam gdzie 
brak elektryczności. Poniew aż dooro- 
byt i kultura ludności są naczeluem  za­
daniem, do którego zmierzają w szel­
kie zarządzenia w ładz adm inistracji o- 
gólnej,- zatem  i propaganda konsumeji 
nafty musi w ejść w  zakres obow ią­
zków- tych w ładz. Uznaję, że propa­
ganda t. i. uśw iadam ianie społeczeń­
stw a oez stosow-ania represy j będzie 
najodpowiedniejszą drogą prow adzącą 
do zw iększenia konsumeji nafty. Kie­
row nictw o tej p iopagandy  winno spo­
czyw ać w rękach w ydziałów  pow ia­
tow ych, które rozporządzając dosta te­
czną znajom ością w arunków  lokal­
nych, będą um iały tę propagandę na te­
re n y  pow iatu należycie rozw inąć. W  
p racy  tej proszę nie pomijać spóldzia- 
łania nauczycielstw a, o pomoc którego 
zw racać się należy do inspektorów  
szkolnych. Niezależnie od tego zarzą­
dzam, ażeoy okólnik niniejszy został 
o d czy tan y . na najbliższych zebranych  
rad  gm innych i so łtysów , oraz, ażeby 
został obw ieszczony w e w szystkich 
urzędach gminnych.

Krom ka naftow a.
— W ieczór dyskusyjny urządzony 

przez Mechaniczną Stacię Doświadczalną 
Przemysłu Naftowego dnia 20 marca b. r. 
niem Stow arzyszenia P oJskjcIi Inżynierów  
Przemysłu Naftowego dnia 10 j 20 b. m 
w loKalu S io n . w  Borysławiu w płatek 
20 b. m. o EOflz 18.30. tuż. W  Kołodziej: 
„Konstrukcja li i i ich trwałość".

Cena g«zu ziem nego dla zagłębia 
B orysław —Tustanowice za miesiąc luty 
b r. ustalona została przez Izbę Pr/em .- 
tlandl. \vf> Lwowie w  porozumieniu z Krai. 
Tqw. Naft. w  w ysokości 5,62 gr. za 1 m 
sześć.

— „Przem yśl N u rtow y zeszyt 5 przy­
nosi treść następującą: Prof. Bohdano­
w icz: .ProicKt nowej ustawy naftowej z 
geologicznego punktu widzenia" Inż. Ony 
szkiew icz: „Wiercenia amerykańskim ry­
giem przenośnym" „W sprawie powięk­
szenia spożycia nafty", „Komisja dla 
spraw mierzenia gazu ziemnego". Poza- 
tem dział sprawozdawczy, przegląd sta­
tystyczny. dział gospodarczy, dział praw­
ni’ i wiadomości bieżące.

Do numeni dołączono 2 zeszyty  „Sta­
tystyki Naftowej Polski w ydawanej przez 
Karpacką Stację Geologiczną, zawierające 
statystykę przemysłu naftowego za rok 
1930, z treściwym omówieniem w yników  
wrerceń i eksploatacji oraz statystyką za 
miesiąc styczeń 1931.

= . „Nafta" nr. 1 opuścił pn 3sę i zawiera 
następujące artykuły; „Koncern nańow y 
„Małopolska". „Memoriał do P. Ministra 
Przem >słu i Handlu w ręczony przez dele­
gacje Związku Polskich Przem ysłow ców  
Naftowych dnia 20 1-go 1931 r." łnż. Hole- 
Miński: „Podziemna odbudowa złóż nafto­
wych". Zeszyt uzupełnia przegląd p asy, 
przegląd zagraniczny, wiadomości bieżące 
i statystyka.

7, GSEŁOY.
GIEIDA LWOWSKA.

Lwów-, 16 marca.

Dolar u  (Dbrotach prywatnych zł. S.93.
W transakcjach międzybankowych no­

tow ano- N. Jork 8.91‘b5—8 91 55, Londyn 
43.5-1— 13.37, Zurych I7L60— 171.80, Praga 
26.4.3—26.46 Wiedeń 125.40—125.52, BcrMn 
212.42-212.52.

Na Giełdzie akcyjne) obroty bardzo 
skromne. Notowano tylko akcje Gazów  
wschodnich zł. 14.50—14.75. W innych pa­
pierach zastój. Usposobienie bez ochoty.

GIEŁDA w a r s z a w s k a .

W arszaw a. 16 m arca. (Teł. w 1.1 O- 
b ro ty  średnie Tendencja niejednolita. 
Dolar gotów kow y w  oorotach poza­
giełdow ych 8.923i>.

Rubel zło ty  4J80.
O broty akcjami m ałe w skutek nie­

dostatecznej podaży.

GIEŁDA ZBOŻOWA

Lwów, 16 marca.
Na Giełdzie w iększe obroty w psrmucy. 

ży :ie, ow sie  i otrębach.
■ Pszenica j ow ias nieco zniżkują w cenie, 
naronnasr fasoia, gioch pulny. hreczka, len 
i mak aw ans-owały w  cenie.

Otrębj' bardzo poszukiwane na eksport 
drożę)?, mąka pszenna i żytnia nieco po­
taniały.

Tendencja niejednolita, usposobienie o- 
żywione.

Kursy ustalone na podstawie cen g ie ł­
dowych. loco Podw oloczyska: pszenica
kiajowra dworska 23—23.50 żęto  m.ilop. 
zbiór. 15.50— 15.75, ow ies malop. 19.25— 
.19.75. otręby żytnie 14.75— 15.

Kursy ustalone lfca podstawie cen ryn- 
kow.ycli, loco Podw oloczyska: pszenica
krajowa zbiorowa 21—21.50, ow ies za- 
deszczony 17 2,5— 17.75, fasola biała 30—32, 
fasola krasa 29—30, groch polny 19—21. 
bobik 22—23, hreczka 33—34, len 45—46, 
otręby psien  ig 14.75— 15, koniczyna czer­
wona 2-30—250, mak niebieski 100—110. 
mak siw y 75—80. — loco L w ów : pszenica 
kt aj- dworska 24,50— 25. pszenica zbioro­
w a 22.50—23. ow ies malop. 20—20 50, mą­
ka pszenna 42.50—45.50, mąka luksusowa 
48.50— 19.50, mąk3 zytnin 30—31, otręby 
żytnie i pszenne 15— 15.25.

Jak jest urządzony „Nautilus*?
W yprawa Wiłkinsa do bieguna poł nocnego.

Słynny „Nąutilus", łódź podwodna, 
k tórą  - Am erykanin W ilkins udaje się 
do bieguna północnego, posiada spe- 
ciąine urządzenia, które umożliwią jej 
podróż w śród  lodów i badanie k ra­
jów polarnych. Łódź ta jest darem  rz ą ­
du Stanów  Zjednoczonych A. P. „Nau- 
tilus ‘ (nazw ana tak na cześć Juljusza 
Yerne, autora pow ieści pod tą  nazwą), 
ma bardzo silne m otory. Jej promień 
działania w ynosi siedem tysięcy  mil 
m orskich; może rozw ijać szybkość l f  
w ęzłów  na powierzchni, 9 pod pow ie­
rzchnią w ody; długość jej w ynosi 175 
stóp. Usunięto z niej w szystk ie  przy bo­
ry  w ojenne (rury torpedow e, arm atę i 
t. d.), co oczyw iście zm niejszyło tro ­
chę ciężar łodzi.

W ilkins s ta ra  się uczynić ze swego 
statku podwodnego jaknajdoskonaiszc 
narzędzie badań i lokomocji. Podw oił 
promień działania sta tku ; ulokow ał tia 
nim dw a m otory  500 konne oraz jeden 
pomocniczy. Prow izję zabiera na dw a 
lata, mimo iż lita nadzieję,* że w  dwa 
m iesiące podróż będzie dokonana. Na 
statku uloKowano specjalne m aszyny 
do przebijania skorupy lodow ej; „Nau- 
tilus" będzie mógł w ydostaw ać się w  
razie potrzeby  z pod w ody, poprzez 
skorupę lodową na powierzchnię, aby 
zaczerpnąć pow ietrza. M aszyny te  — 
nazw ijm y je „w iercidla“ — sa potrój­
ne; najw iększa ma dwa m etry  średni­
cy". Za pom ocą tego mechanizmu zało­
ga będzie m ogła —  po przebiciu drogi 
na powierzchnię lodu — opuścić subm a- 
rynę i w yjść  na „ląd" lodow y w  celu 
badań naukow ych lub celem ratow ania 
się

Lód na morzu A rktycznem  ma p ra­
w dopodobnie grubość od pół do sześciu 
m etrów . W ilkins sadzi, że sta tek  jego 
nie będzie miał naogót do czymienia z 
grubością lodu ponad trzy  m etry. O ile 
siła m aszyn okazałaby się za słabą do 
przełam ania skorupy  lodowej (trzeba 
się liczyć i z tą  ew entualnością), me­
chanizm ten może być  poruszany rów ­
nież ręcznie, a poniew aż statek  będzie

się unosił ku górze, dążąc na pow ierz­
chnię -wody, w iec ułatw i to załodze 
przebicie dachu lodowego. O prócz te ­
go na statku znajduje sie specjalna ka­
bina, p rzez k tórą  człow iek w  ubiorze 
nurka będzie mógł zejść do w ody z bo­
ku statku. Umożliwi lo reparacje ze- 
wmęfrzne łodzi, o ile okazałyby  się one 
konieczne, W razie niebezpieczeństw a 
cala załoga może uciec przez tę kabi­
nę i w yjść na puw ierzchnię, za pomo­
cą t zw. „sztucznego płuca", niedaw­
no udoskonalonego przez m arynarkę a- 
m erykańską. Głównie jednak W ilkins 
zam ierza używ ać tych drzw iczek, o- 
tw a ity ch  do m orza, do pogrążania in­
strum entów , k tóre  chw ytać  oędą zw ie­
rzątka i rośliny m orskie w  celu badań 
naukow ych. Potężna stacja radiotele­
graficzna pozwoli W ilkinsowi komuni­
kow ać się ze światem, Będzie sie on 
starał skonstruow ać antenę na lodzie, 
naw et gdy łódź będzie się znajdow ała 
pod Avodą. Dodajmy jeszcze, że „Nan- 
tilus“ może się pogrążać na głębokość 
75 m etrów .

Jak ą  jest m arszruta, opracow ana 
przez W iłkinsa? W yruszy  on z N owe­
go Jorku do Londynu, a stąd  uda się 
do Sva!bardu (Spitzbergen). P rzep ły ­
nie strefę ark tyczną i z Alaski zjedzie 
w  dół w zdłuż zachodniego w ybrzeża 
A m eryki; następnie przez kanał P a - 
nam ski w płynie na Atlantyk. Razem 
w yniesie to 20.0u0 mil. Rozpoczynając 
podróż pod lodem koło Svalbardu, W il- 
kins zam ierza przepłynąć w  ten spo­
sób przez biegun północny, a -wyjdzie 
z pod lodu koio cieśniny B e.inga (mię­
dzy  Alaską, a w ybrzeżem  azjatyckiem ). 
Droga pod lodem w yniesie około 3.000 
mil. W  strefie lodowej „Nautiłus" bę­
dzie się poruszał z szybkością najw y­
żej czterech v ęzłów , zatrzym ując się 
co 50 mil. P odczas lej p rzepraw y do 
dziobu statku przym ocuje się aparat 
ośw ietlający o sile 500 Avatt, k tó ry  b ę ­
dzie ośw ietlał w ody w  promieniu kil­
ku m etrów . R. W .

= □ =

D Z IA K . R A D J0 1 T Y
Imien ny Marszałka Piłsudćsepo

n a fa li P o ls k ie g o  R a O ja .
Na dzień imienin Pierw szego M ar­

szałka Polski opracow ało „Polskie 
Radjo“ bardzo urozm aicony i ciekaw y 
program , zw iązany z uroczystościam i 
okcjalneini, odbyw ającem i sie rów 110- 
cześnie całym  kraju.

Odbicie tych uroczystości znajdzie 
sw ój w’yraz na fali radjowe.i już dnia 
poprze dnLgo, t. j. 18 ma-rca, w trans­
misji tradycyjnego capstrzyku wojsko 
w ego z przed pałacu belw ederskiego. 
T egoż dnia w  program ie dla m łodzie­
ży  (około godz. 16'30) znajdujem y spe 
cjahią pogaw ędkę o „M łodych latach 
Józefa Piłsudskiego'-, p ió ra  prof. Ko­
sińskiego. O gudz. 15'50 now y tom 
„Pism " Józ&ia Piłsudskiego omówi 

prof. W ładysław ' M alinowski, a o go­
dzinie 19‘30 usłyszym y recytację p. J. 
Stem era na tem at. Józef P iłsudski w 
poezji. Pożarem  na dzień ten przew i- I

duje program  rozgłośni hwowshiej po­
gadankę p. M. ćukotyńskiej - Łusz­
czycow ej p. t. „Podarek im ieninowy".

Dma następnego, to jest w  sam ym  
dmu imienin nastąpią g łów ne uroczy­
stości, w których p ienvszą  — o ile u- 
da się pokonać trudności techniczne — 
będzie „Polskie R adjo" nadaw ać o 
godz. 17‘45 do 1S‘45. Będzie to tran s­
misja puoKcznego obchodu, organizo­
w anego przez specjalnie w’ tym  celu 
u tw orzony kom itet stołeczny na ry n ­
ku Starego M iasta. W  program ie ob­
chodu znajdują się przem ów ienia oko­
licznościowe, recytacje, oraz koncert 
o rkiestry  36 PP-

0  godz. 20‘00 usłyszym y przez mi­
krofon w'y\viad red. J. I. T arga, p rze­
prowadzony'- z pik. W ieniaw ą - Dlugo- 
szew.skini, k tó ry , jako adjutant, py ł od 
szeregu lat jednym  z uajoliższyoh

w spółpracow ników  M arszałka. O go ­
dzinie 20‘30 do 2V60 w szystk ie stacje 
radjoyye transm itow ać będą uroczystą 
akadem ię z YYiina. zorganizowane, 
przez mieiscow-e '1 owmrzystw, o W ie­
dzy W ojsksr^ej.

W re ;zcie o godz. 22‘00 Juljusz Ka­
den - B and 'ow sk i w ygłosi leljeion. o- 
parbz na wTasnych w spom nieniach, p. 
t. „P ierw sze im ieniny w  polu".

Program  ra d io w y.
H t ooK  17 mai ca.

lw ó w  (381). Godz. 11.58: Sygnał czasu 
z Obserwatorium Astrom, w W arszawie, 
Hejnał z w ieży Muirjacki&i w  Krakowie. 
Odczy tanie programu na dzień bieżący. 
12.10: Koncert z płyt gramofonowych. 
13.10: Komunikat meteorologiczny. N astę­
pnie dalszy ciąg koncertu z płyt gramof. 
13.25.—24.20: Przię:rAva. 14.20: Komunikat 
gospodarczy. 14.40: Odczyt dla mnturzy- 
Siów pt. ,Bogi?a na komórkę w  dziejach 
biologii" (dział „Biologia"). wyg*, prof St. 
Sumiński. i5.O0: Odczyt dla matur,zysców 
pt, „ l paMk Grecji i kultura hellenistycz­
na" (dział . Fstorja") w ygł. "prób JanJa- 
kuoowskl. 15.20: Muzyka z płyt gramof. 
15.35: „Chwili a lotnicza" w  oprać. ii:ż, 
Eugeniusza Rolanda . 15.50: Tr. z Wijna. 
„Historia moła książkow ego” Avygł. p. ą .  
dam Łysakowski. 16.10: Komunikat dla 
żeglugi i rybotków. 16.15: Koncert z piet 
gramofonowych. 16.45: Auaycja dla uaj- 
m łftjfofch  ac oprać. p. Ady Arct-Jampoi- 
rkicj. 17.00: M uzyka-z płyt gra,mof. 17.15: 
-Kultura słpwfian pomorskich", w ygi. p St. 

Poir:a.i. 17.45: Popularny koncert sym tjni- 
czny w  wyk. orkiestr* Fihiarmonja warsz 
pod dyr. t3ronis?aAva W ollstala. 1S.45: Roz 
maitości. 19.10: Giplda rolnicza. 19.25: U- 
AV,agi i y-skizów ki dla detektorowiczów. 
19.30: Odczytanie programu na dzień na­
stępny. 19 50: Pogadanka muzyczna. 20.00 
Opeia z płyt g;ramofonOAvych. 22.20; Pelje 
ton p. Miecz. Jarosłaiwskiej pt. „Nad mo­
rzem w  zimie". 23.00—24,00; Muzyka ta­
neczna.

Warszawa (14’ 1). Godz. 12.10, 16.15:Mu 
zyka z płyt gi-amcf, 17.45: Pop Manny kot 
cen  symf. 23.00: Muzyka lekka i taneczna 
— Lonayn (Reg. 356). 20.00: „A’da". opera 
V-erJłęgo- — Mueiilacker (360j. 20.45:
„TararhauseJ i dżokeje", słuchowisk '1 — 
Berlin (419). 20.30: „Idiota" słuch. wg. 
p o w .  Dostojewskiego.

środa, 18 marca.
I wów (385) godz. 11.58: Sygnał czasu 

z ObserAY. Astrcn. w  W arszawie, hejuał 
z Mrieżyr Mariackiej w Krakowie 12.10: 
P b ty gramofonowe. 13.10: Komunikat me­
teorologiczny. Dalszy ciąg koncertu z płyt 
SramofoitCAvych. 13.25—14.20: Praerwra.
448.0: Komunikat gospodarczy. 14.40: Od­
czyt dla maturzystów p. t. „Zagadnienie 
samoródzGua i odkrycia PasteuPa (dzbd 
„Biologia") A\wgł. prof. Sumiński. 15.00: 
Odczyt dla matnrzystÓA’/ p.i .R zym  siaro 
żytny" (dział „Historji”) w yg łos1 pro­
fesor Jan Jakubowski. 15.20: Koncc"t
z płyt gramofon. 15.35: LwowsLi kącik 
harcerski. 15.50: N ow y tom „Pism Józefa 
Piłsudskiego" w ygł. prof. W. Malinowski. 
16.10: Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15: Kw-adrans dla iiafm łodszych: Obra­
zek E w y Zarembiny „O bulkach —  sza h -  
putkach1'. Program dla dzieci starszych' 
MloJe lata Józeta Piłsudskiego. Hf.45: 
Płyty giamofonoAve 17 15: Transmisja z 
Kałowie: „Z w ypraw  narciarskich" <iygł. 
dr. K. Załuski. 17.45: Koncew popułarny 
w' wykonaniu orkiestry Polskiego Radia 
dyr. Ozimiński. 18.35: Rozmaitości. 19.09: 
Uroczysty capstrzyk z przed Belwederu  
19.30: Józef Piłsudski W' poezji — recyta­
cje p. J. S-teinera. 19.40: Prasowy D z ie l­
nik RadioAA-y. 19.55: P b 'a  gnm ofcnm V;i. 
20.00 Pogadanka literacka p. Idy Wie- 
p.iewskiej. 20.15: Odczyt p. t „Pierw sze  
przejaAi-y krydyki muzycznej aa- Polsce" 
w ygi, dr. Alicja SimonóAnia. W przc ,'A'/jc 
kAvadr.aus literacki- MoAveLi J. Lemańskie­
go p. t „Szczerość". 22.00 Feljcti-.i dr 
1. SzpakoAArskiego p. t. „Zyfcie zamrożone" 
22.15: „Podarek imieninoAvy", pogarfaiłka 
M. 2ukotyiiskiej-Lcszczj'cowc-i. 22.25: l i ­
twor w' wyk. zespołu sjmif Kola TSL. 
22.50: Komunikaty 23.UC-24.0u: Muzyka 
taneczna z teatru Vanete-Brisfob  

W arszawa (1411) godz. 12-10, 16.45: Mu 
zyka z płyt gramoi, 17.45: Koncert popu- 
!a:»iy. 20.30: Kcnccrt w ieczorny, 23.09:
Muzyka taneczna z „Oazy". — boólew ięc 
'(216) 20.15: „Judasz M febeuśz', oratw -  ̂
jum liaondla. — Lipsk (259) 19.30: .J 'cl.1- 
prediger", operetka Milloecl ęra. — Lon 
dyn iReg. 356) 21 35: .. I he Ridgeu.i
paradę" radjorewja- — Stockholm (435) 
20.00: ..Mefisto" oper^ Boita. — Langen- 
nęrg (472) 19.15: W ieczór pieśni p .. t.
„Siug-Saiig". — Wie<ien (516) 20.00: P ie­
śni i arie odśpieAva Aramesca, — Mona­
chium (532) 20.05: „Car Iwan Groźny" es*  
la Korsakowa

Przy cierpieniach pęcherzyka żółciow e­
go i wątroby, kamieniach żi łdow ych  i 
żółtaczce, naturalna woda gorzka „Frań- 
ciszka-Józeta" znakomicie uiatAda trawic- 
ule. Żądać w  ap-ekach t d .ogen  ach



„SŁOW O POLSKIE** Nt 7<ć z dnia 1S m arca 1931. 1]

WIADOMOŚCI AKADEMICKIE
R ek II. Kr. 10.

DZIŚ UROCZYSTA AKADEMJA KU 
CZCI P lE R W S Z tG O  MARSZAŁKA 
POLSKI JOZEFA PIŁSUDSKIEGO, 
GODZ. 19 (7) UL. KURKOWA 12 (LO­
KAL WŁASNY) NA KTÓRA ZAPRA­
SZA W SZYSTKICH CZŁONKÓW l 
SYMPATYKÓW  -  LEG JA AKAD. ZW.

STRZEL. I LEG ION MŁODYCH.

Do 3 odstaw n aszli 
ićeoicgji;

III. NARÓD A MNIEJSZOŚCI 
ETNICZNE W  PAŃSTW IE.

Naród w yw alczy ł twapStlleglość. -Na 
rod złożył na sziaku w yzw oleńczej 
walki hckatóm hę krw i. Naród polski 
jest i pozes ranie tw orzyw em  i realiza­
torem  j:g o  misji dziejowej.

Nie należym y jednak do tych szczę­
śliw ych państw , k tóre nie znają ży ją­
cej \v iego granicach obcoplemiennej 
domieszki, będącej siła sw ego istftjft- 
nia poda‘neni zarzew iem  krcdeucy. 
Dtócfo\v:m  zrządzeniem  odebraliśm y 
rdzennic polskie ziemie zasiane chw a­
stem  b ra łobVczej nienawiści i nalotem  
celow o sprecyzow anego dążenia r rż -  
nkzkiracm ro solidarne w  istocie sw ej 
społeczeństw o. Z tego pow oda jako 
orsraurzŁca ielcow o-w ychow awcza mu 
sim y za ’> ć  stanow isko w obec elem en­
tów' niepolskiego. ooD raiąc su. na 
trzeźw ych, rzeczyw istości politycznej 
odpowiadających- założeniach a nie na 
rasow ych lub dzielnicowych anim o­
zjach

Staw iam y \vięc jako. konieczny po­
stulat m ocarsiw ow ^go rozwoju pań­
stw a potrzebę 'w snó lo racy  z trn ieiszo- 
ścbtmi, ś tó !acemi na gruncie państw o­
wości noisk-cń U znaiem y za właściwie 
wzbudzić wśm-d mntóiszości zaufanie i 
zrozum Lnie dla wsoAlnoj sn raw y  ao- 
hrnhotu i bezniecwcństwa. P ragniem y 
skupić w imię dobra państw a w ysiłki 
w szystkich ooyw ateli zarr.wszkuiąci ch 
ziemi" polskie. I to na jednej zasadni- 
c z ii płaszczyźnie: Na płaszczyźnie da 
żeń grsrm d. kult i politycznych

A w spółpraca ta  bodzie ty lko nawią 
zankmi tragicznie przerw ali" go w  gra­
nicach jednei państw ow ości w spóldzia 
Ian;a w  mvśl w skazań politycznego te 
srtamentu Tngkllonńw. T ak  jak ongiś 
dk w szystk ich  ludów Rzeczypospoli­
te ’ by ł jeden król i jeden sejm — tak i 
d-N  musi pozostać jeden rząd, jedno 
ciało ustaw odaw cze i j r ćno ram ię 
zbroine Zakładam y to w  naszej ideo­
logii. że żadną m iarą państw o polskie 
me nmże się stać d ecen tra lizo w an y m  
zknkiem , bo położenie geograficzne i 
w arunki sąsiedzkie nakazują m eodsięp 
nic przestrzegać  zasady ustaw icznej 
gotów nści boiowej, w yrażającej się 
nieff/łko w snraw ncści m ilitarnej ale 
i ad” i:,i’s*racvmej.

K onsekwcnm ie nie odm aw iam y 
mn> ••szościom w spółpracującym  z  pań 
stwern żadnych praw  do rozwoiu ich 
kulturalnych i społecznych potrzeb, bo 
w  ród polski, św iadczą o tern dzieje, 
nikogo nie k rzyw dził a naw et innym 
krzyw dzić  nie dozw alał Ale łeż ooła- 
canei zagranicznym  pieniądzem irre- 
denty, sze rząc"’ w g ran :cach państw a 
rozs ró j społeczny a poza gratream ! 
fałs.zv\ve. szkr-drac£ prestiżow i Polski 
wiadomości, to lerow ać nie b ed /Ł m y . 
Uv. żarny że pobłażanie w takich 
spraw ach byłoby świadom cm  krocze­
niem drogą w iodącą do sam ounice- 
stwiema państw a i że państw o musi 
stosow ać w szelkie przeciw średki 
zm ierza 'ace  do zniszczenia grożących 
mlości i bezpicczeństwm cbyw atT i 
akusów

P ods.aw ą w szakże w spó łp racy  są 
s io su m i pokojowe. Zadauie w y tw o rze

nia odpow iedni.go nastroju i zbudow a 
nia potrzeonej p łaszczyzny  wspólnych 
w ysiłków  stoi nie tylko przed  rządem  
a w  głów nej m ierze przed spoteczeń- 
stwEm. G dyż nailepsze pociągnięcia 
rządu zaw iodą, jeśli domorośli polity­
cy, obserw ujący  zagadnienie m niejszo­
ściow e ze stanow iska podw órkow ego, 
będą ją trzy ć  i w yw oływ ać  naprężone 
.sytuacje swoją bezm yślną zaciekło­
ścią lub pragnieniem  spopularyzow a­
nia w łasnej osoby lub partii. Z tego po 
wodu ..urobienie p o staw y  m łodego po- 
koLnia w yrażającej zrozum ienie i do j­

rzałość polityczną w traktow aniu  tak 
pow ikłanego i drażliw ego zagadnienia 
staw iam y sobie za cci w  naszej p racy  
ideGwej.

Musimy rów nież w ykuć, \y naszych 
um ysłach i praw dziw ie interesującego 
się iutrem  Polski społeczeństw a, że 
ponad żarłocznym  apety tem  w yłącz­
ności „naroaow ej“. ponad wszeikicm i 
zadrażnieniam i i bezpodstaw nem i uro­
jeniami czuw ać m ust polityczna racja 
stanu — Supiema łex!

»
Av Piw ow arski.

Rozłam wśród m łod z.ezv wszechuolsk.eł
w Krakowie.

W śtód m łodzieży akadem ickiej Uni­
w ersy te tu  Jagiellońskiego dużą s :;sa- 
cję w yw ołał rozłam , jaku nastąpił 
w śród M łodych O W. P . i M ioazieży 
W szechpolskiej na terenie Krakowa.

Dwóch byłych leaderów  M łodzieży 
W szechpolskiej i działaczy O. W. P . 
ogłosiło w  imieniu grupy kilkudziesię­
ciu akadem ików  list o tw arty , w  któ­
rym  w ostrych słow ach potępiają do­
tychczasow ą działalność M łodzieży 
W sz choolskiej. U st- ten brzm i:

— Jako  byli członkow ie i działacze 
M łudzkży  W szechpolskiej i Obozu 
\V,clk:ej Polski staw iam y p_>d prę­
gierz uczciwej opinji akadem ickiej p- 
bie te organizacje za: 

k rę tac tw o  metod, k tóre najw znio­
ślejsze hasła Religji i Narodu profanuję 
dla niskiej walkr politycznej; - . .-

za nieuczciwa, sposoby zwalczania 
przeciw ników  — a  nicprzebierając w  

> ania się ludzi, nieza- 
L rjąya1' -̂ i-, ntirr-dowo. hic
chcących iść na pasku szow inistycz­
nej kliki kuku przyw ódców , w zaślepić 
triu jadu i nienawiści zw alczających 
w szystko  i ws-zystkich.

Na terenie U niw ersytetu  Jagielloń­
skiego działalność ta  przejaw ia się:

1. W  wieloletnich bezskutecznych 
usiłow aniach opanow ania B ratnich Po 
m ocy i Ko? Prow incjonalnych dla ce­
lów finansow o-politycznych.

Przekonaliśm y się jak rządy  w  B rat 
m akach w  myśl tej recep ty  doprow a­
dziły do bezprzykładnych  w  dziejach 
sam opom ocy nadużyć wileńskich, kom 
promitti.iących leaderów  M łodzieży 
W szechpolskiej.

2. W  organizow aniu bojów ek I kul­
tyw ow aniu m etod gw ałtu i te n o ru  
m oralnego, k tóre  w  razie skutecznej { 
sam oobrony przem ieńiaią się w  płacz­

liwe skargi w ilków  w  owczej' skórze
3. W  rzekom em  w ystępow aniu  w  o- 

bronie łudz-i, k tó rzy , jak Tadeusz Sti- 
rzycki, dzeisiotkami zamawiali palki

•gumowe, zapew ne dla... realizow ania 
praw orządności.

4. W  bezm yślnem  osłanianiu nadu­
żyć finansow ych na terenie Akademi­
ckiego Koła T ow arzystw a Szkoły Lu­
dowej. • . .

5. W  sołidarya,o\vaniu się z oszczer­
czą kam pania prasow a przeciw ko J. 
M. Rektorow i U. J. Prot. Inż. Edmun­
dowi Zaleskiem u, którem u nicpoczytal 
ny artyku ł w  „Gazecie Warszawskiej** 
ośmiela się odm aw iać zaufania krakow  
skiei m łodzieży.

P raw dziw ie narodow o m yślący  Aka 
Jem icy ’ — Nie możecie, iii*  wolno 
Wam- pozostaw ać dłużej w organiza­
cjach,-.które mają taki dotobek.

Nie po rzu cam  drogiej nam  idei na­
rodowej, o  krór.ą dotychczas w alczvli- 

• śmy Ale miejsca nasze są poza takie- 
mi organizaciam l. iak Młodzież W szech 
polaka i- Obóz W ielkiej Polski.

W z y w a m y . w szystk ich  m yślących 
akad ;mi-ków do -solida,ryzowania się % 
nami i grupą kilkudziesięciu Koleżanek 
i Kolegów, k tó rą  już w  tej chwili’ re­
prezentujem y.

Niech żyje idea niezależnej m łodzie­
ży  narodow ej;

Za Niezależną Młodzież Narodową.: 
(—j W ładysław  Nowicki mp. b. cz ło ­
nek M łodzieży W szechpolskiej. b. Kie­
row nik placówki O. W  P . w  W adow i­
cach. (—) M ieczysław  W ojtaszew ski 
mp. b. w iceprezes M łodzieży W szech- 
polskiei.. b Pi zew odniczacy Komisii 
Rew . Młodz. W szechpolskiej, b. czło- 
it?Jc O, W . P

Kraków, w m arcu 1931 r. Aleja 3-go 
Maja 5.

przez aklamację, a  drugi wniosek tvom. 
Rew. trsśc ł: „W alne Zgrom adzenie
w y raża  podziękow anie ustępującem u 
Zarządow i a prezesow i w szczególno­
ści za pełną inicjatyw y i zapału pracę 
dla rozwoju Koła'* — został rów nież 
przy jęty  przez aklam ację. Następnie 
W alne Zgrom aaz-nie w ybrało  now y 
Zarząd t  przew odniczącym  kol. Janem  
Loho i innymi członkami Zarządu.

W. S. S.

Koło Historyczno- prawne Studentów U. J . K .
we L w o w e .

W abi e Zgrom adzenie Kota hist.- 
praw . Słucn. U. J . K. odbyło się dnia 
4 m arca nrzy licznym udziale Człon­
ków  w  obecności przedstaw iciela Ku­
ra to ra  Koła P . Dr. Jana Adamusa, st. 
asysten ta  U. J. K. Po zagajeniu przez 
przew odniczącego, ustępujący zarząd 
złożył spraw ozdania ze sw ej działal­
ności. P raca  w Kole jak można u n io , 
skow ać ze spraw ozdań, prow adź mą 
była w dwu kierunkach, odczytow ym  
i propagandow ym .

W  dziale odczytow ym , k tó ry  prow a 
dzii bardzo sprężyście kol. przew odni 
czący Jan J. Loho, zorganizow ano 12 
odczytów . Ponadto Koło zorganizo­
w ało z w łasnej m lcjatyw y konkurs na 
najlepsze opracow ania szeregu poda­
nych tem atów  z dziedziny historii p ra­
wa rzym skiego. zacliodnio-europcPhie 
go. polskiego i litewskiego. Najlepsze 
prace z każdego azialu  będa nagradza
ae.

W  tdenrnku propagandow ym  Koło 
naw iązało kontakt z T ow arzystw am i 
praWii.czemi za granicą (Czechy, Jago 
sfawja, BuigaNa Rumunia). Koło pod­
jęło rów nież prace nad w ydaw aniem  
irform atora o studiach i ich system ie.

Podnieść należy działalność skarhui 
ka Kol. Z. K rassow skiego, k tó ry  batózo 
przyczynił się do 30-krotnego powdę- 
kszcr.ia kapitału Koła.

P o  spraw ozdaniach Zarządu i ich- 
przyjęciu Komisja R ew izyjna postaw i­
ła n-is.ępujące w nioski:

„Za szczerą, w ielką I praw dziw ie 
ojcowską opiekę oraz za usilne popse- 
ranie, s taran ie  się i pośw ięcenie sic 
Jaśme W ielm ożnego P ana Kuratora 
Dziekana Prof. Dr. P rzem ysław a Dąb- 
kowskiego dla działalności Koła hist.- 
prav. Słuch, U. J. K. w e Lwowie. W al 
ne Zgrom adzenie składa Jem u gorące 
i najserd-czniejsze w y razy  podzięko­

wania* . W o io *e k  tea zo&al przyjęty.

Z Ligi uoL-rum S tu l U. 1.1
D w a . odczyty  z  cyklu urządzanego' 

prze*, l ig ę  pol.-rum. Stud. U. J. K. w y  
głoszone przez dr. Jana  Adamusa st. 
asy  s i U. J . K. w<.buaziiy szczegótóe 
zainteresoy anie. One bow iem  pom - 
szy ły  dziedzinę m eże najw ięce. nas 
Polaków  obchodzącą i najbardziej dla 
nas efekaw ą. P ie rw szy  z nich „Poiacy 
w  Rumunjł", w ygłoszony 9 m arca b. r. 
n aśw ietlił w yezęrpuiąeo te  stosunki, 
ze szczegolnem  uwzgtódmeniem szkol 
titóiwa polskiego, "drugi „Stosunki pol­
sko-rum uńskie w XIX w.** z dnia 1 i-go 
m arca by ł w 'c a le m  tego słow a znaczę 
niu SwLtnem  dopełnieniem pow yższe 
go,- dając h istoryczny  ry s  od w . XVII 
z głów nym  naciskiem  położonym  na 
wiek XIX.

Gnmfowmość opracow ania, fachowa 
znajomość stosunków  przez prelegen­
ta posk w ifa  te odczylv  na odpowied­
n i  poziomie, w zb u d zan e  wśró-a licz­
nego audytorium  zrozum iałe zaim ere- 
sr.wante nagrodzone liczneml oklaska­
mi. J a -  k

K R O N I K A .
Bibljutekd Słuehaczóu- Prawa zaw iad i-

, ‘mia, Ze itiięJzj IB kwietnia a 3 maja b. r 
organizuje „Turniej krasom ówczy mło­
dych prawników'. którego celem iest pot 
ilirsienie krasom ćw Lw j i wyrobienie śięt 
kości iłow a , .p .crzcl aei w  przyszłych za­
wodach prawników.

Uczestnicy turnieju mają wolny w vbóf 
tema-iów tak pfawayeli. zaczerpniętych z 
litoratarj jaKoteż tt-ma-tów wolnych.

W  tHrnheiu uczestniczyć mogą studenci 
i absolwenci Wydziału p rawa U. J. K. — 
członkowie T-wa Biblioteki Słuchaczów  
Brawa nmz poza konkursem członkowie 
Kół Prawniczych zrzeszon*vch w  W> dzia­
le Kół Prawniczych O Z A. K. N.

Zsłoszenia przyjmuje Komisja Naukowa 
Biblioteki S łuchaczów • Prawa do dnia 1-go 
kwietnia b. r. w  lokalu T-wa, u l Mickie­
wicza 5 a w godzinach urzędowych co-’ 
dzieuąie od 9—10

Kolo Polorrstów U, .1. h. W dniu 27 ln- 
■ tego .b . r; -walne zebra-me Koła Polonistów'

pi zyjęło ° ..........
z działalności ustępującego Wydziału i w y  
brało nowe w ładze w uasięDujęcym skła­
dzie: prezes Zygmunt Qorzetew'ski 1 v.-.- 
prlsz. Karol Falkiewicz, li v-prez. Jadwiga 
HrubęUuia, sekretarz Michalin.. Kuobio- 
clićWna,’ zast: sekr. Zygmunt R ysiew icz/ 
skarbek Romati B iżyński. zast. skarb. 
W ładysław  Pań czak. bilbijoiek.irz Zbig­
niew Ciećkiit wicz. zast. bibli. Marjan Ja- 
kóbicc: Kormsia -ew to-jna:. prezes Tad„- 

, usz Zaderccki. członkow ie: M ładrstaw
Skoczvbs, W iesław Pisarczyk.

Likwidacja w pływ ów  PPS. CK W. na to  
renie akad'iuickim. Po krkkowskttei z ifż- 
dzie Związku Niezależnej MUwz;pż- So­
cjalistycznej akad-imickie.i łPPS CKW) do 
nosiliśmy o iilnycli ta-rciacb, które zaf\ s o  
w ały się na z}:ździe wśrnd członk a v  or­
ganizacji. Poniew aż opczyeja z i i 7dowa"' 
r.ie za,p'zestała akcji przeciwko datyclicra 
sowem u k)crowr,ic+ivu ?w"iazk" wyrazi# - 
śmy przehulanie, że v/ najbliższym cza­
sie wśród miodycb cekaw istów  nastąoi 
rozłam. O becne roziain inż nastąpił w  
środowisku warszawskiem. Mniej więcej 
połowa członków środowiska z pp C lni- 
nem i .SvfeiHm M  czele wyhtąpU* zc Zw. 
Niemal. Mlodz. Social. Do zarządu środowi 
s-ka w'plynąl list. podpisany przez iSczt.m  
ków. zgłaszających sw e wystąpienie, -w- 
ccsiou-iści tworzą nową organizację .od 
r.azwą ZNMS.-lewica. Rozłam w ZN MS. 
definitywnie likwiduję resztki wph w św  
fnlodztóżY cfkawistycznr-j na teranie ak_ 
dermekim.

W PIAEK 2ftłx m. O. „Ga WFDA*4,
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a idy  n u i»e r dowodowy licz/ się 35 groszy.

I KUPNO I SPRZED A Ż
12 g ru szy  za w y r a z  |

Sprzedam  za gotówką 3 i póf morga gran­
iu, w KOlskmn Łanach, powiat Kamionka 
Str., należący się sierotom po zmarłych 
ic.. rodzicach Wtelgoszewiczach Chłuczuk. 
Łaskawe oferty z podaniem ceny proszę 
wysyłać pod adresem opiekuna Mariana 
Kaszewskiego, właściciela domu Gl u- 
dziądz, PoniOize, ul. św. Wojciecha 46.

___________________________ 1248
N a ry Ł a k  karpia ma na sprzedaż narząd 

d jbr laworow, poczta, telefon w miejscu.
_  * 1* 6_

MeŁlc sa onowe wykonanie solidne, ceny 
niskie, poieca pracownia tapicerska, Ma- 
tw.iows..:, Chorążczyzna 8_______1107

G r z y b y  suszone
ładne po 1U zi. za 1 kg., bryndza prawdzi­
wa owcza w beCiU.kach 5 kg. za 13 zł.,
orzechy włoskie papierówki 5 Kg. za 17 zł.
wysvla franko za pobraniem pocztowem

P i n k a s  S i u m e r  k/Kołomyjf.
_  . z46

W .Ila  murowana w Brzuchowicach okazy]* 
n e do sprzedania. W iadomość Lenarto- 
wicza 11/1._________________________G94

S y p ia ln ię  mahoniowa, dyk*” modną sprze­
da pr. ystępnie stolarma Baszczyński Ka- 
lecza 16.______ __________________ 1302

P ię k n ą  jadalnię palisandrową, mO iną, skła­
dającą się z 12 kawałków, Gabinet męski 
palisandrowy, bibliotekę, biurko, serwan- 
tkę, dywan duży smyrneński, wszystko 
óooTZ? utrzymane sprzed? okazyjnie 
„DoroteunT Laufer Piłsudskiego 12, ko-

i m a

S a t*  O B E J M U J E M Y  I  Z A L I C Z K U J E M Y  “2 2 *

ADMINISTRACJĘ DOMÓW W BERLINIE
1297i: a. obciążeniem  hipotecznem do 8 proc

Bliższe informacje: „ D e u ts c h e  B o d e n  u n d  B a u g e s e ll-  
s c łia ft m . I ł .  H . 4< Berlin W. 57, Frobeustr. 12, Telefon Pallas 1495.

LMIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 groszy za wyraz.

niec Batorego. 1306

(
posady poszukiwane g

________ 5 groszy  za w yraz___

Koncypidnt adwokacki, z czteroletnią pra. 
ktyr.ą prowincjonalną przyjmie P' .sadę. 
Listy do Administiacji Słowa Polskiego 
pod: „Rutvnowanv 31353'. 1214

B i u r o  M a c h n i e w s k i e J  K o p e r n i k a
22, telefon 4-46, poleca nauczyc.eiki-wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki niemo­
wląt, klucznice, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, rządców, ekonomów, le­
śniczych. nersona' restauracymy. 765

K ra w c o w a  posiana,ąca patenty Cechu War- 
zaw sk ieg o  chętn ie w yjedzie no dworu. 

Listy do Administracji sod .Dwór". 1301

2 p o k o j 3, tomtort, ewentualnie utrzyma- 
lic od kwietnia. Oglądać popołudniu. 

Ochronek 4 a 3 drzwi_________  130j

P o s z u k u ję  mieszkania 2 lub 3 pokojowe­
go. Wiad mość lilż. Wyporek Lenartowi- 
cza L 11/L_______________________1295

M ie s z k a n ia  słoneczne 3 i 4 pokojowe przy 
tramwaju, niedaleko śródmitścia, z peł­
nym komfortem, do wydęcia. Zgłosze­
nia : Szymonowiczów 18, właścicielka. 
11 p. 1303

KOzNE OOaJnałhiMA 
10 g ro szy  za  w yraz.

Żądajcie me o cennika nasion 1931. 
Urządzam konkurs na piękne rezultaty 
ogioomczej proauitcji. lou n a g ró d . Wa 
ruriki konkursu w cenniku ..tóry daję 

bezpłatnie 1299
D r .  Z. B A C H , BYfceK 2, L w ó w .

J e s z c z e  k i l k a  d n i  I !
sprzedaje KaNAKKi samce i sa­
rn. czki po barazo niskich cenach 
R. GROl L, Anczewskich 1 I. p. 
Na odpowiedź do aczyć znaczek.

Już wyszedł Tom 1* i U.

JO Z E F  PIŁSUDSKI

l
w y d a n ie  z b io ro w e  w  8 ło m a c h

Wydawnictwo Insiytutu Badania Naj­
nowszej Historji Polski pod redakcją 
Michała Sokolmckiego i Juljana Sta- 
chiew.cza, sekretarz redakcji Włady­
sław Malinowski. Nakładom T-wa 
Wydawniczego „Polska Zjednoczona" 
w Warszawę, ul. Nowolipie Nr. 2.

Cena za c a ło ś i  w p re n u m e rac ie  zł .  96
w miesięcznych spłatach po zł. 6.

U W A G A :  Pieniądze wpłacać należy 
tylko na Konto P. K. 0 . Nr. 22 902. 
Nikt nie jest upoważniony do pobjerania 
jakichkolwiek wpłat dla wydawnictwa.

b411
Zamówienia na prenumerata składać naleZv:

j Tmu. Wyd. „Poiska Zjednoczona
Warszawa, ul. Kowolipie 2, tel. 540-45 i 2-96.
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•iemoric
w  5— 6 dniach bez lekarstw a i operacji, j o - i t e  d ośw iad czen ie  
Wymyłam przepis za  6 zł. i poczta 75  groszy

J . W ie r z b o w s k i , le lra  Mli
M a m  1 2 0  p o d z i ę K o w a ń .

BK3

§  Der isz d r. A . Górny i>lask 
^  w walce o polskość

B re g m a n  A . Liga Narodów 
rn 1920—19o0 Bilans dotychcza-
r  sowej działalności
=  D e ll E. M . Jej wasal. Powieść 
!? „ Odzyskane królestwo. Ho­
l i  wieść . . . .
H D re w n o w s k a  A. Błękitny pac- 
g  kard. Powieść . 
s  D u p o n t M . Generał Lasalle .
— L ą s io ro w s k i w .  Miłość króle- 
s  wicza. fow ieść hist. .
M H a ro o u t J. Józef Chiopicki z 
§j llustr. . . . .
s  H e rtz  J. Książe Józef Poniato- 
=  wski. sztuka w 4 akt.
§  H esse  M . Partenau. Powieść .
~  J a k  u rzęo zaC  o b c h ó d  ku czci 
j f  P ie rw s z e g o  M a rs z a łk a  P o l-
L. s k i Joze ta  P iłs u o s k le g o  .
i i  K is ie lew s k i Z . Doktór raw eł 
§  Powieść
H K o ie ,o w  s p ra w o  p ra c o w n i-
s  c; Ci. Oprać. J. Bloch i J. Zu-
^  mak w opr.
g  Krageni W . Poza rzeczywisto- 
3§ ścią. Poezje
s  K w a o ry g a . Miesięcznik liter.
§  1931 Nr. 6.
gj L e p a rs k l d r . A . Chtoduictwo 
j  w gospodarstwie narodowem
g  Polskięo pozytywny program
| |  gospod.J . . ,
g  N ie p o d .e g ło ś ć . Czasopismo 
S  tom iłl. zesz. 2.
”  P ie ś ń  o J ó ze fie  P iłs u d s k im  
jg Antologja
■ę . R ac iązK C w n a S. Chińska akwa- 

rela. Poezje 
s  Re s Z . Gawędy legjonowe 

la .m e r  T . Nad jeziorem i inne
— nowele . . . .
g  S c n u m m e r E . M . Nowa Litwa 
E Z llu;tr.
|  Sosna A . Jaśko z Pomorza, 
g  i s owel a. . . .
=  W a w rz y n o w s k i M . Opieka 
S  wycriuwawcza nad dziećmi
=j upośledź, umysłowo .
?= Z a m e n h o f dr. L. L)^ie,e medy- 
g; cyny w życiorysach, afory-
== zmach i anegdotach . . _
ś: Z ie liń s k i B r. B . Między miło- 
E scią a zbrodnią. Potweść. I

do naDycia w S

|  Księgarni Tow. Szkoły Lud. f
Z 1147 L w ó w , B a to re g o  3*. E

=  lei. 51-80 2
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H j ‘ m o w .ę ce  k o m p le tn e  wyprawki „ S p o r i“  

Plac liauCki 3. i 8b

P ła s z c z ) \i, ubranka, sukienki, bielizna, 
„Sport" Plac Halicki 3. H29
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Trzy siostry
romans H. Courths - MaUier.

Autoryzowany przekład 
Ksawery PaleckieJ.

(Ciąg d a lsz y j

G dy w róciła do domu, w tajem niczy­
ła m atkę w  cały  przebieg spraw y, pro­
sząc ją, b y  ani ojcu, ani Zuzi o tern 
nie w spom niała, nie chce się bowiem 
narazić na ich krytykę.

M atka przyrzekła  nie w ydać nikomu 
jej tajem nicy. B yła zresz tą  tego sam e­
go zdania, by zachow ać milczenie o ca- 
ł ;j spraw ie, na k tórą  zap a tiy w a ła  się 
do ić  sceptycznie, straciła  nadzieję, że 
Robert po całorocznej rozłące zacho­
w a Zofji w ierność.

Nie zataiła  sw ych wątpliw ości przed 
Zofią, k tórą to mocno przygnębiło, 
gdyż i ona nie miała pewności, czy mat 
żeństw o z Robertem  dojdzie do skut­
ku.

M ściła się na Zuzi. dokuczała jej jak 
mogła.

Lato zbliżało się ku końcowi. Po 
m anew rach major, k tóry  spodziew ał 
się aw ansu, został spensjonow any. Na 
t t t i  zakończyła się iego kariera w oj­
c o w a .

W iadom ość ta spadła, M k grom  z 
jasnego nieba, na ca łą  rodzinę.

W  tern położeniu w ierzyciele napie­
rali na Randolfów ze zdumioną siła. 
D otychczas liczyli się ze stanowiskiem , 
k tóre  zajm ow ał major, obecnie obawia­
jąc się, że przepadną im pożyczane 
mu pieniądze, nie przebierali w  środ­
kach.

N asta ły  smutne czasy . W szyscy  cho 
dzili z zachm urzonem i tw arzam i, na­
w et służba nie um iała ukryć swego 
niezadowolenia.

Zuzia zap łakała  serdecznie, gdy ją 
deszła w ieść o spensjonowaniiu ojca. 
N e mogła liczyć na powodz unie na ba 
lach. Kto będzie ubiega! sic o córkę 
speusjonow anego m ajora, w szak żaden 
z w ojskow ych nie poczuw ał s ię  już do 
obowiązku. Nie uw ażała się w porów ­
naniu z Zofią za piękną, chociaż z dnia 
na dzień była bardziej ponętną i miała 
tyle w dzięku, że nie było obaw y o 
brak danserów .

Zof;a nie dzieliła zm artw ień Zuzi, 
miała dość z sobą do czynienia i b ar­
dziej, niż kiedykolw iek, p ragnęła  w y ­
dostać się z domu i s tw orzyć  sobię^ 
życie rnełne rozryw ek i w ystaw ności.

R obert ubóstw iał ią niemal i nieraz 
m usiała go upominać z powodu iego 
w ybuchów  i nam iętności! W krótce rnia! 
w yjtchac  a myśl o tern niepokoiła ją. 
obaw iała się bowietn, bypżdala od niej
u.e ostyg ła jego m i'ość. i .

Mimo w szystko  korespondow ała z 
H enrykiem  iRotinanem, utw ierdzając 
go nadal w mniemaniu, że jest m u w ier 
ną. Nie chciała się pozbyw ać jego czu­
łych listów, aż nie zajdzie konieczna 
potrzeba.

M ajor, mocno dotknięty  ciosem, któ­
ry go spotkał, sk ładał w  swej próżno­
ści ca łą  w inę na in trygę i zaw iść 
sw ych przełożonych, k tó rzy  mieli go 
usunąć rzekom o z pow oau jego w y b it­
nych zdolności. Krocząc, z m arsem  «a  
czole, ciężkim krokiem  po pokoju, w y ­
m yślał na niespraw iedliw ość i zawiść 
swoich w ładz

M ajorowa była niepocieszona spen- 
sioinowanicm męża. mieniąc ie k a ta ­
strofą. B ezradna w obec tego nieszczę­
ścia, czując się upokorzoną, unikała 
tow arzystw a, zw łaszcza, .że uszczuplę 
ne ich dochody nie w y sta rcza ły  na ży 
cie w ystaw ne.

Była to sytuacja nie do pozazdro­
szczenia i Zuzia m iała słuszny powód 
czuć się nisszczęśliw ą.

Major, po w ym yślaniu na przełożo­
nych, narzekał na Klaro, której zarzu­
cał, że p rzeznaczy ła  im m arnych dwa 
tysiące m arek rocznie, jako dodatek? 
do ich dochodów.

W końcn zapew niał, że gdyby nic 
wzgląd na rodzinę, palnąłby sobie ku­
tą w  łeb.

Początkow o rodzina, biorąc sobie 
do- serca pow yższe słow a, lękała się 
o ;ego życie, ale ustaw iczne' pow tarza­

nie groźby osłabiło znacznie to współ 
czucie

Że rozsąaniejb j' było obejrzeć się o 
jakieś zajęcie, o tern naw et nie myślał. 
Za jedyne w yjście z tego położenia u- 
w ażat karty . W ygrał kilka razy  zna­
czniejsze sum y i tą  w ygraną  zaspo­
koił najdotkliw szych w ierzycieli. W o­
bec tego chw ilow ego pow odzenia w  
grze, puszczał się na hazard, pragnąc 
odrazu zagarnąć znaczniejszą sumę.

M ajorow a odw ażyła się raz zwrócić 
mu uwagę, że dobrzeby było, g d jb y  
się postarał o jakieś zajęcie.

Skoczył jak oparzony i zaw ołał:
— Poczekaj aż spensjonow any spa­

cerow ać będę jako cyw il z laską i w  
cylindrze. Chyba dosyć nam ęczyłem  
sic w  życiu, by  wam by t zapewnić. 
Icśli sądzisz, że intratne posady  łub 
in teresy bujaja w  pow ietrzu, to się' 
grubo mylisz. Gdzie tylko jaka posa­
da wolna, zajmują ja przedem ną inni 
M ożebyś uw ażała za odpowiednie 
bym został agentem  asekuracyjnym  
lub kom iw ojażerem ?

Elżbieta podniosła ręce ze zgrozą, 
w olaiąc:

-  Na miłość boską; nie! To niemo­
żliwa. rżadna z naszych córek nie mo­
głaby w.y.jść odpowuednio zaniaż.

Zaśmiał się gorzko.

(C. d n.)

'f.«3iajvca i odpowiedzialny reamuor „W, a. Skrzy wzyriskń Z drukarni „Słowa PjłłfcMoso,’'. L,W.ÓW uL ZiułP/Owiezą 16.


